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' Bramki zdobyli dla Polski Ko- 
kot, dla Danii Rechendorf i Lund 
berg, sędziował Nemcowski CSR. 
Widzów 40:000. 

POLSKA: Rybicki,  Gędłek: 
Barw'ński,  Suszczyk,  Parpan, 
Brzozowski, Kokot+ Gracz, Spo- 
dzieja, Kohut, Mamon, 

DANIA; Nielsen, Koeppen, Pe- 
tersen, Pilmark, Hansen, Jensen, 
Frandsen, Rechendorf, Praest: 
Lundberg. Lyngsaa. A 

Straciliśmy wielką okazję i szan 

ie tylko na zrewanżowanie się 


-W LUBLINIE 
Polska II wygrała 
tlko 5:3 (3:1) 


SKA B — BUBLIN 5:3 3:1) 
LUBLIN (tel. wi) Dryżyny wy- 


Kapily w następujących składach: 


Polska B.: Skromnyg Sobkowiak, 
Glimas, Słoma, Tarka, Skrzypniak, 
Czernik, Trampisz, Brzeski I, Kra: 
Sówka, Wiśniewski. 

Lublin: | Kochański,  (Warchał), 

Zburzył, Paprota, Cieśliński, Bar- 
osz, Baranowski, Jedligki, Ruzyłło, 
Wesoły, Sinobak, Paskowski, Waż- 
Ry. j 


Bramki zdobyli: dla reprezentacji 
Polski Brzeski II, Trampisz, Kra- 
Sówka, 

_ Dla Lublina: Wesołowski, Ruzył- 
lo i Baranowski. 

„Mecz Polski B był wielką atrak- 
tja dla Lublina. Na trybunach zja- 
Wilo się ponad 6000 widzów. Pol- 


ska B zagrała b. dobrze i efektownie 
grający obrońcy, oraz  Tramplsz, 
Brzeski į Krasówka w ataku. Team 
lubelski ani na chwilę nie był gróż 
ym przeciwnikiem. Reprezentanci 
rzy stanie 3:1 wyraźnie pofolgo- 
Wali pozwoli strzelić Sobie dwie 
bramki, ale w ostatnich minutach 
Poprawili wynik na 5:8, 

= Najlepszym graczem drużyny go 
 Bódarzy był bramkarz Kochański, 
który uchronił swój zespół od wyż 
Gej porażki, 


WYDAJE: R. SW. »PRASA.« 
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za zeszłoroczną porażkę, ale rów 
nież na wpisanie się do grona 
lepszych w Europie. Straciliśmy 
ją dość nieszczęśliwie 
(W. pierwszej połowie, gdy 
p:erwszym kwadrannsie nasi oswo 
ili się już z przeciwnikiem pozna 
li jego wady j zalety; nawiązali 
walkę jak.równy z równym. Za- 
puszczali się często pod bramkę 
duńską; defensywa  zaryglownła 
dojście do Rybickiego. 
Piłka znajdowała się częściej 
w posiadaniu polskiej drużyny 
wszystko wskazywało na to, że od 
niesiemy zwycięstwo. $ $ 
Po pauzie — pierwsze pięć 
minut rozwiało wszelkie nadzieje 
i wtedy hasze pragnienia tedu- 
kowaliśmy do remisu. Po siedem- 
mastej minucie: gdy Lundberg 
zresztą z ofsidowej pozycji uzy 
skał drugą bramkę i taką skrom- 
mość okazała gie nadmiernymi op- 
tymizmerń: 
3 PRZYCZYNY PORAŻKI 


Mogliśmy mecz wygrać a po- 
winniśmy zremisować; niestety 
nie udało się to z trzech następu 
jących pewodów: 

Po pierwsze: zawiódł komplet- 
nie napad: w którym  sdohyweaą 
jedynej bramki Kokot byl nie- 
wątpliwie nieporozumieniem w 
reprezentacji. Nie mogliśmy się 
dopatrzeć w gdańszczaninie żad- 
nych walorów predystynujących 
go do tak wysokiego wyróżnienia 

Nie spełnił oczekiwań Kochut, 
który w prowincjonalny niekiedy 
sposób z uporem usiłował przedry 
blokować cała defensywę przeci- 
wnika. 

PO DRUGIE, dobre naogół forż 
macje defensywne w drugiej poło 
wie pod wpływem silnego naporu 
Duńczyków Stanowiły sito przez 
które zbyt łatwo przedostawał się 
mały blondynek. 

Po trzecie, nie potrafiliśmy wy 
zyskać okresu swojej przewagi w 
pierwszej połowie w decydują- 
cych momentach wikłając się w 
kombinacje zamiast ostro, zdecy- 
dowanie strzelić. 


DUŃCZYCY ROZCZAROWALI 


Duńczycy stanowczo nie byli 
zespołem, który potwierdzić 
mógł zeszłorocznych pogromców 


Od lewej:. Petersen i Pilmark (w kapeluszu) 


(Foto: Link Otto, Kraków) 


po | 


U POZNAŃSKIEGO: 
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polskiej jedenastki. Mieli wiele 
luk» tjawnili wiele błędów, prze- 
de wszystkim zaś ich groźny na- 
pad, hie potwierdził swych strze- 
feckich kwalifikacji. 2 

Niewątpliwie goście przewyższa 
li nag techniką. Byli szybsi, lep- 
si kondycyjnie. umieli wyzyskać 
swoje walory fizyczne niekiedy 
dopuszczając się aż zbyt ostrej 
gry, ćle akcje ich nie nosiły pięt 
na wielkiej klasy. Rozczarował w 
pierwszym rzędzie słynny Praest, 
który pod opiekuńczym: skrzydła 
mi Parpana z rzadka dochodził 
do głosu. Na lewej stronie Gędłek 
dawał sobie przez większość me- 
czu z powodzeniem rade w bloko 
waniu Lyngsaa. 


Rechendorf po przerwie dopiero 
ujawnił swoje sprinterskie zdol- 
mości w potrzebie grajac również 
dobrze w słębi boiska. Prawy 
skrzydłowy miał kilka tylko o0- 
kazji do wzięcia udziału w ak- 
cjach — Barwiński był dla niego 
jedną bardzo trudną do przeby- 
cia zaporą.. 


. Asem atutowym Duńczyków 
był Lundberg. To dwumetrowe 
chłopisko siało popłoch.. przede 
wszystkim wśród naszych napast 
ników, lewy łącznik Duńczyków 
częściej grał bowiem rolę defenzo 


ra niż napastnika. Ogromną praco | 


witość świetna technika, wbrew 


pozorom również i duża szybkość | 


czyniły z niego najniebezpiecz- 
niejszego gracza w drużynie go- 
ści. I on jednak nie zdradza? 
tendencji do ostrego zdecydowa: 
nego strzału. 

W defensywie najlepsi byli o- 
baj skrajni pomocnicy. Bramkarz 
Nielsen nie wykazywał pewności 
w paradach. 


Jako całość zespół duński zadowo- 
lił dopiero po przerwie, gdy zdecydo 
wanie parł do przodu, a wszystkie 
jego linie harmonijnie ze sobą współ 
pracowały. Długie podania, szybki 
bieg, precyzyjna centra, oto elementy 
wobec których Polacy musieli skapi 
tulować, ; 


Mecz należał do ładnych w pierw- 
szej połowie wybitnie ce''oonują- 
cych. Polacy trozpoczęlj + ~ sorem, 
dość szybko. p 

Powiedzieliśmy Już na w:tępie, iż 


zawiódł w polskiej drużynie przede 


WROCŁAW — KATOWICE 
20 CZERWCA 1949 


*Reprezenianci Danii: od lewej Elting, Kidberg,, 


Koeppen i Frantsen 
(Foto. Link, Kraków) 


wszystkim ątaR, Nie mógł on się zdo 
być na płynne akcje, Udział Kohuta 
na lewym łączniku uzasadniano zgra 
niem z Mamóniem. Być możó, iż na 
meczach klubowych obydwaj ci za- 
wodnicy dobrze się nawzajem rozu- 
mieją. Tym razem jednak trudno się 
było dopatrzeć fej cechy. Kohut nie 
tylko ńie spelniat roli łącznika, gdyż 
nie cofał się do tyłu. Nie wspomagał 
własnej defensywy, al również nie 
umiał we właściwy sposób wykorzy- 
stać Mąmonia, Że Spodzieją wymie- 
nił w sumie może trzy piłki, 

Jedyna bramka, jaka padła, zdoby 
ta przez polską ofensywę jest w głów 
nej mierze zasługą Kohta 1 przy tej 
okażji udowodnił on, iż może grać 
tylko na środku napadu, albo nigdzie 
Przetrzymywanie piłkia 
dribling były również nie do darowa 
nia błędami tego ambitnego skądinąd 
zawodnika, 

Do opinii o Kokocie nie ma potrze- 
by wracać, tak jak i napewno kapi- 
tant nie prędko wrócł do obsadze- 
nia prawej flanki tym piłkarzem. 

Prawe. skrzydło oderwała się już w 
pierwszych minutach, Szereg zagrań 
Gracza kończyło się podaniami do 
Kokota, który z reguły niemal tracił 
każdą piłkę. 

Kohut był bezwzględnie iepszym 
napastnikiem od Kokota, obydwaj je 


O A 


| od lewej. Jensen, Nielsen .. tw 


ratem fotegr.) Elling (w tyie:, Pe 
tersen i Pilmark (w kapeluszu). 


uporczywy 


Reprezentacja piłkarska Danii: od lewej 1) Nielsen, '2) Jensen, 3)Lundberg, 4) Soerensen, 5) -Olsen, 6) Lyngsaa, %) Hansen, 8) Rechendorf, 9) Petersen, 
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dnak stanowili słabe punkty ofensy 
wy. 

Gracz jak zwykle pracowity, ` jak 
zwykle pomysłowy mió miał jednak 
poza Spodzieją własnych partnerów. 
Zdany na własne siły częściej też 
usiłował wiązać akcją z głębi boiska 
stanówiąc równocześnie uzupełnienie 
defensywy. 

Spodzieja obok Gracza najlepszy 
technik. w jedenastce zbyt szybko 
wyzbywał się piłek, Nie mógł znaleźć 
dla swej gry,. dla swych koncepcji 
zrozumienia u współpartnerów. Gra 
no nim zresztą przeważnie w momen 
cie, gdy już do nikogo innego piłki 
nią można było+adcecowaQ, = 

Mamoń najszybszy w naszym ata- 
ku w przeciwieństwie do Spodziei 
przetrzymywał nazbyt długo piłki i 
decydował się na przebój w momen 
Cie gdy droga do bramki zasłonięta 
była lasel duńskich nóg. Jest to je- 
dnak bezwzględnie rasowy skrzydło 
wy, który w odpowiednim otoczeniu 
będzie niewątpliwie starał się rów- 
nięa dośrodkowywąć czego widząc 
bezowocnóść % pierwszej połowie w 
następnych okresach nie czynił, 

W defensywie na pierwszą lokatę 
zasłużył sobie bezwątpienia Suszczyk. 
Grać przeciw Lundbergowi nie jest 
łatwo, a jednak ślazak wywiązywał 
się ze swych obowiązków bez zarzutu, 
Jeden, jedyny raz, gdy Lundberg 
zmylił jego czujność uciekł i strzelił 
bramkę największy błąd: popełnił sę: 
dzia nie widząc spalonego. 

Mimo sygnału bocznego p. Nem- 
cowsky nie odgwizdał ofside'u. Po 
przeciwnej stronie działo się, nieco 
gorzej. Brzozowski wyraźnie źle czuł 
się w roli skrajnego pomocnika. 
Miał poważne trudności z utrzyma- 
niem w szachu ruchliwego Rechen- 
berga. Wiele górnych podań z reguły 
niemal przejmowanych przez przeciw 
nika obciąża również konto Brzo- 
zowskiego. Poprawił się wybitnie 
we współdziałaniu z napadem po 
przerwie, niestety wtedy w defensy 
wie było zbyt wiele luk, powstały 
przede wszystkim dziury na lewej 
stronie naszej obrony. 

Parpan przejął się nadmiernie wiel 
kością Praesta, Poza opieką nad środ 
kowym napastnikiem Duńczyków nie 
znajdował dla siebie obowiązków w 
tym meczu. Wydaje się ta dziwne, 
ale jednak we współdziałaniu z Gędł 
kiem popełnił szereg błędów, które 
szczęśliwie tylko nie zakończyły się 
wiekszą katastrofą. 

Obrońcy do 75-tej minuty pracowa 
Li z wielką ofiarnością i skutecznoś- 
cią, 'W końcowym kwadransię obaj 


jednak zagubi się w chaosie, który 
| wiał od napadu. W szczególności do- 


i 


tyczy to Barwińskiego, którego wy- 
kopy niepewne i wichrowate, nie 
twalniały naszego pola podbramko- 
wego w tak skuteczny sposób, jak 
działo się to zwłaszcza przed przer- 


" wą. 


ı Rybicki zapóźno wybiegł przy pier 
wszej bramce. To był błąd najcięższy, 
ale nie jedyny. Krakowianin nię ma 
międzynarodowej rutyny, zapomina o 
tym. iż po schwytaniu piłki, winien 
ją natychmiast wyekspedjować w po 
le, gdyż w przeciwnym razie stwarza 
przeciwnikowi okazję do atakowania. 
Kilka tego rodzaju wypadków wywo 
taty na widowni ostre sprzeciwy, by 
v jednak w zgodzie z przepisami 
GOŚCIE A NASZA DRUŻYNA 


Widzowie dzisiejszego spotkania 
wiaszcza w pierwszej połowie za- 
pewne na darmo szukali odpowie- 
dzi na pytanię, jakim te sposobem 


(Fot. Otto Link) drużyna gości rok temu strzeliła 


10) Pilmark, 11) Aage Praest 


nam osiem bramek., Na boisku nie 
było tego wcale widać i trudno aie 
było doszukać jakichĄ wysokich 
wartośći w zespole duńskim. 

Nam się jednak zdaje, że było to 
pozorhę. Zespół Duńczyków gra 
systemem na wskroś angielskim, z 
całą śtfrowością gry, wynikającej z 
tego systemu, ale jednak również 
z pełnym zrozumieniem skuteczno- 
ści w przeprowadzaniu akcji. W 
obronie nie można było zauważyć 
żadnych wspaniałych zagrań. twar” 
do i bezwzględnie kryto jedynie 
naszych napastników, zwłaszcza w 
momentach, kiedy próbowali oni 
ścbie wywalczyć lepszą pozycje 
strzałową. AIG go co robi Płok de- 
fensywny Duńczyków, chętnie Ža- 
mienilibyśmy ra nasz własmy gdo- 
mowego chowu. Żadnych rażących 
błedów, spokój i. dokładne krycie 
przynosiło nawet w momentach czę 
stych ataków bolskiego napadu w 
pierwszej połowie — znaczne od- 
prężenie, a naszym nie pozwalało 
na wykorzystanie zdawało się ideal 
nych pozycji. Za to umiejętności 
rczegrania gry w środku pola było 
u Duńczyków bezbłędne. Z trud- 
nych opresji potrafili przechodzić 
nstychmiast do budowania  włas- 
nych akcji ofensywnych i to cał” 
kiem bogatymi środkami. 

Nawet krótkie dokładne podania, 
niespodziewane krossy, długie po” 
dania przerzucały z łatwością grę 
na naszą połowę, Na to czekał tyl- 
ko atak duński. Nie mieł wcale 
zamiaru bawienia się w krótką 
przyziemną kombinację, a w każ- 
dym bądź razie nie na kombinacje 
czy zagranie wszerz, ale w stronę 
bramki Rybickiego. Dodajmy do 
tego całą łatwość zmieny pozycji z 
lewej na prawą, a będziemy mieli 
obraz umiejętności napadu duńskie 
go. Piłka natychmiast wędrowała z 
iemi do góry i całe nasze wysiłki 
powstrzymania jej na murawie boi- 
ska nie przynosiły wielkiego efek- 
tu, szczególnie w drugiej połowie. 
Każda górna piłka to był już pro” 
blem dla naszej obrony, a w pałą” 
czeniu z dokładnym dalekim poda" 
niem lotnych napastników duń- 
skich trudno było utrzymać. ( 

Natomiast goście podobnie jak i 
nasi nie zaskoczyli nas wcale licz- 
nymi lub celnymi strzałami. Poza 
dwoma bramkami Rybicki prawdo 
podobnie nie interweniował więcei 
niż bramkarz duński. 

W sumie goście umieja grać. nie 
(wątpliwie należa do czołowej klasy 
europejskiej, w tej ehwili jednak 
nie są w najlepszej formie i od ze- 
szłegó roku sa znacznie mniej grot 
nt. 

Mogliśmv wygrać a właściwie 
zremisować. tak przynajmniej wy” 
dawało się wszystkim widzom 

Rozpoczęliśmy -spotkanie z całą 
ostrożnością zunełnie uzasadnioną. 


KOLEJARZ GNIEZNO — BUDO- 
WLANI OPOLE 2:13 (1:5). 


GNIEZNO (tel. wł.) Ostatni mecz o 
mistrzostwo ligi szczypiórniaka, ro- 
zegrany przez Kolejarza Gniezno z 
Budowlanymi Opole, zakończył się, 
wysokim zwycięstwem gości 13:2 (5:1) 
którzy przez cały czas gry posiadali 
dużą przewagę. 


R. 010638 


s 


Przeciwnik. zaczął również podob- 
nie i kiedy po piętnastu minutach 
gdy, według otrzymanych dyspozy- 
cji zespół polski zaczął ściągać pił- 
kę do ziemi i grać krótkimi poda= 
niami, nle my, ale właśnie Duń- 
czycy musieli przyjąć narzuconą 


Szkoda tylko, że wielu z naszych 
graczy jeszcze w dalszym ciągu 
uważa krótkie podanie dołem, jako 
zagranie w poprzek bciska, nie myś 
lac o tym, że takim samym środ- 
kiem można piłkę kierować bar- 
dziej wprzód i bezpośrednio w stro- 
nę bramki przeciwnika. Ale nie na 
rzekajmy. Ta przyziemna gra za- 
skoczyła gości. Hasła, jakie do tej 
gry rzucili przede wszystkim Susz- 
czyk, a co jeszcze ważniejsze, sku- 
tek, z jakim wraz z Graczem i z 
Gędłkiem, tym sposobem ogrywali 
ład i jakiś system w naszym ze- 
spole. r 


Trzeba jeszcze wyraźnie pođdkreś- 
lić, že ; atak w tym okresie gry 
nastawieny- całkiem wyraźnie na 
możliwie częste zmiany pozycji, po” 
trafił się przebijać przez defensywę 
Duńczyków. Zabrakło strzałów, a 
właściwie celnych strzałów, bo tak 


Spodzieja, Kchut, Mamoń jak i na- 
wet Mietek Gracz dqdochodzili da 
Sirzałów, ale nie potrafili poważnie 
zagrozić Nielsenowi. Obrona nie 
potrafiła i nie można jej mieć tego 
za złe, wprowadzać gry dałem w 
trudnych sytuacjach pod bramką, 
ale z całą przyjemnością nałeży pad 
kreślić, że przy każdej okazji tak 
jak ; boezni pomocnicy, starała się 
właśnie grą dołem rozegrać nie- 
czielne spotkanie 

Chwilami zdcbywaliśmy pole cał- 
kiem wyraźnie, Duńczycy nie zna- 
leżli właściwej odpowiedzi na nasz 
system gry i właśnie wtedy mogło 
powstać pytanie, kto jest lepszą 
drużyną — a zatem snuć daleko 
idące twierdzenia, że mecz mogliś- 
my wygrać. 

Niestety nie wiadomo dlaczego 
długie czekanie po przerwie druży 
ny polskiej na zespół duński i nie 
wiadomo też, dlaczego dość widocz- 
ma wyraźnie dyspozycja kazała na- 
szym zawodnikom rozpocząć drugą 
połowę przy znacznie zwolnionym 
tempie gry. Na to tylko czekali 
goście. Same tyły nie wystarczyły, 
razpo raz napastnicy duńscy prze” 
dostawali się w stronę bramki, a 


nasze zwolnienie gry nie poparte 
wcale jakimś zaskoczeniem nagłe- 
go ataku — zepchnęły . nas pod 
własną bramkę. 

Błąd ten jest nie do darowania, 
Właśnie wtedy powinniśmy byli 
rozpocząć drugą i zdecydowaną fa- 
zę ataków, która musiałaby roz- 
strzygnąć o naszym zwycięstwie . 


Nie graliśmy wczoraj źle, druży- 
na poczyniła niewątpliwie duże po“ 
stępy taktyczne. nawet w ataku wi- 
dać było więcej przewodnich myś- 
li, więcej zmian niż dawniej. Po- 
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moc umiała rozwiązać nałożone jej | 


obowiązki budowania gry, co nie 


Dwa rekordy CSR padły w Krako- 
wie 


stwem lekkoatletek Czechosłowacji ! 
59:36 pkt. Po pięciu pod rząd zwy- | 
cięstwach odniesionych na prze- | 


wątpliwie należy się pierwszeństwo | strzeni 18 lat dwa ostatnie spotka- | 


Suszczykowi, ale i Brzozowski pró- | 


bował się wprowadzić właśnie w 
myśl wskazówek — do gry dołem. 
Gdyby zapasu sił wystarczyło i gdy 
by nie to zwalnienie po przerwie, 


mogliśmy liczyć na znacznie lepszy mi 


wynik, jeżeli już nie cyfrowy, to 
co najmniej optyczny. 

Należy głębiej zastanowić się, co 
jest właściwą przyczymą, że druga 
połowa spotkania nie przypomina 


umiejętnościami naszych zawodni- | 


ków pierwszej połowy gry. 


Poznań - Wrocław 2:2 


POZNAŃ — WROCŁAW 2:2 (2:1) 


WROCŁAW (tel. wł.). Bramki 
zdobyli w 20 min. Czapczyk, 31 
min. Wojciechowski Ił, 36 min. Bo- 
rek dla Wrocławia i w 48 min, wy 
równał Szymczak, 


Składy drużyn: Wrocław: Waw- 
rzyniak (Wiśmiak),) Kania, Mucha, 
Syk, Gajewski, Kozubek, Siech, Bo 

rek, Szymański, Robanda, Szeler 
(Szymczak); Poznań: Krystkowiak, 
Wojciechowski ł., Pyda, Matuszek, 


rd, Czapczyk, Białas, . Wojeiechow- 
ski H. 

Sędziował b. słaba p. Frąckowski 
z Lubania.. 

Wobeć złej pogody zawodom przy 
głądało się tylko 8 tys. widzów. 


Mecz Pożnania z Wrocławiem, 
stał ma dość dobrym poziomie. Go- 
ście byli w polu lepsi, a akcje ich 
były w polu bardziej płynne. W ata 
ku Poznania bardzo dobrze zagrał 
Czapczyk, wykorzystując obu skrzy 


- Groński, Chudzik, Kołtuniak, Gende g dłowych. Pomoc słabsza, ale równa. 


W trio obronnym 
Wojciechowski 1. 

Wrocłatianie byli w polu gorsi, 
ale za to wykorzystywali sytuacje 
podbramkowe, W obronie gospoda- 
rzy Kania był lepszy od Muchy, a 
Środkowy pomocnik Gajewski był | 
najlepszym na boisku. Atak nie grat | 
na normalnym poziomie, zwłaszcza 
w pierwszej cześci spotkania, kie- 
dy to można było zdobyć dwie 
bramki., oraz zaprzepaścił rzut kar- 
H którego wykonawcą był Raben 
a. 


najlepszym byi | 


w meczu Polska Zach.-Poiska Pid. 


| mami dyr, WUKF-u ppłk mgr. Ka | 


'POLSKA ZACHODNIA — POLRKA 
POŁUDNIOWA 111,5:79,5 
KIELCE (tel. wł.) W ramach roz- 
r grywek lekkoatletycznych © puchar 
im. śp. Janusza Kusocińskiego W 
Kielcach odbyło się spotkanie pomię 
dzy Polską Zachodnią i Pólską Po- 
dniową, zakończone zwycięstwem 
Polski Zachodniej 111,5:79,5. 
"W drużymie Polski Zachodniej, któ 
rą mieli tworzyć najlepsi lekkoatleci 


FELEGRAMY 


€ZECHOSŁOWACJA — ` RUMUNIA 
- 13:99 

WITKOWICE., W meczu lekkoatle- 
tycznym Czechosłowacja w Witkowi 
each pokonałą Rumunię 113:99. Zato 
pak pobiegł na 1000 í uzyskał ; po- 
-nownie doskonały czas 29,49,6. 
SZWECJA — WĘGRY 2:2 (1:1) 

SZTOKHOLM, W piłkarskim me- 
czu międzypaństwowym mistrz olim 
Pijski Szwecja uzyskała wynik remi- 
sowy Z Węgrami, 


HISZPANIA — FRANCJA 5:1 (3:1) 
30-ŁECIE TRZYNIECKIEJ „SIŁY 

TRZYNIEC. Robotniczy Klub Spor- 
towy Siła (Trzyniec) obchodzi w. roku 
bieżącym 30-lecie swego istnienia. Z 
tej okazji zorganizowane zostaną w 
Trzyńcu w miesiącu lipcu igrzyska 
sportowe z udziałem klubów polskich 
ġ czechosłowackich. 

W igrzyskach weźmie udział AKS 
Chorzów, SK Żelezarny (Trinec), SK 
Vitkovice, Zilina oraz drużyna gospo 
darzy. W programie igrzysk przewi- 
duje się również występ siatkarzy i 
TEkiróatletów. 

OBOZ TRENINGOWY DLA PIŁKA- 
RZY PODOKPRĘGU BIELSKO-BIAL- 
SKIEGO 


USTROŃ CI£SZYŃSKI, Dla Wyło- 
nienia kadry reprezentacyjnej pod- 
okręg bielsko-bialłskj zorganizował w 
Ustroniu Cieszyńskim obóz kondycyj 
no-szkolentwwy. Na obozie znaleźli 
się najlep piłkarze Bielska, Cieszy- 
na, Żywca, Dziedzic, Kęt, Wadowic i 
Białej. Wykłady, zajęcia praktyczne 
na obozie ©raz treningi prowadzą: in 
struktor giłkarski PZPN — Sitko, 
mając do pomocy trenera podokręgu 
— Pruskiego. Kursanci poza treninga 
mi przechodzą szkolenie teoretyczne 
oraz społeczno-polityczne. 


Śląscy, wrocławscy i szczecińscy, star 
towali jedynie zawodnicy ze Śląska. 
Polską Południowa skład swój ople- 
rata ma reprezentantach Krakowa, 
wzmocnionych kilkoma zawodnikami 
z Kielc Rzeszowa, 

Wyniki techniczne spotkania przed 
stawiają Się następująco: 

106 tn. 1) Matecki 11,5, 2) 
11,6. 


Kobiety 1004m.: 1) Wajsówna 13,8, 
2) Katuzowa 13,4. 

Kobiety 60 m, jun.: 
8,8, 2) Studnicka 6,9. 

Mężczyźni 100 m, jun.: 1) Gorczaty 
11,8, 2) Adamus 120, 

Mężczyźni 300 m.: 5 Puzio 52,1, 2) 
Gralka 53,0. 

Mężczyźni 5,000 m.: 1) Boczar 15,37,8 
2) Więcek E, 15,47,4, 3) Więcek A. 
16,24,4. 


Gralka 


1) Romańska 


nia przynoszą nam gorycze dotkli: | 
wych porażek. Cyirowo tegoroczna 
porażka jest większa od zeszłorocz 
nej w Pradze. (39:56). 

Mimo sumiennego przygotowania 
mo obozu w Czerwicńsku musie 
liśmy uznać wyższość loekkoatletelk 
Czechosłowacji (Gdy w roku ubiog | 
iym w Pradze zdobyliśmy trzy | 
pierwsze miejsca (Nowakowa, Si- | 
noradzka, Wajs - Marcinkiewicz) na | 
stadionie krakowskim zdobyły ma- | 
sze lekkcatletki tylko jedmo jedy- 
ne pierwsze miefjsee przez Gęboli- | 
sównę w skoku wdal. W pozosta- 
łych ośmiu konkurencjach itrimmfo- | 
wały ma całej limi Czeszki, które 


prócz ogólnego zwycięstwa wywiio | 


KRAKÓW (tel. wł.) Siódmy 
mecz lekkoatletyczny kobict CSR 
— Polska zakończył się zwycię- | 

| 


| chackova (GSR) 11,68, Koni- 
'kówna (P) 11,08, 

Wzwyż 1) Modrakowa (CSR) 1,45 

2) Kricerova (CSR) 1,45, 2) Boro- 
wiec (P) 1,45, 4) Penners - Wimiew 
ska (P) 1,40. ; 
_ 200 m 1) Hiklova (CSR) 27,1, 2) 
Cieślikówna (P) 27,7, 3) Strakova 
(CSR) 28,2, 4) Słomczewska (P) 
28,4. 5 

Dysk I) Junkrowa (CSR) 39,30, 
(rekord CSR), 2) Stachovieova 
(CSR) 38,44, 3) Wajs - Morcinkic- 
wicz (P) 38,39, 4) Dobrzańska (P) 
37,61. 

W dał 1) Gebolisówna (P) 5,26, 


4) 


zły z Krakowa dwa nowe rekordy: | 
Czechosłowacji (Zatopkowej (mał 


| żenka Zatepka) w oszczepie 42 m 


i Junkrowej w dysku 39,30). 


Polkom ma pocieszenie miedzielne 
zawody przyniosły w tabeli „fegro- 
rocznych najlepszych” poprawę wy | 
ników. w czterech konkurencjach: 
Stachowiczównej w oszezepie 37,55, | 
Waj - Marcinkiewiczowej w dysku | 
38,89, Gębolisównej w skoku wdal 
Tae Bregulance w pchnięciu kulą 


Sprężysta i pumiiualna erganiza- 


| cja była jaśniejszym punktem nie- 


Stabe W agaoślci lekko tletów | dzielnych zawodów, które zgroma- 


Kula; 1) Praski 14,08, 2) Trojecki | 
12.05. 

Kula juniorek: 1) Krzyżaniakówna 
1,26, 2) Makulec 7,24, r 

Kobiety skok we o Gdusówna 
1,35, 2) Wajsówna 1,35. 

Mężczyźni wzwyż jun.: 
szewski 1,60, 2) Dudek 1,50... à 

Mężczyźni w dał: 1) Serafini €6,41, 
2) Jagan 6,28, A 

Kobiety sztafeta 4x100 m.: 1) Polska 
zachodnia 58,4. 

Mężczyźni 4x100 æm.: 1) Polska Za- 
chodnia 45,2, 2) Polska Połud. 46,0. 

Dysk kobiet: 1) Wajsówna II 26,48 
m., 2) Szufalską 23,59. 

Oszczep jun.: 3) Bachem 39,25, 
Kolonko 39,20. 

Oszczep: 1) Słowik 47,60, 2) Winior 
eki 42,30, 

Widzów około 3 tysiące, 


1) Arki- 


2) 


dziły ma stadionie miejskim około | 
4.600 widzów. Po krótkiej ceremonii 
oficjalnej, która wraz z przemówie 


|sprzyka, delegata PZLA inż. Olda 


ka, kierowniczki drużyny cezoskiej | 
znanej zawodniczki Matysowej, ode 
graniem hymnów pałstw. podmie- 
sieniem flag na maszty i defilada, | 
która trwała zaledwie kwadrans — 


| rozpoczęły się zawody, kłóre ukoń | 


czono w prźżeciągu 2,5 godzin, co 
również należy zapisać ma dobro 


organizatorów Krakowskiego OZLA ! było odróżnić po ich nerwowych 


Szkoda tylko, że ostatnie (rzy 


konkurencje popsuł nieco rzęsiście | ty. niejednokrotnie nosił na sobie 


padający deszcz. 

(100 m 1) Sicnerowa CSR 127, 
2) Moderówna Polska 13,2, 3) Adam 
ska Polska 18,5, 4) Strakova CSR 
13,8. 

Kula 1) Komarkowa (CSR) 12.75 
2) Bregulanka (P) 12,41, 3) Ma- 


O ZŁOTY KASK UNII 


walczyli poraz X=ty mmotocykłiŚści 


POZNAŃ (tel. wł.) Doroczne zawo- 
dy motocyklowe o „złoty kask” któ- 
re odłbyły się na torze trawiastym w 
Ławicy wywołały w Poznaniu olbrzy 
mie zainteresowanie. Przeszło 20 tys. 
wjdzów przybyło wszełkimi pojazda- 
mi do Ławlcy, aby być świadkami 
wzmagań naszych najlepszych kie- 


RSieloch 


rowców w kraju. Niestety nie wszy- 
stkich zapowiedzianych zawodników 
zobaczyliśmy na starcie. Wyrówna- 
nych wały nie było. 

Zdobywca „Złotego kasku” Mic- 
loch z poznańskiej Gwardii miał zde 
cydowaną przewagę nad wszystkimi 
swoimi konkurentami, 


Przemysź - Krakow 1:0 


PRZEMYŚL — KRAKÓW 1:0 (1:0) 


Przemyśl (tel, wł.), Jedenastka kra 
kowska występując w osłabionym 
składzie w ubiegłą niedzielę w Prze 
myślu poniosła nicoczekiwaną poraż 
kę w spotkaniu z reprezentacją tam- 
tejszego podokręgu 0:1, (0:1) Gości któ 
rzy posiadali 880 proc, z gry, prześla- 


dował wybitny, pech w sytuacjach 
podbramkowych. 
Najlepszych swych zawodników 


miał Kraków iw Bobuli, Legutce 1 


Dobre wyniki lekkoałlełow 
radzieckich 


MOSKWA. Tradycyjny mecz lekkoatletyczny sześciu miast 


Ukrainy: Kijowa, Charkowa: Lwowa, Odessy: 
petrowska wygrali lekkoatleci Kijowa» 


Stalino i Dniepro- 


zdchywając większość 


pierwszych micjsc. Na zawodach ustalono kilka rekordów repu- 
bliki Ukraińskiej oraz ogólnoradziecki rekord w skoku wzwyż 
junierów. Nowy rekord ustanowił Wansowicz (Odessa), wynikiem 
1,85 m, ponadto dobre wyniki uzyskali: Dagman — 100 m. 10,6 
sek. Sidorke — skok wzwyż 1,91 m, Oba wyniki są nowymi re- 
Kordami Ukrainy. Bulanczik przebiegł 200 m. w 23 sek, a Kanali 
rzucił młotem 51,35 m. W skoku o tyczce Denisenko uzyskał wy- 
nik 4,10 m. W biegu na 106 m. kobiet Adamenko uzyskała czas 


12,3 sek 


Szewczyku. Gospadarze swoje braki 
techniczne nadrabiali dużą ambicją 
a jedyną decydującą o zwycięstwie 
bramkę zdobył dla nich w 41 min. 
Jejniczek. 3 > 

Sędziował obiektywnie p. Głowacz 
z Przemyśla. Widzów jak na miejsco 
we stosunki rekordowa liczba bo aż 
około 7 tysięcy. 


WYNIKI TECHNICZNE: 

Kat, maszyn ponad 350 ecm.: 1) 
Mieloch (Gwardia Poznań) na Norto 
nie 14,527, 2) Markowski (Okęcie 
W-wa) 14,53,0, 2) Falkowski KM Świe 
Bodzin) 16,19,0, 4 Makowski (Kole- 
jarz Poznań) 16,22,0, z 

Kat. maszyn do 350 cem.: 1) Bukow 
ski (Gwardia Poznań) 15,41, 2) Czer- 
niak (Włókniarz Poznań) 16,04, 55 Am 
toniewicz (Unia Zielona Góra) 16,07, 

Kat. maszyn do 250 ccm.: 1) Mar- 
kowski (Okęcie W-wa) 17,08,1, 2), Fra 
sumkiewicz (Włókniarz Poznań) 17,09,1 
3) Michalski (PRM Kołobrzeg) 17,49,9, 

Kat. maszyn da 130 cem.: (nieskla- 
syfikowana do biegu o „Złoty kask”) 


1) Szczurkowski (Okęcie W-wa) 
17,29,04, 2) Koziorowski (Unia Po- 
znań) 18,18,05, 3) Stefański (Włók- 


niarz Poznań). 

Bieg finałowy e główną nagrodę: 
10-ty Złoty Kask 1) Mieloch (Gwar= 
dia Poznań), 2) Markowski Okęcie 
W-wa), 3) Antoniewicz (Unia Zielona 
Góra), 


gtebie-£0dz 4:2 (2:1) 


Slask-Zagfebie 2:1 (0:1) juniorow 


juniorzy Slaska Opolskiego 
pokónali Dolny Slas” 2:0 (0:0) 


SLASK OPOLSKI — DOLNY SLASK ' sywy, oraz Wójcik na środku pomo- 


2:0 (0:0). 


Zabrze (tel. wł) Juniorzy Opola 
w meczu o. puchar PZPN, pokonali 
septezentację juniorów Dolnego Ślą- 
ska 2:0 (0:0). 

Przez cały czas spotkania przewa- 
ge mieli lepsi technicznie Opolanie, 
u których wyróżniała się piątka ofen 


cy i Czenczel na lewej obronie. Wro 
najlepszych zawodników 
środkowym napastniku — 


cławianie 
mieli w 
Prokopowiczu j obrońcy KHozubku. 
Bramki dla Opola zdobyli w 48 min. | 
Klukowski z rzutu karnego i w 80 
min.: Skowronek, 
Sędziował dobrze p. Skubacz. 


2) Piskova (CSR) 5,25, 3) Gburków 


' Lekkoatletki CS 


wygray w Krakowie 59:36 


«cerova, Lomska, Siclova, 
| va) 51,3, 2) Polska (Adamska, Gbu 


ił s 


na (P) 5,22, 4) Tesarykovwa (CSR: 
4,82. 

80 m płotki 1) Lamska (CSR; 
12,2, 2) Plscova (CSR) 13,2, 3) Gos 
ciniakówna (P) 18,4, 4) Peskówm 
(P) 13,6. 

Oszczep 1)  Zatopkova (CSRi 
42,00, (rekord CSR), 2) Stachowicz 
(P) 37,55, 8) Simoradzka (F) 37,43 
4) Burianova (CSR) 33,52. 

Sztafeta 4 x 100 m 1) CSR (Ku 
Sicnero 
kówna, Moderówna, Gebolisówna 
52,00. 

Fatalna była pierwsza 1 


druga 
zmiana polskiej sztafety. 


Poisk: -Rumunia 2:3 
w meczu tenisowy t 


BUKARESZT, W drugim dniu meczu tenisowe 
Pełską — Rumunia, Polacy zdobyli dwa punkty, wy- 
grywając grę pojedyńczą kahiet i grę mieszaną. Je- 
drzejowska pakonałą Stancesku 6:4, 6:4, a w grz 
mieszanej Jedrzejewska i Skonecki pokonaj pare 
rumuńską Wertheim — Cąralulis 8:6, 6:2, 

W grze podwójnej Polacy Bełtowski i Skoneck 


przegrali z Rumunamj Car glulis 


1:6. 


— Szmidt 2:6, 4:6 


Warszawa liczyte 
na zwycięstwo Polaków 


Już w przeddzień spotkania Pol- 
ską — Dania nie trudno było d- 
ostrzec na ulicach stolicy licznych 
kibiców piłkarskich z ceałazgo kraju. 
którzy z małymi walizeczkami lub 


wypchanymi teczkami szukali po- 
spiesznie locum. 
Przyjezdnych najłatwiej można 


ruchach i bagażowym sprzęcie, któ 


ślady niejednej, czesto riezbyt wy- 
godnej podroży na imprezy spor- 
towe. 

Miłym gościom Warszawy dzień 
sobotni upłynął pod znakiem oma- 
wiania Szans drużyny polskiej lub 
odszukania tak ważnego źródła bile 
towego. 

Nie była to rzecz łatwa. Na 210 
tysiecy zamówionych biletów, PZPN 
mógł rozprowadzić zaledwie 45 ty” 
sięcy, gdyż tylko tyle publiczności 
może pomieścić obecnie reprezen“ 
tacyjny stadion Warszawy. 

Ale od czego jest giełda. Tu w 
cczekiwaniu na lepszy połów, za- 
rezerwowano dla prowincji pewną 
cząstkę bilecików. Ceny na nie 
dyktowano dość wysokie, Wystar- 
czy wspomnieć, że za miejsce sic- 
dzące żadano ponad trzy tysiące 
złotych. Oczywiście, transakcja skoń 
czyła się najczęściej jedynie na ża“ 
daniach, bo prowincjanalni mece- 
nasi sztuki piłkarskiej nie pierw- 
szy to już raz znałeżli się w kło-. 
patliwej sytuacji, z której zawsze 


umieli wybrnąć z końęyścią dla 
własnej kieszeni. 
Wiedziano dobrze, że opieszałość 


ze strony nabywców spowoduje ob- 
aiżkę cen. Czekano więc cierpli- 
wie do wieczora, który z uwagi na 
przedmeczowe podniecenie ciągnął 
się tak długo, jak nigdy ... 

Wieczorem mżył deszcz, chociaż 
barometr wskazywał na pogodę. 
Kilka niebieskich kropelek było po- 
wodem tego, iż zapełniły się ka- 
wiarnie i restauracje. 

Tu przeżywano właściwie ten wiel 
ki dzień pojednania, tę uroczystą 
chwilę bratania się kibiców z ca” 
łej Polski. Wyciagano dłonie do 
wrogich sobie obozów, a tematy 
prowadzonych rozmów nie zdradza” 
ły absolutnie lokalnego szowinizmu. 
Wszystkich łączył jeden wspólny 
cel: zwyciestwo Polski nad Da- 
nią! 

Czyniono liczne zakłady. Oczy- 
wiście, iż układające Się ze sobą 
strony liczyły równą ilość „za” i 
„przeciw”. i 

Więcej osób przewidywało jednak 
zwycięstwo naszej jedenastki. Nie- 
stety. Nie wszyscy oni potrafili 
znaleźć odpowiednich amatorów na 
swe propozycje. 

Na stadion płynęły strumieniem 
tłumy ludzi. Marsz na boisku od- 
bywał się pieszo, gdyż tylko kar- 
dzo nieliczni otrzymali zezwolenie 
na zaparkowanie swych eamócho- 
dów. Nawet znany aktor „Syreny” 
— Jankowski musiał swój moto- 

cykl pożegnać daleko przed stadio” 
nem. : 


Ale od czego jest znajomość tr- 
renu i ptnujacych obyczajów. W 
czasie, gdy prowinejonalmi zwolen 
nicy pilki żwawym krokiem ma- 
szerowali na stadion. warszawianie 
z2 fasonem podjeżdżali do bram wej 
ściowych trollejbusem nr 52. 

Gdy kontroler uważnie przeglą- 
dnał nasze bilety, przez bramę wje 
chał autobus z fraczami drużyny 
polskiej, która po trzytygodniowym 
obozie na Bielanach prosto przy” 
jechała stamtąd na mecz. Prze” 
okno wygląda Miecio Gracz, jak 
zwykle, uśmiecha sie do witających 
go kolegów. mówiac żartem: — N" 
skończyła się obozowa niewola. Z 
potu naszego. wylanego na Biela 
nach — muszą zrobić się kraink: 

— A ile ich będzie” — zapytuj” 
jakiś przygodny widz. 

— To od niego zależy wskazujac 
palcem na Rybickiego — otlpowia- 
da dowcipnie ktoś z otaczających 
samochód gromady 

Piłkarze szybko pobiegli do szat- 
ni, myśmy nareszrie znaleźli się w 
wygodnej loży prasowej. 

Po przeciwległej stronie fałujący 
tłum gromkimi oklaskami sdradzał 
swą niecierpliwość. Na trybunie 
panował niesamowity gwar. Toe 
głośna wymiana ostatnich poglą- 
dów wprowadziła takie ożywienie 
na miejscach stojacych. 

Nim rozpoczął się mecz hagto- 
dzono stutysięcznego piłkarza PZPN 
i jednocześnie wniesiono na stadion 
gałęzie piłkarskich winogron Były 
to cztery pęki zwiazanych ze seba 
piłek przeznaczonych”dia LZS.ów 

W tem rozległy się brawa Powi- 
tano w ten sposób wybierające na 
koisko drużyny. W pierwszym sze 
regu kroczył Parpan i wyższy ód 
niego o głowę Lindberg. 

Polska rezpoczęła grę z wiatrem 
Już po trzech minutach bardziej 
nerwowi zwolennicy zachęcali na” 
szych piłkarzy do gry dołem, wo- 
łając co chwila: — Nisko zagty*. 
wać chłopaki! 

Czasem się to naszym piłkarzom 
udawało. Częściej nie. 


Przebieg meczu najbardziej za” 
skoczył operatorów filmowych, któ 
rzy przybyli tu bez wyczucia. 
Przedstawiciele Polskiego Filmu 
ustawili sie początkowo pod brań” 
ką polską, oczekując tu widocznie 
obfitych łowów na taśmę. Pó przel 
wie nastąpiła zmiana stanowisk. 
Trzy aparaty powedrowały pod 
duńską świątynie. 

Zresztą nie tylko filmowcy wie” 
rzyli w zwyciestwo Polski. Rów 
nież, publiczność schodzaca w przet 
wie, zachęcała drużyne polska do 
wysilku, do zwyciestwa... jeden 
poteżny chór wołał bis! bis! 
bis. 

Niestety, nie udało sie nam vcko" 
pač jedenastki Duńczyków Kole" 
dzy analizując przebieg gry trz 
puszczalnie najtrafniej odpow'” 
dzieli na tò, co staneło na przesz” 
dzie do zwycięstwa -PdA'aków. 


WŁ LACEOTTCS 


OSLO. Mistrzostwa Europy w bo- i zawiódł właśnie 


ksie są już zakończone. 
ekipy zagraniczne opuściły stolicę 
Norwegii, udając się do domów. W 
drodze do kraju jest i nasza drużyna, 

wracamy z pełnowartościowym suk 
cesem — mistrzostwem Europy w wa 
dze muszej. Sukces Kasperczaka jest 
dia nas wszystkich tym przyjemniej 
szy, że niespodziewany. Kasperczak 
poszedł Śladami Polusa, na którego 
także nie liczono. Tak więc na listę 
mistrzów Europy wpisaliśmy nowe 
nazwisko. Polacy byli już najlepszy- 
mi w wadze piórk, — Polus, półśned 
niej — Kolczyński, średniej — Chmie 
lewski, a w roku 1949 najlepszą mu- 
chą Europy jest Kasperczak, 

Sukces naszego pięściarza jest tym 
większy, że właśnie ta kategoria jest 
zazwyczaj najsilniej obsadzona. Wy- 
starczy popatrzeć na nazwiska: repre 
zentant Europy Majdloch, doskonały 
Fin Ljundbherg, wicemistrz elimpij- 
ski Bandinelli, Węgier Bednai, Holen 
der Van der Zee, Belg Planque. Na- 
zwiska mówią same za siebie. 

Drużynowo uplasowałliśmy się na 
siódmym miejscu, a więc dużo lepiej 
niż w Dublinie, gdzie musieliśmy się 
zadowolić jedenastą pozycją. Nasz 
niewątpliwy sukces musimy ocenić 
rzetelnie, Drużyna wyjechała w nie- 
sprzyjających okolicznościach. Nie 
byliśmy w stanie wysłać najlepszego 
składu nie mogliśmy obsadzić wszyst 
kich wag. Nasz najlepszy pięściarz 
Chychła doznał kontuzji ręki. W O- 
slo do Polaków nie pałano specjalną 
sympatią. Skrzywdzono Grzywocza, 
surowo oceniono walkę Antkiewicza, 
za wcześnie, dzięki złej taktyce od- 
padł Nowara. Szymura źle obliczył 


swoje możliwości w walce z Rade- | 


machetrem, 

Gdyby wszystkim naszym reprezen 
tantom nie brakło tego przysłowio- 
wego łuta szczęścia, gdyby walki 
swoje rozegrali w najlepszej formie 
fizycznej i psychicznej, to niewątpli 
wie zajęlibyśmy znacznie lepsze miej 
sce w klasyfikacji ogólnej, 

Turniej w Oslo stał pod znakiem 
wielkich sukcesów państw demokra- 
cji ludowej. Na ośm tytułów mi- 
strzowskich cztery zagarnęły Czecha 
słowacja, Węgry i Polska. Świadczy 
lo, że właśnie sport, a Szczególnie 
boks ma tu najlepsze warunkj rozwo 
jowe, 

Czterema pozostałymi tytułami po 
dzieliły się: Włochy — 2, Francja, 
Irlandia po 1. Francja zdołała wy- 
rrzedzić Włochy i Węgry w punkta 
cji ogólnej. Zdołała powtórzyć sukces 


duhliński, 
(© ocenę wartości plęściarzy, sty- 
lów ł Klasy reprezentowanej przez 


poszczególne państwa prosimy sekun 
danta naszej drużyny Feliksa Sztama 
ł członka jury, d'apelle arbitra Za- 
płatkę, Felek rozpoczyna swoje eks- 
kose od oceny naszych pięściarzy. 


GŁOS MA FELEK SZTAM 
— W Oslo dało się zauważyć, że ci 
%kzyscy bokserzy, którzy na mistrzo 
ftwach Polski wykazywali słabszą 
formę, byli w Oslo znacznie lepsi. 
Odnosi się to przede wszystkim do 
Kasperczaka i Grzywocza. Natomiast 
Nowara, Antkiewicz 1 Szymura byl! 
ña mistrzostwach Europy słabsi niż 
we Wrocławiu. Kasperczak miał naj 
większą tremę przed pierwszą walką, 
Stosował się jednak dokładnie do 
udzielanych mu wskazówek ł poko- 
nał Włocha jego własną bronią, szyb 
kością t zdecydowaniem. Ta pierw- 
sza wałka pozwoliła mu nabrać wia- 
ty w siły. ua 

Przeciw Van der Zee wystąpił już 
całkowicie opanowany. Fotrafił my- 
5leć w walce, nie przeprowadzał żad- 
nych chaotycznych akcji, czuł się 
bardzo pewnie. 

z Plandque walczył jak stary, do- 
świadcezony, rutynowany  mięściarz. 
Niewątpliwie skorzystał wiele pod- 


Czas obserwacji walk. Byłem niemal 
pewnym, że wygra spotkanie finało- 


we z Bednaiem. Sam Kasperczak zre 
sztą wierzył w to święcie. I właśnie 
tę ostatnią walkę wygrał najwyraź- 
niej. Nabrał rutyny turniejowej wy- 
trzymał wszystkie spotkania cdosko- 
nale kondycyjnie i w decydującym 
momencie rozporządzał większym 
basem sił, niż przeciwnik. 
Grzywocz walczył z Vanni a wicie 
lepiej niż z  Czajkowskim podczas 
mistrzostw, Bił dużo j celnie, ale nie 
potrzebnie szedł głową naptzód í 
brzytrzymywał. Jest on na tyle da- 
brym technikiem, że może uniknąć 
stosowania nięczystej walki. Mnim 
zdaniem z Francuzem niewątpliwie 
wygrał. x 
Typowy pięściarz kondycyjny Ant- 
kiewicz w walce z Van der Hoeckiem 


Grotulacie GUKF 
dla Kasperczaka 


WARSZAWA. Główny Urząd Kul 
lury Fizycznej wysłał do Oslo 
depeszę gratulacyjna dla nowokre- 
owanego mistrza Europy w wadze 
muszej Janusza Kasperczaka. 


za 


kondycyjnie. Nie 


Wszystkie | miał tego „gazu” co na Olimpiadzie. 


Gdyby w trzeciej rundzie: ruszył do 
decydującego ataku, to mógł wygrać 
bez zastrzeżeń, a tak przy remiso- 
wym przebiegu sędziowie dali zwy- 
cięstwo Holendrowi, 

Nowara wykazał małą odporność 
na ciosy i zbyt późno ruszył do ata- 
ku. Jestem przekonany, że drugą wal 
kę z Pawlicą wygrałby wysoko na 
punkty. Franek Szymura nie ma 


Kasperczak, Zuddas, Bataille, Me Gui 


a | 


Ar, 


szczęścia. Z Rademacherem bił się 
| bardzo dobrze: miał minimalną prze- 
wage, ale zwyciestwo przyznano je- 
go przeciwnikowi. Przy odrobinie 
szczęścia mogliśmy mieć drugiego 
mistrzą Europy. 

— Kto przysłał do Oslo najciekaw= 
szą i najlepszą drużynę? 

— Niewątpliwie Węgrzy. Byli oni 
najlepszymi technikami turnieju. 
Walczą wszyscy z półdystansu, mają 
doskonałe Krycie, precyzyjne ciosy, 
Bardzo dobrą drużynę mają również 
Francuzi. Bataille w wadze piórko- 
wej był bodaj najlepszym  pięścia- 
rzem turnieju. Dużo słabiej niż w 


Londynie wypadli Włosi. Zuddas miał 
lżejsze zadanie, niż wówczas gdy zdo 
bywał srebrny medal olimpijski. Ob- 
sada w wadze koguciej nie była zbyt 
silna. De Segni w półciężkiej zdobył 
tytur mistrza Europy dzięki pomocy 
sędziów. Rademacher był od niego 
lepszym pięściarzem. Zupełnie za- 
wiódł Bandinelli, Stracił szybkość i 
refleks. 

Doskonale wypadli Węgrzy. Czwór 
ka: Bednai, Farkas, Papp i Bene III 
była prawdziwą ozdobą turnieju. wę 
Brzy postąpili nieco ryzykownie wy- 
stawiając w wadze koguciej Csika. 
Zrzucał on 8 kilogramów wagi i do 


Oslo przyjechał zupełnie wyczerpany 
fizycznie, 
Znaczne postępy zrobili Duńczycy 


1 Finowie. Tak jedni jak i drudzy 
przykładają za dużo wagi do silnego 
ciosu. Szwedzi mieli tylko jednego 
pięściarza wysokiej xlasy — Sjolina, 

Wyrażny krok w tył zrobiła Irlan- 
dia, Mac Coulagsh mistrz w wadze 
lekkiej przewyższa klasą resztę gwo- 
ich kolegów. Jugosłowianie przywie- 
źli drużynę zakijaków, o potężnych 
ciosach j słabej technice. 

Na ogół pozióm turnieju w Oslo 
byi znacznie słabszy niż mistrzostwa 
w Dublinie, czy w Londynie. 


gi 


Torma, Papp. De Segni i Bene III 


mowctgrmi mistrzami Europy 


POLSKA 7-MA 


w klasvfikaci! druzvnowe! 


OSLO. W piątek po południu mie 
szkańcy hotelu „Fxcelsior* Polacy, 
Czechosłowacy i Węgrzy przemierza 
li poraz ostatni drogę na stadion Bi 
slet. Wśród licznej grupy zawodni- 
ków, sekundantów sędziów i oficieli 
kroczyłą pięciu finalistów: Kasper- 
czak, Bednai, Papp, Bene III, Torma 
1 Rademacher. Wszyscy mało rozma 
wni, skupieni lekko podenerwowani, 


przeżywali już wewnętrznie emocje 
finałowych potyczek. 
Kasperczak w otoczeniu  Sztama, 


Śmiecha, Konarzewskiego i Zapłatki 
układał ostatni plan walki. Zna dob 
rze swojego przeciwnika Węgra Bed 
naia. Walczył już z nim, przegrał, 
ale teraz... 

— Teraz nie dam się, to będzie mo 
ja życiowa walka — mówi do Felka 

Całą noc Kasperczak spędził na roz 
myślaniach. Sztam zbudził go o 3-ej 
nad ranem | zarządził wagę. Okazało 
się, że Janusz ma pół kg nadwagi. 
Nasz reprezentant musiał natych- 
miast wziąć gorącą kąpiel a potem 
spać w dwu garniturach i pod pierzy 
ną. 

Gdy szli już na Bislet z Fełkiem 
przeleciał im drogę kot. Zawróciń 
i poszli inną ulicą. 

Na stadionie Bislet zebrało się 
tym razem o wiele więcej widzów, 
niż w dniach poprzednich. Około 10 
tys głów otacza Jaśniejącą plamę 
ringu, Porywisty wiatr chwieje ma- 
sztami, na które za kilkanaście mi- 
nut wpłyną pierwsze zwycięskie 
sztandary. Czy na najwyższym! z 
nich załopocze także 1 polska flaga? 
Nikt nie wypowiada tego pytania 
głośno, ale oczy prezesa Jędrzejew- 
skiego, Lemparta i Zapłatki jakoś 
jakby automatycznie zwracają się 
wlaśnie ku temu najwyższemu naj- 
dumniej wyglądającenmu sosnowemu 
pniu wyciętemu z norwerskich la- 
SÓW. 

Speaker zapowiada program Walk 
ostatnicgo dnia. W pierwszej parze 
walczą Kasperczak (Polska) j Bednai 
(Wegry). Następnie wymienia dal- 
szych BIskIEKEEIEK piątkowych zma- 
BAM 14 

W szatni Sztam ze Smiechem, Ko- 
narzewskim 1 czwórką MIECZY 
kiórzy nie zdołali dobrnąć tak dale- 
ko jak ich Kolega układają plan 
strategiczny. Sztam będzie rzucał 
wskazówki, Śmiech przekaże je da= 
jej chłopcom, Którzy e sił w phu- 
cach będą je wykrzykiwać walczą- 
cemu na ringu Kasperczakowi. 

Szmery na widowni powoli cichną 
panuje atmosfera podniecenia, wśród 
uroczystej ciszy sędzia mierzący 
czas uderza w gong. Na przeciwko 
siebie stają dwie sylwetki biało-czer 
wona i niebiesko-biała. Pierwsze pa 
witalne skrzyżowanie rękawic i za- 
czyna się walka. 

s 
PIERWSZE STARCIE 


Kasperczak cofa się do tylu, przyj 
muje wyczekującą pozycję, Trzyma 
wysnko gardę i wysumiętą do przo- 
du lewą. Fednai nie lubi atakować, 
czuje się o wiele lepie] w defensy- 
wie, gdy może kontrować, bić z do- 
skoków. No ale cóż, przeciwnik zmu 
sza go do ataku, więc Węgier idzie 
naprzód. Wysunięta lewa Kaspercza 
ka stopuje go z miejsca, Krótkie 
zwarcie w którym  Bednai trafia 
więcej, ale ciosy IKasperczaka są sku 
terznięjsze. Sędzia rozrywa walczą- 
cych. 

Wnzier idzie znów naprzóg udaje 
mu się trafić lewym prostym i le- 
wym sierpem. Kasperczak  nalych- 
miast oddaje bijąc celne sierpy z O0- 
bydwu rąk, pozostaje jednak nadal 
w defensywie. 

Bednai jeszcze raz próbuje szczęś- 
cia idzie naprzód robi zwód, po któ- 
rym trafia prawym  sierpem. Za 
chwilę gong obwieszcza koniec I-eẹj 
rundy. Kasperczak zupełnie niezmę- 
czony wraca spokojnie do rogu. 
Ostre powietrze dało się we znaki 
Węgrawi, który szybko oddycha 1 
pół leżąc odpoczywa na stołku, 


l 


W pierwszej rundzie o charakterze 
wyrównanym Bednai ma minimalną 
przewagę za atak, 


DRUGA RUNDA 

Rozpoczyna się drugie starcie. Ka 
sperczak idzie teraz do przodu, Tra- 
fia trzy razy pod rząd lewym pro- 
stym goni Węgra po ringu zbija je 
go proste uzyskuje wyraźną przewa 
ge. Bednai ratuje się zwarciam:, w 
których ma przewagę nad Polakiem 

Ale Kasperczak bardzo sprytnie 
wychodzi z nich i to zawsze z cio- 
sem, Jest silniejszy fizycznie i jego 
ciosy robią wrażenie na Bednaiu. 
Po jednym ze zwarć Kasperczak po- 
szedł za Bednaiem złapał go koło 
lin wypuścił niezwykle szybki pra- 
wy sierp j*jego przeciwnik poszedł 
na deski. Przez sekundę ,„raczkował 
po macie”, ale szybko poderwał się 
i szczelnie zasłonięty przeszedł cał- 
kowicie do defensywy. Gong kończą 
cy runde złał się z brawami widow- 
ni, która coraz wyrażniej sympaty- 
zuje z Polakiem. 

Kasperczak wygrał starcie różnicą 
dwóch punktów. Zapłatka z ławy ju 
ry d'appel mruga porozumiewawczo 
do prezesa Jędrzejewskiego bedzie- 
my mieli mistrza. Kasper jest wyraź 
nie lepszy od Bednaia. 


DECYDUJĄCE STARCIE 


Trzecią mandę zaczyna Polak ata- 
kiem. Trafia dwa razy lewym sier- 
pem. Za chwilę po lewym prostym 
Bednai idzie znów na deski. Znów 
opiera się rękami o deski, ale j tym 
razem trwa to tylko sekundę. Ka- 
sperczak wykorzystuje moment osła 
bienia przeciwnika, „siedzi na nim" 
bije proste. Bednaj jest zupełnie wy 
czerpany, Teraz bez przerwy dąży 
do zwarcia. Walka staje się mało 


ciekawa. Sędzia rozdziela przeciwni 
ków. Kasperczak wałczy spokojnie 
ma zwycięstwo zapewnione. Tytuł 


mistrza Europy może wyrwać tylko 
nokautujący cios Węgra. Ale Bednai 
nie ma już sił na wyprowadzenie ta 
kiego ciosu nie ma sił na atak. O- 
braz walki nie ulega zmianie do koń 
ca rundy. Koniec walki. Sędzia rin- 
gowy zbiera kartki od punktowych 
przez chwilę przegląda je podpisuje 
1 oddaje spikerowi. Za chwilę słyszy 


my: „Mistrzem Europy na rok 1949 
został Kasperczak (Polska)”. Stadion 
zatrząsł się od braw. 

Kasperczak podchodzi da swojego 
przeciwnika całuje go ściska mu rę- 
kę. jest wzruszony i rozradowany. 

Teraz następuje najbardziej uro- 


czysta część ceremonii. Na ringu zao 
staje sam Polak. Orkiestra gra nasz 
hymn narodowy. Wszyscy wstają Z 
miejsc. Na główny maszt wciągają 
biało-czerwoną flagę. Kasperczak O- 
czami pełnymi łez odprowadza Ją 
na sam Szczyt. 

Po zakończeniu ceremonii Franek 
Szymura, Nowara, Antkiewiez pory 
waia Kasperczakąa na ręce, wszyscy 
go całują Ściskają, wszyscy gratułują 
Nowy mistrz Europy nie potrafi wy 
dusić z siebie słowa. Wzruszenie ote 
brało mu głos, Prędko ucieka do 
szatni, by tam w kąciku wypłakać 
się serdecznie z radości. 

Kto wie ile wysiłku, ile pracy ko- 
sztuje każde zwycięstwo na obcym 
nie zawsze przychylnym terenie ten 
musi schylić czoło 1 uznać wartość 
sukcesu młodego Gwardzisty z Wro 
cławia. 

Piątek, dnia 17 czerwca, był dniem 
zamknięcia pierwszego biłansu po- 
wojennej pracy naszego boksu. Prze 
konał nas, że pięściarstwo polskie 
wchodzi spowrotem na wielkie szla- 
ki, z których już nie zejdzie. Triumf 
Kaspenczaka, był zarazem triumfem 
całej naszej młodzieży, która po woj 
nie zaczęła pracę od nowa, zaczęła 
budować solidne fumdamenty pod 
przyszłość sportu polskiego. 


WAGA KOGUCIA. 
Przebieg pozostałych walk finało- 


wych przedstawiał sie następująco 


W wadze koguciej: wicemistrz olim 
pijski Zuddas (Włochy) wygrał na pun 
kty z Jensenem (Dania), Walka była 
przeprowadzona w żywiołowym tem 
pie. Doskonały technicznie Zuddas sta 
le atakowa: zbierając punkty z pół- 
dystansu. Jensen silniejszy fizycznie 
od Włocha kontrawał bardzo skutecz 
nie. Walka miała przebieg wyrówna 
ny i dopiero w końcówce w trzeciej 


rundzie Zuddas uzyskał wyraźną 
przewagę. 
POGROMCA ANTKRIEWICZA 
WICEMISTRZEM. 
w wadze piórkowej: Bataille 


(Francja) wygrał na punkiy z po- 
gromcą Antkiewicza Van Hoecklem 
(Holandia), Holender wyczerpany po 
przednimi ciężkimi walkami w fina- 
le walczył bardzo słabo. Bataille był 
także o wiele słabszy niż w dniu 
poprzednim. 

Walka przez wszystkie trzy rundy 
miała przebieg wyrównany. Szybszy 
Francuz wyprzedzał z ciosami prze- 
ciwnika, walczył jednak nieczysto za 
co pod koniec trzeciej rundy dostał 
napomnienie. 


NAJSŁABSZY FINAŁ, 


W wadze lekkiej: Me. Cullagh (Ir- 
lamndia) zdobył tytuł mistrza Europy, 
wygrywając z Ammie (Francja). By- 
ła to chyba najsłabsza walka dnia. 
Silniejszy fizycznie j szybszy Irland- 
czyk gonił przez trzy rundy dobrze 
blokującego Framcuza. Repertuar 
zwycięzcy nie był imponujący. Ope 
rował przeważnie lewym prostym, 
który często dochodził do celu. I ta 
walka miała przebieg wyrównany, a 
zwycięzca był tylko minimalnie lep- 
szy. 


TORMA MISTRZEM W PÓŁSRED- 
NIEJ. . 

W wadze półśredniej: Torma (CSR) 
wygrał ha punkty z Joergensenem 
(Dania), Walka przybrała z miejsca 
bardzo niekorzystny obrót dla Cze- 
chosłowaka. Przypadkowo zadał on 
silny cios poniżej pasa, Uderzenie to 
zrobiło wrażenie na Duńczyku, który 
jednak nie reklamował nieprawidło- 
wego uderzenia, szybko doszedł do 
siebie į był równorzędnym przeciw- 
nikiem dla mistrza olimpijskiego, 

Czechosłowak swoim zwyczajem 
błaznował trochę na ringu, robił wra 
żenie znudzonega walką, ograniczał 
się do pojedyńczych arderzeń. w trze 
cim starciu Jotrgensenowi wyszedł 
wspaniały lewy irósty, który za- 
chwiał Tormą. Czechosłowak dopie- 
ro po tej nanczce zabrał się poważ- 
nie do pracy. Zrobił obrażoną minę, 
wypuścił prawy w podbródek i Toer 
gensen odpoczął do 7 na deskach. Za 
chwilę Torma trafia ponownie à Duń 
czyk zostaje wyliczony. 


CIĘŻKA PRZEPRAWA PAPPA. 


W wadze Średniej: Papp miał nie- 
zwykle ciężką przeprawę z Sjolinem 
(Szwecja). 

Szwetl to nowa gwiazda bokserska. 
Bardzo ładnie zbudowany, silny fizy 
cznie, dużo wyższy od Pappa, 

Węgier w żaden sposób nie mógł 
się początkowo dobrać do jego szczę 
ki. Sierpy Węgra spływały na kark 
Sjolina, Szwed wykorzystując zasięg 
swoich ramion bił śmiało silne bom- 
by z obydwu rąk, Pod koniec rundy 
Sjolin nadziewa się na kontrę i idzie 
do „2 ną deski 

W drugiej rundzie Szwed dalej po- 
luje na cios, W pewnym momencie 
Papp po zainkasowaniu prawego pro 
stego pada jak długi, Zrywa się jed- 
nek szybko i teraz on przejmuje ini- 
cjatywę. Bije pięknie cztery prawe 
proste poel Tząd. Zaczyna się zaryso- 
wywać przewaga Węgra, 


W trzecim starciu dzięki większej 


rutynie, doświadczóniu j technice 
Papp przeważa już zdecydowanie. 


Szwedowi zabrakło sił na powstrzy- 
manie jego ataków, ale jest niesamd 
vicie odporny i wytrzymuje do koń- 
ca rundy, odgryzając się jeszcze od 
czasy do tzasu bardzo groźnie. 
SĘDZIOWIE ODEBRALI TYTUŁ 
RADEMACHEROWI. 
W wadze mpólciężkiej: De 
fWiechy) stał się spadkobiercą Musi- 
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ny, zdobywając tytuł mistrza Europy 
dla swojego kraju. Tak jak przed. la 
ty skrzywdzono w Mediolanie Szymu 
rę w walce z Musiną, tak teraz skrzy 
wdzono Rademachera w spotkamiu z 
Segnim. Rademacher we wszystkich 
rundach miał lekką przewagę, był 
agresywniejszy į lepszy technicznie. 
Mimo rozbitej prawej ręki nie wa- 
hał się nią zadawać ciosów. Segni 
szybkością nadrabiał braki w tech= 
nice i kryciu, 
II-GIE ZWYCIĘSTWO WĘGRA. 


w wadze ciężkiej; Bene II (We- 
gry) został mistrzem wszech wag, 
zwyciężając w walce finałowej z In- 
nocenti (Francja), Bene III szedł sta- 
le w linii bił pięknie prawe i lewe 
proste, dublował ciosy, wykazując 
jak na wazę ciężką znaczną szybkość 
Przez trzy rundy Węgier miał prze- 
wagę nad jednostronnym Innocentim 
który bezskutecznie polował na koń- 
czący cios. 

Ta walka zakończyła drugie po woj 
nie mistrzostwa Eurony. 


OCENIA DYR, ZAPŁATKA 


Nasz znakomity arbiter Zapłatka 
twierdzi, że najbardziej pokrzywdzo» 
nym pięściarzem w nazej drużynie 
był Szymura, który walkę z Rade- 
macherem wygrał. 

— Tak jak i na poprzednich %- 
strzostwach największy kłopdt mie- 
liśmy ze sędziami. Nie pomogły sam- 
keje poolimpijskie. iwry d'apalle i 
w Oslo miała wielkie pole do popisu. 
Wprawdzie nie mogliśmy zmieniać 
werdyktów sędziowskich, ale wszyst- 
kich nieuczciwych, czy nieudolnych 
sędziów skreślaliśmy niemiłostarnie z 
listy arbitrów, W Oslo „poieciało* 
It sędziów. Najcięższą przeprawę na 
tegorocznych mistrzostwach mieli 
pięściarze Polski, CSR i Węgjer. Złoś 
liwość niektórych arbitrów hyła 
szczególnie ostro przeciwko nim skie 
rowana, Pięściarz, każdego z tych 
trzech państw musiał swoją walkę 
wygrać w sposób hezapelacyjny, ba 
gdy tylko przebieg był wyrównany, 
te zwycięzcą ogłaszano przeciwnika. 

— Jeśli chodzi o wrażenia z turnie 
ju w Oslo to należy stwierdzić, że 
styl ofensywny przyjął się na dobre. 
Najlepszymi jego reprezentantami są 
Francuzi, którzy przysłali ósemkę 
złożoną z całkiem młodych niezna- 
nych przed tym pięściarzy i zdołali 
zająć pierwsze miejsce. Największy 
krok naprzód zrobili jednak Czecho= 
słowacy. 

Jeśli chodzi o Polaków to Kasper- 
czak był istotnie z całej piątki naj- 
lepszy. Doskonale rozkładał siły, po- 
prawiał się z walki na walkę, Był a 
klasę lepszy niż we Wrocławiu, 

Uważam występ naszych mpieścia- 
rzy za udany. Gdyby walczył Chy- 
chła, to byłby napewno zakwalifiko- 
wał się do finału. 

Musimy nawiązać szerokie kontakty 
międzynarodowe, by nasi chłopcy mo 
gli wzorować się na najlepszych pięś 
ciarzach kontynentu. Mam nadzieję, 
że posiadając w kraju tak doskonały 
materiał i takiego trenera jak 
Sztam już przyszłe mistrzostwa bę- 
dą stały pod znakiem polskich mięś- 
ciarzy. 


Klasyfikacja druzynowu 


Lista mistrzów į wicemistrzów przed 
stawia Się następująco: 


MISTRZOWIE: Kasperczak (Polska) 
Zuddas (Włochy), Bataille (Francja), 
Mc Cullagh (Irlandia), Torma (Cze- 
chosłowacja), Papp (Węgry), De Seg 
ni (Włochy), Bene III (węgry). 


WICEMISTRZOWIE: Bednai (Wę- 
Ery), Jensen (Dania), Van Hoeck (Ho 
landia), Ammie (Francja), Joergensen 


(Dania), Sjolin (Szwecja), Radema- 
cher (Czechosłowacja), Innocenti 
(Francja). 


Klasyfikacja drużynowa mistrzastw: 


1) Francja M pit. 
2) i 3) Włochy 15 pit, 
Węgry 18 pkt. 
4) CSR BD pkt. 
5) Dania 11 pkt. 
6) Belgia 10 pkt. 
7) i 8) Polska 7 pkt. 
Irlandia 7 pkt. 
9) Finlandia 6 pkt. 
10) i 11) Holandia 5 pkt 
Szwecja B pkt. 
12) Tugosławia 4 pkt. 
18) Szkocja 3 pkt. 
14) i 15) Austria 1 pkt. 
Norwegia 1 pkt. 
16) Anglia 8 pkt 


9 walk — 5:4 dla nas 


OSLO, Polscy pięściarzo rozegrali w Osło 9 walk. Bokserzy sie- 
dmiu państw byli przeciwnikami naszej piątki. Po jednej wałce-sto 


czyli Polacy z Włochami, 


Francuzami, 


Belgami, Czechosłowakami 


i Jugosłowianami. Po dwie z Holendrami i Węgrami. Z Włochami, 
Węgrami i Belgami mieliśmy bilans dodatni, z Holandią wyszliśmy 
na remis, a ujemny stosunek punktów mamy z Francją, Czechosła- 


wacją i Jugosławią, 


W.yn:ki tych spotkań „międzypaństwowych*” przedstawiają się 
następująco: Polska -—— Włochy 1:0, Polska — Francja 0:1, Polska== 
Holandia 1:1, Polska — Belgia 1:0, Polska — Węgry 2:0, Polską-— 
Czechosłowacja 0:1, Polska — Jugosławia 0:1. 

Ogólny stosunek zwycięstw jest dla nas korzystny 5:4, Z pięciu 
zwycięstw Kasperczak odniósł cztery, a Szmura jedno, 


CERDAN STRACIE TYTUL 
MISTRZA ŚWIATA WAGI SREDNIEJ 


NOWY JORK Rozegrane w Detroit 
spotkanie pięściarskie o tytuł mi- 
strza świata w wadze średmiej mię- 
dzy obrońcą tytułu Francuzem Cer- 
danem a Amerykaninem La Motta 
zakończyło się niespodztewaną ponaż 
ką Cerdana przez tko, w 9 numdzie. 


Framcuz doznał, już pod koniec 
pierwszej rundy, kontuzji łewego ra 
mienia, kontynuował jednak walkę, 
mimo silnego hólu ręki. Pod koniec 
dziewiątej rundy, po badaniu lekar 
skim, sędzia przerwał walkę, ogłasza 
jąc zwycięstwo Amerykanina przez 


resas był w tej walce faworye 
tem w.stosunku 8:5 


PIŁKARZE HOLENDERSCY ZWY- 
CIĘŻAJĄ W HELSINKACH 
HELSINKI. W rozegranym tu mię 


dzypaństwowym meczu piłkarskim 
Holandia pokonała Finlamdię 4:1. 
LJ 4 * 
xk W Szczecinie powstał Okręgo- 
wy Związek Szermierczy. Wybrano 
zarząd na czele którego stanął pre- 
zes Kozioł. 
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PRZOÓDOWNICY PRACY. 
W ZARZADZIE Z5 GÓRNIK. 


SOSNOWIEC W SECETA Do- 
mu Górnika odbyło się zebranie Zrze 
szenia Sportowego „Górnik”, na któ- 
rym dokonano wyboru centralnych 
władz tego zrzeszenia. Obradom prze 
wodniczyt ob, Michalak. Referaty o 
zadaniach aktualnych sportu wygłosi 
li: dyr. WUKF — Kisieliński oraz ob 


Semi | ob. Mikuła. 


Po referatach wybrana zarząd, na 


czele którego stanał ob Wosz (Katowl 
ce), wiceprezesami wybrani zostali: 
przodownik pracy Busdoł oraz pił- 
Karz Kisiel (Walka Makoszowy), se- 
Kkretarzem — ob, Mikuła (Sosnowiec) 
Członkami zarządu ZS „Górnik” wy- 
brani zostali m, in. przodownicy į re 
kondziści pracy: Apryas : MarMiew- 
ką, 


Po ws pun i alej walce) Motocyklowy wyścig na przełaj Niesfiszne zarzuty 


na czesiochowskiej. 
Wrzesiński 7dob» tytul mistrza Polski 


CZĘSTOCHÓWA (tel. wł). Piaty 
po wojnie wyścig kolarski o szosowe 
"mistrzostwo Polski zśrómadzit fa 
starcie %8 zawodników, którzy repre- 
zentówali elitę polskiego kólarstwa. 

Pogoda niestety nie sprzyjała, gdyż | 
od rana mrzył desztż, wskutek tżezó , 
nawierzchnia trasy stała się dóść 
niebezpieczna, Jednakże obeszło Glę 
mą szczęśćie beż wypadków. Wyścig 
rozegrany został na dystańsie 176 km 
a trasa prowadziła z Częstóchówy 
przez Radomsko do Piotrkowa 1 spó- | 

Po Wyjściu ze startu kolarze utiży 
mal tempo w granicach ok. 40 km. 
Za Radomskiem zainicjował? ucieczkę 

| 


Bukowski, który jednak został do- 
gomiony przez czółówą grupę już w 
RBamińsku. Tuż ża Kamińskim różbó 
częła siè druga ucieczka, któtą żaini 
cjował Zieliński, Zdobył on przewa- 
 gę, która w pewńtym momencie wy- 
nosiła 1 Wm., jednakże pó 25 kim. pò 
goni doszła gó cała grupa, Fółmatek 
w Piotrkowie minął jako pierwszy 
Sałyga w czasie 2 godz. 12 min, Na 
czele grupy znajdowali się poža nim 


Wójtik, Kapiak, Pietraszewski, Na- 
pierała i Rżeźńicki. W czołowej staw 
ce zabrakło Margońskieżo, który na 
pierwszej części trasy miał aż dwa 
defekty, 

Na 1fB-ym km. w miejscowości Wô 
la Niecheicka ódrywają sie ód zwar 
tej srupy Kapiak į Wrzesiński. Pro- 
wadzą óhi na prześtrzeńi 25 km., zy- 
skując przewage 600 metrów. W Ra- 
dómsku dógóniła ich grupa 14-tu za 
wódñików., 

Gruba ta idzie btze dłuższy czas 
rażejń, a tózsttzystięcie pada dópie 
ro ńa ostatnich rmtettrach przed metą. 
Najszybszyth okazuje się Wrzesiński, 
przychódżąć na metę pietwszy w ćza 
sie 4,32,19, có daje bardzo dobrą prże 
tiętmą 34,7 km/sódz. W tyrn sattym cza 
siś przybywają 2) Czyż, 3) Rzeźnicki, 
4) Wyględa, 5) Motyka i następnych 
jedehastu żawódników, którzy mają 
tem sam ćżaś į zostają sklasyfikowa- 
Mi razełńh, Są to Gabrych, Kapiak, 
Napierała, Nowótżek, Mis. Olszewski, 
Piegat, Pietraszżewśki, Šałyga, Zie- 
Hński, Stólarczyk, Na dalszych miej 
śeach żraleźli się Wójcik, Bukówśki. 


ORLĘTA I — ORLETA JI 3:3 (1:2) 


KRAKÓW. Zawódy dwóch zespo- 
łów krakowókich Owlat „białych” 
i „niebieskich” rożegrane w sobote 
na boisku Gwardii-Wisły zakończy- 
ły się wynikiem remisowy 3:3. 
RE przerwy prowadzili „niebiescy? 

ORLĘTA I wystąpity w składzie: 

Wcisło (Chełmek) Piekłę (Żwie- 
rzymiecki), Śliwa (Garbatmia), Więc 
cławek (Łobzówiańnka), Kaleta (Gro 
ble), Leska (Chełmek),  Wyska 
(Zwierzyniecki), Boczarski (Dab- 
ski), Rot (Ogniwo), Kofin (Dąbski), 
Wadówski (Szczakowianka), Waw- 
rzusiak (Żwierzyniecki), 

_ ORLĘTA T: Ścilhuber (Mościce), 
Stefaniszyn (Garbarnia), Gracz Št. 
(Dąbski) Miksa (Groble) Mirek 
(Dabski), Dębski (Korona), Pawli- 
Riudert, Paprocki, Targoński itd. 

kowski (Łobzowianka), Kuczyński, 


ORLĘTA I — ORLĘTA M 3:3 (1:2) | 


Róik fi (Tarńóvia), Pisżak (Łobżo* 
wiatika), Binek (Tarmóvia), Kólasa 
(Osńiwó). 

Sóbótnie żawódy miały być prze” 
ślądem sił krakowskiego natybku 
piłkatskiegó przed wyjażdetń Orląt 
fa turiee dò Czechosłowacji W 
Tżeczywistóści były tylkó częśció- 
wym przeglądem, ponieważ 9 kra- 
kówskieh juniorów wyjechało dó 
Warszawy ña niedzielny przedńiecz 
Bómiedży repbtezeńtacją juniorów 
Folski a rebreżentacją Warszawy. 
Żawódy stały na przecietnytm Bóe 
ziómtńe. Wynik odpowiada raóógół 
Brzebiegowi gry, „Biali” mieli lep- 
sze linie defehgywne  „niebiescy” 
natótriast silniejszy stak w którym 
żawódnicy Tarnóvii nadawali ton 
drużyfie. Bramki zdobyli dla „bia* 
łych”: Wawrzusiak 2, Kofin —1. 
Dla „niebieślęich” Piszak 2 1 Binek 
1. Sedziował mgr. Kóssek. 


Losowanie turnieju w Wimbledonie 


ŁONDYN. W Londynie odbyło się 
losowanie spotkań w  dóróćżnym 
turnieju tenisowym w Wimbledon, 
który rozpoczyna się w poniedziałek 
20 bm. 

_ W grze pojedyńczej mężcżyżn, 
"jako Nr. I rozstawiony zóstał Ame- 
rykanin Schroeder, który w pierw- 
szej rundzie grać będzie z Mul- 
loy'tem (USA). Rozstawiony jako 


TU CZĘSTOCHOWA 


% Edward Berg, popularny pbię- 
Ściarz dawn. Brygady i wielókrót- 
my misttz Czestóchowy wagi pół- 
średniej obiął treningi twórzącej 
się sekcji bokserskiej Gwardii. 

xk Serdak, Borowiecki i Seifried, 
trzej czołówi piłkarze Śkry otrzy- 
reali 2 okazji 150 meczu w barwach 
tego klubu złote sygnety pamiątko” 
we. 


% Zwiążkówiec Radomsko řozbo- 
czął w tych dniach budowę włas- 
nego stadionu na terenach obok 
rzeźni; w pracach bióra udział ju- 
naczki oraz junacy szkolnych huf- 
ców Służby Polsce. W róku bież. 
powstańie boisko piłkarskie ókóló- 
ne bieżnia, a w latach następnych 
boiska do piłki ręcznej, kórty óraż 
basen pływacki. 

* W miasteczku Kłobuck órgati- 
zuje Sie staraniem Ółwardii sekcja 
piłkarska. 


Nr. 2 zeszłoroczny zwyciężca Wim. 
błedonu Ameryka  Fatkenbutg 
spotka się w I rundżie z Miticem 
(Jugósławia). Poóżostali rozstawie- 
ni: 

Gónżales (mistrz WSA), Drobny 
(CSR), Bromwich (Australia), Stur- 
gess (Płd, Afryka), Parker (USA) 
i Sedgman (Australia) nie napotka. 
ją w I rundzie na póważniejszych 
przeciwników. 

Ż 8-miu rozstawionych tenisistek 
w grże pojedyńcze] koblet 4 prze- 
szły bez gry do II rundy. Są to: 
Bróugh (UŚA), Adatnsoón (Francja), 
Fry (Francja) 1 Dupont (USA). Po- 
zośtałe 4.ry: Todd (USA). Curry 
(Anglia), Quertier (Anglia) í Mo- 
tan (USA) grają w I ruńdzie. 


TENISOWE MYISTRZÓSTWA LÓN- 
DYNU 


LONDYN. Zakóńczyły się tu toż- 
gśrywiki tenisowe o mistrzostwó stóli- 
cy Angli. W zawodach uczestniczy- 
ło wielu tenisistów į tenisistek zagra 
nicznych, którzy weżtną udział w tóż 
poczymającym się w poniedziałek, 
turnieju wimbledóńskitń, 

W nale gry bójedyńczej  męż- 
czyzn Afńefykanińn Schroeder poko- 
nat sweżó ródaka Mulloy'a 8:6, 6:0, 
8:0, '"fyfut misttżówśki w sgtże pje- 
dyńćzej  kóbiet  żdobyła  Btóuśgh 
(USA). bijat Dupont (USA) 3:6, 6:1, 
6:3. = 
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szosię 


Wyścig ukóńczyłó ogółem 38 zawod 
ników. 

Dekoracji tegorócznego mistrza 
koszulką z białym orłem dokonał pre 
zea PZK Gołębiowski. 

W wyścigu kartówicżów startowało 
51 zawodhików, z któtyćh ukończyło 
bitg 43. Trasa wyndsiła 50 km. i pro 
wadziła z Częstochowy do Kłomnie 
i spowroteń, Na metę wtadło 5-ciu 
kelatży razem," Zwyciężył o Sumę 
Murówaniecki w czasie 1,2511, Có 
daje przeciętną 35,5 kin/zodz, 

Kolejność  dalszyćh żawodników 
Khyła następująca: 2),  Omiećki 
(Ogniwo Warszawa), , 3) Tet- 
liński (ŁKS Łódź). 4) Olczyk (ŁKS), 
5) Burda (Stal Radotn), 6) Wintermóan 


(Wiktoria Częstochowa), 0) Nowak 
(Stal Radom), 8) Zarzycki (ŁKS), 9 
Jabłoński (Budowlani W-wa) 10) Ko- 


sowski (Ruch Chorzów) itd. 

Ww biegu tym było kilka wypadków 
na skutek śliskiej jezdńi od padają- 
ceżo deszćżu na szczęście jednak wy 
padki te nie pociągnęły za soba po- 
ważńiejszych kontuzji zawodników. 
Oba wyścigi były przeprowadzone 


KRAKÓW. Poraz trzej be woj” 
nie sdbył Bie w niedziele moótócy 
kłóowy wyścig maprzełaj dreaniżo- 
wany przez sekcje tmotocyklową 
ZKS Ogniwo Kraków, Tegoroczny 
wyścig tózegrawty ma trasie 25 ki- 
lomettów w rejcenie kópta Koś- 
tiusżkj i lasku wólskieś5 zgtoma- 
dził na statcie 33 maszyny. O zwy” 
ciestwie decydówał najlepszy ćżaś 
w poszczególnych kateżóriach ma- 
szyn. 

Najlepszy czas dnia uzyskał w 
kategorii do 35 ććm Gacek (Ogni- 
wb), a mianowicie 33,43 sek. Czas 
„Gacka jeśt lebszy ód zószłótóczńe- 
gò zwycięzcy wyścigu J, Winsza 
(ÓOgniwó), Wyniki pośzćzżgólnych 
kategórii tyły następujące: 

Da 150 cem: 1) Łóśiński (KEĆM) 
34,51, 2) Bóchaczek (Gvrardia"Wis- 
ła) 42.40 38) Wójcik (Oghiwo) 52,11. 

Dò 250 eóm: 1) Zdańowićz (KKCM) 


34,58, 3) Worośżkiewićz (Ogħiwe) 
S5 3) Jabłonowski (Ogniwo) 
RAR. 


Ró 350 cé: 1) Gacek (Ożhiwó) 


-w Krakowie 


Da 500 öm: 1) Frańkowski (Ôg- 
nit) 34,46, 2) Śikóra (Włókniarz) 
35,80, 3) Sołek (Ogniwo) 38,27. 


MOTOCYKLOWY WYŚCIG 
W KRAKOWIE 


KRAKÓW. Zorganizowany prżeż 
Ks „Związkowieć* w Krakówie mó 
łócyklówy wyścig uliczńy prżytlóśł 
żwycięstwa w poszczególnych kate 
goriach następującym żawódńikóń: 

W kat. dò 130 cem (5 okrążeń 
trasy) — Nowak „Ogniwó” 10:41.3. 

W kat. do 250 cem (10 okrążeń) 
— Piątkowski „Gwardia — Wisła” 
19:60. 

W ' kat. do 350 tem (10 okrążeń) 
— Wolfinger „Ogniwo” 17:03. 

W kat. ponad 350 ccm (10 okrą- 
żeń) — Koprówski „Gwardia — 
Wista“ 14:47 (najlepszy czas dnia). 
z 


+ Termin rewanzowego meczu 
miedzyokręgowego Kielce — Czę” 
śstóchowa o puchar b. wicewoje- 


przez Wiktorię Czestochowa z dużą | 23,43, 2) Kubą (Ogniwój 36,03, 3) wody H. Urbanowicza ustalony z0- 
sprawnością organizacyjną. Wower (Żwiążkóowiec) 37,43. stał na dzień 26 bm. w Kielcach. 
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Surowe kary na awanturników 


KATOWICE. Wydział Gier i Dy 
scypliny -Śląskiego OZPN ż całą beż 
względnością zwalcza wszelkie prże 
jawy wykroczeń ptzeriwko porząd- 
kowi na naszych bolskach piłkars- 
kich, karże jaktajsutowiej ża bru- 
talną grę i za niewłaściwe zachówa 
nie się zawódtilków, 


Każdy nieomal kómuńikat tego 


Wydziału przynósi notatki 6 wy- 
mierzonych karach, ł żdawałóby się, 
Że kary te są dóstatetżiią prześtro- 


WAGA PÓŁŚREDNIA 
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gą dla naszych piłkarzy. Niestety 
awantury powtarzają się nadal i nie 
stety coraż częściej. 

Podcżas ostatnich rożgrywek mi- 
strzowskich we wszystkich klasach 
cztery spotkania zostały zakłócone 
nłewiaściwym zachowaniem się za- 
wodników walczących drużyn, awan 
turami wśród publiczności, a w 3-ch 
wypadkach nawet pobiciem  sędzie- 
go. s 
Mecze te zostały oczywiście przer 
wate. 

Pierwszy wypadek miał miejsce 
podczas meczu Kopalni Kleofas — 
Górnik Kostuchiia, w którym pobl- 
to dotkliwie piłkarzy Kostuchhej, — 
Tutaj w tej awanturze wzięli na- 
wet czyńty udział porządkówi klubu 
gospodarzy, a członkowie zarządu 
mie uważali za stosowne wypadkom 
tym zapoblec. 

W Murekach publiczność wtargnę 
ła ma boisko, przerwała rhecz i po- 
biła sędziego, Podobne wypadki 
miały miejsce w Krasowach i Brzęcz 
kowicach. Zarządy tych klubów nie 


INZ. KUCHAR 
w SZCZECINIE 


ŚŻCZECIN Przedstawiciel GUKF 
dyr. Kuchár bawił w Szczecinie gdzie 
dokonal grzeglądu miejscowych ò- 
biektów spórtowych, Na wspólnej kòn 
fetencji z przedstawicielami miejsco 
wego Świata sbóttówego zapadła dè- 
myzja przystąpienia w  najbliższytn 
czasie do budówy nowego reprezenta 
cyjnego stadionu, przy ul. Ostrawic- 
kiej, Powołany został tymczasowy Ko 
itet Organizacyjny budowy stadto- 
mu, z dyr. WUKF — Oćheńdalem na 
czele. W pierwszym etapie robót, do 
końca bieżącego Tóku, wykóhane bę 
dą robóty żiemńe óśródzeńie, tór żu. 
źlówy i biezmia. Udział w bracach 
weźmie również młodzież SP., szkol 
ma crag Sportowcy, 


zabezpieczyły porządku i nic nie u- 
czyniły w kierunku zapobieżenia 
tym awanturom. 

Słusznie zatym postąpił WG i D 
Śląskiego OZPN, wykluczając klu- 
by: Kopalnię Kleofas, Gótnika Murc 
ki, Ruch Krasowy i OMTUR Brzęcz 
kowice z dalszych rozgrywek, zamy 
kając nadto boiska tych czterech klu 
hów do końca 1949 roku. 


W G i D ukarał również ostatnio 
Górnika Piekary grzywną 20.000,— 
złotych za dopusżczenie do gorszą- 
cych zajść w meczu z Górnikiefh 
Janów, a na długiej liście ukara- 
tych piłkarzy, za umyślne kopnięcie 
przeciwnika bez piłki, obrazę i czyn 
fle znieważenie sędziego, oraz nie- 
sportowe zachowanie się, znalazł się 
zawodnik Szwatmel z OMTUR Brzęcz 
kowice, który za swe niespofiowe 
wykroczenie doczekał się dożywot- 
niej dyskwalifikacji. 


i pretensie 
pod adresem PZKol 


bO 
REDAKCJI WYDAWNICTWA 
SPORT” 
w Ratowicach. 


Warszawa. W źwiążku ż artyktiłem 
żamieśzeżohyń w dżleńńiku „Życie 
Warszawy” Ni. 147 ź dńia 30. 3. 1946 w,, 
omawiającyfń tUlicźńy Wyśćłś Kólate 
ski, żorganiżówały przez wyrierióz 
ne wydawtićtwó j Warszawski Ulerga 
góWwy Zwiążek Kólarski, a zawierając 
cy ńieprawdziwe żarżuty pod adres 
sem władz kólatskich, póńiżej póžwa 
lamy śóbie pržesřać wyjśśtietise w 
tej sbławić, prośząć 6 łaskawe ża 
tńiesżczełie ta łatnach tech Wydókęu 
nićtwa, aby żapoźńać opińią pubiicza 
ną 2 faktyćzńyłn Staneń tźeczy, 

1) Niebrawdą jest, że PZIŁGJ, jedya 
nie ña zebraniach zapówiadał Wielkie 
imprezy o charakterze mastrwyti dla . 
posiadaczy tówerów turystycznych, 
natófńiast ptawdą jest, że już ód 
1946 r. Warszawski Okręgówy Żwiąe 
zek Kolafski pierwszy  UFEaTUŻÓWAł 
imptezy dla tej kafegori żawódmi= 
ków 6 cćhataktórze masówym, ża Któ 
rym bósżły i Inne nasze Otkręgi, ha 
podstawie żalecenia w komunikacie. 
o bezwzelędnym trządżaniu  ittiń'ez 
dla posiadaczy rowerów  furystyćże 
nych, przy wyścigach dla litertcji ł 
posiadaczy kart wyścigówyćh. 

W rolu 1948, orgańiżacje +fześżótie 


w PZRól. zófganizówały 26 wyścigów 
na rowerach turystycznych, w lktó 
rych wzięło ogółem udział 101 zawód 
ników, przy czym przejechane ogó- 
tem 16,037 kim., średhió ha jedeń wyś 
cig wypada 27 zawodników. Mowa fu 
oczywiście 6 wyścigach fa rowerach 
turystycznych, a ńie ð wyciśczkach 
turystycznych, które w nmaśżym S5Trae 
wozdaniu za rok tibiegty zajmuje ód 
dzielią pozycję, a. miańowicie: 255 
wycieczek, 594 turystów, 333,103 klm. 
wWyćieczki te ó charaktetze futysty- 
czno-krajoznawczyńm, rzecz jaśńa tie 
mają mie wspólnego ż wyścigami Na 


rówóracćh tutystycznyćh, o których 
mowa Wyżej. 
%) Nieprawda jest, że cżlóńkówie 


Zarządu PZKÓL mie byli óbechi ha 
wyścigu uliczńym „Życia Warsżawy* 
1 Warsz. Okr. Zw, Kol, natomidst 
prawdą jest, że było obecnych trzech 
członków Zarządu na wyścigu — Ża- 
ranek Aleksander, Czerńiak Stańmi- 
sław 1 Brzozowski Tadeuśż, przy 
czym ten ostatni brał udział w přá- 

tach Komisji Będzibwskiej. s 

3) Nieprawdą jest, że Zarząd P. Z. 
Kòl. nie chciał delegować sweżó 
przedźtawiciela na wsbómniańy wy8 
cig, natomiast prawdą jest, %e Ros 
dakója „Życia Warszawy” nie zapro- 
siła tikógo z przedstawicieli Żarżąda 
BZKol, chociaż jest to ogólńtie przy 
jętym żwyczajem.. 

Zarząd Związku 1 Jego członkowie 
niekoniecznie muszą być na wszyst 
kich wyścigach, bo do tego powołatńe 
są Zarządy Okręgów, Klubów 1 Šek- 
cyj, które nie tylko współpracują z 
poszczególnymi Redakcjami pism 
przy orzańizówańiu różnego ródzajii 
Imprez kolarskich, ale i we własny 
zakresie otfanizują wiele wyściyów 
kolatskien o różnymi charakterze i fa 
różnej kategórii towerach. 

Że sportowym Dpożdrówiehietń 

Za Zarząd: 

V-brezes Adm. Prezes 

Stanisław Cieślak Feliks Groółebiówski 


—= 


PRZED MECZEM Ó MISTRZÓ- 
Stwo LiGł ŻUŻLÓWEJ 
w WARSZAWIE 


WARSZAWA, W mećzu o rristtżo 
stwo Ligi żużlówej. -który tózegra” 
iv zostanie 26 czefwca w Warsza- 
wie między „Zwiazkówtem-Śkrą”, 
LKM (Lesżńó) i KM (Osttów), dru- 
żyny wystąpią w następujących 
składach: 

LEM (Leszno): Śmioćżyk., Olejńi> 
czak, Wożniak (fez. Andrzejewski). 

KM (Ostrów): Maciejewski, ŚZpi- 
talńiak, Rataj (reż. Poprawa); 

„Zwigzkowiec”: Morawski, Zé- 
derówśki, Kwaśniewski (taż. Filip- 
częk albo Białkowski). 


Wrocławski AZ S 
chce podbić 
Dolny Slask 


WROĆŁAW. Równocześnie nie- 
mal z powstaniem wyższych u- 
ćzelni, założono Wwe Wrocławiu 
AZS, który w pierwszej fazie 
usilnie pracował nad swym roz- 
wojem. Wyniki nie dały na sie- 
bie długo czekać, najlepszym tė- 
ko dowodem było zdobycie mi- 
strzostwa Polski w piłce siatko- 
wej. 

Obecnie pò przemianach struk- 
turalnych póstanówiono w szere- 
gi AZS wciągnąć jak najwięce 
młodzieży ńie tylko  studiującej 
ha Uniwersytecie Wrócławskim. 
ale tównież że szkół średnich. 

Realizując tò postanowienie — 


| 
| 
| 


otwarto filie AZS w Świdnicy. 

Składki członkowskie  zniżońó 
do minimum, toteż napływ cżłóh 
ków jest bardzo liczńy, FRozbu= 
dowuje się dalsze sekcje — pil- 
karską, która chce podbić Wro- 
cław oraz tworzy się gitńńastyćź- 
ną. 

Cieszymy się, widząc taki żapał 
do pracy, jaki cechuje wrocław- 
skich studentów. którzy umieją 
pogodzić ńaukę że śportrza — 
zwłasżtza w „gorącym okresie 
eśzarńninów. $; 

_ Jesteśmy pewni, że o wrosław- 
skim AŻZS-ie jeśżćże niejedno- 
krotnie usłyszymy. 

JERZY PISKOT" 


`~ 


Telefonem z Oslo 


> Drużyna czechosłowacką nie 
pędzie mogła przyjćchać bezpóśred- 
nio z Oslo na międzynarodowy tur- 
niej „O Błękitną Wstęgę Bałtyku” 
w Gdyni. Czesi wracają do kraju 
i śweńtualńie po otrzymaniu ze- 
zwólenia od swoich władz, przybę- 
da dó Gdyni z Czechosłowacji, 

* k * 


Sedżia ringowy Zanłatka za- 
rroszony żcstał do prowadzenia w 
ringu meczu Francjf — Włochy, 
który odbędzie się w sierpniu w 


San Remo. 


k è * 


() W sobotę, dn. 18 bm. odbył 
gie bankiet dla uczestników mi- 
strzóstw, a w niedziele wieczorem 
kckserzy polscy wyjechali do 
kraju. 


PRZED SPOTKANIAMI 
Z BORKSERAMI FRANCUSKIMI 


WARSZAWA, Przed spotkaniami 
pięściarzy związkowych z zawod 
pikami francuskich związków za- 
wodówych (FSGT) zorganizowany 
zostanie, w dniach 26 czerwca — 
9 lipca, obóz kondycyjny w Ośrod- 
ku Szkoleniowym KCZZ w Czer- 
wieńsku n/Odrą. Na obozie znajdą 
cie najlepsi pięścisarze związkowi. 

ś t a 

Bokserży francuscy walczyć będą 
w dniu 10 lipca w Łodzi z repre 
zentacją związków zawodowych 
pclsiki w dn. 13, 7. — we Wroeławiu 
z reprezentacją OKZŻ Wrocław i 


© dn, 17. 7. — w Biżłymstoku z re 


prezentacją ZS „Związkowiec”. 


GEDANTA — PAFAWAG 10 LIPCA 


WROCŁAW. Towarzyski mecz 
bokserski, między mistrzem Polski 
Gedania (Gdańsk) i drugoligowym 
Pafawaglem (Wrocław) ‚który miał 
odbyć sie w dniu 2 lipca br., zo- 
stał na prośbę gdańszczan prżeło” 
żeny na dzień 10 lipca br. 

W meczu tym dojdzie do kilku 
ciekawych pojedynków. M. in. spot- 
kają się: Soczewiński Faska, 
Klein — Czajkowski, Kudłacik — 
Szczepan, Musiał — Stole i Raj- 
ski — Krupiński, 


Udzial! sportowców w dniu Świeln 
Odrodzenia Polski 


WARSZAWA. Tegoroczny program obchodu Świętą Odrodzenia 
Polski w dniu 22 lipca przewiduje czynny i liczny udział sportowców, 
W skład powołanych przy Radzie Państwa i radach narodowych kor 
miteiów obchodu święta wejdą przedstawiciele GUKF, na szczeblach 


wojewódzkich i powiatowych 
CZY MR NF: 


zaś dyrektorzy WUKF i inspekto- 


Dyr. GUKF — poseł Motyka zarządził powołanie Komisji Imprez 


Sportowych na szczeblach: 
W skład tych komisji 


centralnym, wojewódzkim i powiatowym. 
wejdą przedstawiciele zrzeszeń i organizacji 
orez delegaci zainteresowanych związków sportowych, 
czącym Centralnej Komisji Imprez 


Przewodni: 
Sportowych został mianowany 


wicedyrektor GUKF — H. Szemkerg. 

Pierwsze posiedzenie tej Komisji odbędzie sięe22 bm. Na posie- 
dzeniu ustuli sie wytyczne programu imprez na terenie całego kraju 
w dniu Święta Odrodzenia, a szczególnie w stolicy, 


: DYNAMO (MOSKWA) 
prowudzi w mistrzostwach ZSRR 


MOSKWA. Grająca dotychezas bez 
porażki moskiewska drużyna Dy* 
nomo pokonała w meczu o mistrzo- 
stwo ZSRR -w piłce nożnej zespół 
moskiewskich lotników WWS 2:0. 
Dzięki temu zwycięstwu Dynamo 
wysunęło się na pierwsze miejsce 
w tabeli mistrzowskiej, mające w 11 


SUKCES DELEGATOW P 


| 
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spotkaniach zdobytych 20 pkt, i st. 
br. 33:5. Drugie miejsce zajmuje 
dotychczasowy leader tabeli — le- 
ningradzki Zenit — 12 gier, 19 pkt., 
przed zeszłorocznym mistrzem 
ZSRR — drużyną CDKA — 11 gier, 
18 pkt. 


TURYSTYKA T! 


Umusowienie ruchu iurysiycznego 
może nastąpić jedynie przy wspólpracy 
ze Związkami Zawodowymi 
i organizacjami mlodzieżowymi 


Problem wychowania fizycznego i sportu nie ograniczą się jedy- 


nie do stadionu, bieżni, sali gimnastycznej, czy pływalni. 


Tężyznę 


fizyczną człowieka zwiększać i wzmacniać możemy również za po- 


średnictwem innych jeszcza elementów. 


W tym kierunku niemałą 


rolę spełnić może dobrze pojęty i zorganizowany ruch turystyczny. 


Turystyka — to dziedzina naogół 
mało znana klasie robotniczej. W 
okresie przedwojennym zagadnie* 
niami turystycznymi zajmowały się 
dwie organizacje: Polskie Towarzy“ 
stwo Tatrzańskie, turystyką górską, 
a przede wszystkim tutystyką wyso 
kogórską, a jeżeli chodzi o krajo- 
zhawstwo == Polskie Towarzystwo 
Krajoznawcze. Zakres działania 
obu 6rganizacji był jednak bar- 
dzo szcznpły. Łączyło się to w ogó“ 
le z istniejącą sytuacją klasy ro- 
hotniczej. Pracownicy fizyczni i u 
mysłowi w olbrzymiej swej więk- 
szości w ówczesnych warunkach nie 
mogli bowiem marzyć o wyciecz- 
kach turystycznych, czy o braniu 
aktywnego udziału w ruchu tury- 


stycznym, 


na konyresie Federacii Szermierzy 


PARYŻ. W uhiegłym tygodniu 
cbhradował w Paryżu ¡przy udzia” 
le delegatów 36 państw, Kongres 
Międzynarodowej Federacji Szer- 
mierczej (FIE). Delegatami Polskie- 
go Związku Szermierczego byli dr 
Nawrocki Jan i kpt. związkowy 
PZS Friedrich "Tadeusz. 

Z ważniejszych uchwał Kongresu 
wynienić należy zniesienie systemu 
pucharowego w rozgrywkach fina- 
łowych. System ten wprowadzono 


Spacer moterówką premiera Grozy 


z naszymi 


BUKANESŻT. Premier Groza 


"przyjął w sobotę polskich tenisi- 


stów w swoim klubie, położonym 
nad pięknym jeziorem  Herostan. 
Premier, przywitawszy się ż nimi 
serdećżnie, oświadczył: 

— Jesteście moimi najmilszymi 
gośćmi. Przyjechaliście przecież z 
Polski. 

W przejeździe motorówką pre- 
Miera pó jeziorze wziął również 


tenisistami 


udział minister wojny, gen. Bod- 
naras oraz minister oświaty ČSR, 
który bawi w Bukareszcie, 
. Premier Groza prowndził przez 
cały czas niezwykle bezpośrednią 
Tozmowę z dędrzejowską i wszyst- 
kimi członkami naszej ekipy. 

Po spacerze na jeziorze rozegrał 
partię tenisa z Jędrzejowską i Skó+ 
neckim. 


Załopek nie pojedzie — 
| do USA 


. PRAGA, Znany długodystanso- 
wieć czechosłówacki — Emil Zato- 


"pex, miał startować 30 bm, w biegu 


fa 10 km w Los Angelos. Amiery" 


kanie jednak zażądali obecnie, aby 


- 


PPEETOENNEN EE 


Zatebók startował w USA kilkakrot 
nie. W wypadku kilku startów w 


USA, Czechosłowak nie zdążyłby 
powrócić na lekkoatletycziie mi- 
strzostwa Czechosłowacji oraz na 
zapowiedziany start w Finlandii, 
wobec tego zrezygnował z wyjazdu 
do USA, 


UWAGA na mistrza Kielc 
drużynę fabryki samochodow „STAR” 


STARACHOWICE. Po porażce 
Rubnej (K/Wielka) z Granatem (Skar 
żysko) 4:0, której przyglądało śię 
1500 kibiców ze Starachowic przy- 
byłych na mecz samochodami mar- 
ki Star”, drużyna metalówców 
S „Śtal” ze Starachowic zasia- 

a 


na mistrzówskim  trónie 
KOZPN=u. 
Dużą zasługę zdobycia mistrzo- 


Siwa należy przypisać nowemu tre- 
ħeròwi i kierównictwu SKS Stal. 
Jedenastka metalowców zdobyła na 
14 gier 31 punktów i piękny stosu- 
nek bramek 47:22, zaś ostatnie wy“ 
Stkie żWwyċlėtwo ze Skrą (II liga) 
Czesttċħowa, będącą w ligowym 
Składzie 8:2, wskażuje na to, że dru- 
wma Stali jest jednym z fawory- 
tów na wejście do drugiej ligi pań” 
stwowej, 
_Pietwszy powojenny prowincjonal 
My mistrz kieleckiej klasy A nie 
jest rewelacją ostatnich dni, ist- 
nieje już bowiem blisko 20 lat. 
Przeg ostatnią wojna zaliczał się do 
czółowych klubów KOZPN i rok 
Przed pamiętnym wrześniem 1939 r. 
ral udział w rozgrywkach o awans 
do Klasy Państwowej, zwyciężając 
Legie 3:1 į tóruński Gryf. Oprócz 
tego SKS odnosił sukcesy z dru- 
Zynami żagrańicznymi m. in. wy” 
Era} ż Luksemburgiem 4:3 i minl- 
NEREK rzy mę = 


malnie przegrał z doskonałą druży= 
ną węgierską Szeged. Trzeba także 
zaznaczyć, że z szeregów SKS-u wy 
szedł reprezentant Polski, Smoczek, 

Początkowo w pierwszych latach 
swego istnienia SKS był skrom“ 
nym klubikiem grupującym pra“ 
gnących godziwej rozrywki pracow- 
ników Zakładów  Starachowiekich, 
W okresie zwrastającej potęgi kiu“ 
bów fabrycznych zgłosił slą on do 
Riel. OZPN, 

Dziś w Stali grają pracownicy 
fabryki samochodów Star” i mło- 
dzież pobliskiego Wierzbnika. 

Skład ZKS Stal Starachowice 
w rozgrywkach o awans do IT-giej 


ligi przedstawiać się będzie nastę- 


pująco: 
bramkarze: Glina Józef (repr. 
okręgu) i rezerwowy Szczepański. 


obrońcy: Zawada Adam i Badow 
ski Kazimierz, 

pomocnicy: Stachera Antoni, Do* 
niecki Czesław (repr. okręgu) i Za“ 
bek Jerzy, . 

atak: Brzozowski Zdzisław (repr 
okregu), Woźniak Tadeusz, Kozak 
-Tadeusz (repr. okręgu) b. piłkarz 
Pełónii Bytom), Dudek Franciszek 
(repr. okregu). Wysoki Marian (repr. 
ckregu) i rez. Makowski, 


korespondent terenowy 
„ZETRA” 


fuuiorzy wajcza © naszaozty 
do Wimbledonu 


WARSZAWA. Na Kotćie central- 
Nym WKS Legia różbićżeły sie w 


Sobote gry pókażówe juniorów pól- 


Skich. którzy udają sie na miedży* 
Naredówwy turniej teńisówy jurio- 
tow w Wsmbiedółwe. W turńieju 
Uczeżtńjczą: Licis (Stal Katówice) 


oraz Kudliński, Kwiatek i Radżió 
(Legia Warśsżawa). Wyniki śpótkań: 
Licis — Kwiatek 6:2, 3:6, 6:3, Ku- 
dliński — Radzie 5:7, 6:2 (dalej nie 
śrali), Radzid, Rudlińskj — Kwia* 
tek, Licis 6:2, 3:6, 6:2. 


| tytułem próby w początkach bieżą* 


cego roku — nie zdał on jednak 
egzaminu, co zresztą potwierdziło 
wiele spotkań międzynarodowych 
a mistrzostwami Świata w Kairze 
włącznie. Należy zaznaczyć, że zgod 
ne stanowisko Polski, Czechosło- 
waecji i Węgier na Kongresie zde“ 
cydowało o przywróceniu dawnego 
systemu rozgrywek, 

Ogólne zainteresowanie wzbudzi- 
łą na Kongresie inicjatywa delega“ 
tów Polski, którzy zaproponowali 
włączenie do programu szermierki 
bagnetu, jako czwartej broni, FIE 
powierzyła Polskiemu Związkowi 
Szermierczemu opracowanie regt“ 
łaminu walk na bagnety. 

Wniosek polskich delegatów był 
oceniony pewszechinie, jako rowo- 
lucyjny, w odniesieniu do trady* 
cyjnego programu szermierki i spot 
kał się z życzliwym przyjęciem 


wśród większości delegatów, Wie- 
le państw postanowiło wprowadzić 
u siebie szermierkę na bagnety i 
zwróciło się do Polskiego Związku 


Szermierczego z prośbą o dostar-' 


czenie regulaminu. 


W toku obrad postanowiono utwo 
rzyć specjalną komisję, która zaj- 
mie się państwami, nie należącymi 
jeszcze do FIE, W skład tej komi= 
sji weszli delegaci: Polski, Czecho* 
słowacji, Węgier, Francji i Anglii. 
Poza tym ustalono, że szermiercze 
mistrzostwa Świata w roku 1950 
odbędą sia w Monaco, a w fokt 
1951 w Budapeszcie, 

W uznaniu roli, jaką szermierka 
polska odgrywa na terenie między 
narodowym, przyznano Polsce trzy 
głosy (zamiast dotychczasowych 
dwóch) na równi z Ameryką, An- 
glią i Węgrami. 


Kempowna i Zientek zwyciezcami 
zawodów szybowcewych w Zarze 


KRARÓW. Przedostatnią konku- 
rencją międzynarodowych zawodów 
Szybowcowych — lot docelowy, na 
dystansie Żar — Krosno (186 km) 
wygrał pilot czechosłowacki Plesko, 
który uzyskał średnią szybkość 42 
km/godz. Dalsze miejsca zajęli: 2) 
Zientek, 3) Svinka (CSR), 4) Svab 
(CSR), 5) Adamski, 6) Kempówna, 
1) Góra. 

W ogólnej punktacji prowadzi 
nadal Kempówna — 8% pkt., przed 
Zientkiem = 7988 pkt, Svinką — 
687 pkt., Górą — 6B1 pkt, Sebestą— 
612 pkt., Plesko — 606 pkt. i Ti- 


Grzywocz (Polska) 


Todt (Jugosławia) 


Zudas (WŁ) 
Kaerhs (Irl) 


Taylor (Szk.) 
Beritto (Belg.) 


Boyen (Hol.) 
Marschall (Agl) 


Seitola (Finl) 
Csik (Wegry) 


Jensen (Dania) 
Zachara (CSR) 


OE W TC YTY RATY 


ł Zuđás 


gveremi — 563 pkt, W piątek, dn. 17 
bm., nie rozegrano w Żarach żad- 


nej konkurencji, gdyż szybowce 
wracały do bazy z dalekiego lotu 


docelowego. 

Kierownicy ekip i zawodnicy, 
którzy wrócili wcześniej, wyzyskali 
wolny dzień na wycieczkę do Kra- 
kowa, gdzie zwiedzong Wawel i 


| muzea. 


| Taylor M t. ko. 
| Boyen pod II r. 
H Seitola 


l Jensen 


W niedzielę, nastąpiło uroczyste 
zakończenie zawodów, połączone z 
pokazami lotniczymi w wykonaniu 
akrobaty  czechosłowackiego Ser- 
venki. 


WAGA KOGUCIA 


Vangi (Francja) 


' Vangi 


| Zudas 
|s (dysloyn) 
| Jenser 


WAGA PIOÓRKOWA 


Ahlin (Szw.) 


Piispa (Finl.) 


Antkiewiez (Pol) 


| Piispa 


van Ħoeck 
ay 090 06 i 
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Nie czynieno zresztą żadnych 
wysiików w tym kierunku, aby ro” 
boinikowi czy pracownikowi umy* 
słowemu u) "vió uprawianie tury- 
styki. Turys. zajmowali się wigo 
stosunkowo nieliczni miłośnicy gór, 
czy wycieczek po terenach niezna” 
nych bliżej szerszemu ogółowi. 


Dziś zagadnienie to stanęło na 
innej płaszczyźnie, Powstała ko- 
nieczność umiasowienią ruchu tu" 
rystycznego, przyciągnięcia do nie” 
go szerokich mas robotniczych, dla 
których turystyka stanowi właśnie 
doskonałą okazję podniesienia, re- 
generowania sił fizycznych. 


Zwróciły na to uwagę przede 
wszystkim związki zawodowe, któ“ 
re w uchwałach II Kongresu Żwiąz 
ków Zawodowych odbytego ostat- 
nio w Warszawie podkreśliły, że 
turystyka i krajoznawstwo stano“ 
wić będą ważny punkt w pracy 
związkowej, 

To właśnie m, in, skłoniło nas do 
zajęcia się tą sprawą na łamach 
ńaszego Pisma Spottowego i przed- 
stawienia zagadnienia ruchu tury“ 
stycznego szerokim rzeszem robot- 
niczych sportowców. Uczyniliśmy 
to tym bardziej, że jesteśmy obec” 


nie w okresie letnim. sprzyjającym | 


turystyce į wycieczkom krajoznaw" 
czym. Można więc bzdzie, należy- 
cie podchodząc do tego zagadnie” 
nia, uczynić już pewien krok na- 
przód. 


CIEKAWY ZJAZD 


Sprawie tej zreszta poświęcono 
ostatnio wiele uwagi. W Olsztynie 
bowiem w dniu 16 bm odbył się 
zjazd przedstawicieli _ Polskiego 
Mowarzystwa Krajoznawczego z 
udziałem 200 delegatów z całej 
Polski W obradach, którym prze” 
wodniczył prezes Zarządu Główne- 
go PTK wiceminister Leszczycki 
wziął ndział wicemarszałek Szwalbe 


Że złożonego na zjeżdzie spra“ 
wozdania wynika, że Polskie Towa- 
rzystwo Krajoznawcze rozwija słę 
pomyślnie, rozszetzając swą dzia* 
łalność ńa związki żawodowe i or- 
ganizacje młodzieżowe. Odbudówa- 
no i uruchomiono w całym kraju 
48 schronisk turystycznych, W cią” 
gu 1948 r. zorganizowano znacznie 
więcej wycieczek krajoznawczych, 
niż w latach poprzednich, Plan pra= 
cy na rok 1949/50 przewiduje śŚci- 
Ślejsze powiązanie PTK z organi* 
zacjami masowymi. W roku bieżą- 
cym związki zawodowe przy współ” 
pracy PIK zorganizują 50 tys. wy” 
cieczek krajoznawczych dla 1 mie 
liona uczestników, 

Rozpoczęta w tym roku w woj. 
olsztyńskim akcja wczasów rucho- 
mych dla świata pracy, zostanie 
rczszertzona na inne województwa. 
Przeprowadzona zostanie budowa 
nowych, odpowiednio wyposażo” 
nych schronisk. 


’ Zudag 


sepnz 


| Jensen 


ma 


f van Hoeck 
| 
w 
G 
Bataille | 
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W celu spopularyzowania ruchu 
turystycznego wśród majsztrszych 
mag robotniczo - chłopskich, w za” 
kładach pracy i świetkicach wiej- 
skich wygłaszane będą przez in- 
struktorów townrzystwa odczyty i 
pogadanki, 


W czasie obrad omawiano spra- 


„wę zacieśnienia współpracy z Pol- 


skim Towarzystwem Tatrzańskim. 
Delegaci upoważnili Zntząd Głów- 
ny do powołania naczelnej rady po- 
rozumiewawczej, która będzie czyń“ 
na do czasu zjazdu połączeniowego. 


W dyskusji podkreślono m. in. 
Konieczność iumtsowienia ruchu tu- 
rystycznego i ścisłej współpracy ze 
związkami zawodowymi i organiza- 
cjami młodzieżowymi, 


W wyniku obrad wybrano nowy 
zarząd towarzystwa, do którego 
weszli m. in. wiceminster Lesztzyć” 
ki i poseł Arczyński. 

Jak więc z tego wynika zaintereso 
wanie ruchem turystycznym skięro- 
wano właśnie na masy robotnicze, 
poprzez związki zawodowe i orgk- 
nizacje młodzieżowe, Tylko bowiem 
tą drogą może nastąpić umasowie- 
nie -ruchu turystycznego. Związki 
zawodowe naszytn zdaniem powine 
ny specjalny nacisk położyć na tę 
sprawę, zarówno wykorzystując do 
tego celu akcję wezasów, jak | ot* 
ganizowaną przez świetlice zwiąż* 
kowe — akcję krajoznawczą, Na- 
turalnie, że w związku » tym trze” 
ba będzie pomyśleć o stworzenie 
robotnikom odpowiednio dogodnych 
warunków, tak pod wzgledem udo” 
ktępnienia im schronisk turystycz= 
nych, jak į w dziedzinie komunika- 
cji. Akcję wczasów świątecznych 
można będzie właśnie z powodze- 
niem połączyć z dążeniem do upo" 
wszechnienia, imhgowienia ruchu 
turystycznego. Również należy po- 
myśleć o przygotowaniu kadr ludzi, 
którzy potrafiliby sprawnie przepro” 
wadzió te akcję w terenie, Mowa 
łu jest o przewodnikach turystycze 
nych i krajoznawczych. 


W ZAGŁĘBIU WĘGLOWYM 


ZACZĘTO JUŹ O TYM MYŚLEĆ 
Na terenie Śląską zaczęto już o 
tym myśleć. Mianowicie Polskie To- 
warzystwo Krajoznawcze w Kato- 
wicach w najbliższych dniach orga" 
nizuje kurs przewadnictwa po ziemi 
śląskiej. RE RA 

Wezmą w nim udział kierownicy 
świetlic robotniczych, którzy uzy“ 
skają źródłowe informacje, jak mA- 
leży dążyć do umasowienia tego Tu" 
chu, do wciągnięcia w jego orbitę 
szerszych niż dotychczas mas To“ 
botniczych, 

W ten tylko bowiem sposób gza- 
gadnienie umasowienia ruchu tu- 
rystycznego stanie na właściwej 
płaszczyźnie, Warunki ku temu Mma“ 
my doskonałe, gdyż szczególnie žie- 
mia śląsko - dąbrowska posiada 
wiele terenów wybitnie sprzyjają” 
cych masowej turystyce. Dlatego 
też stojące przed połączeniem 
Polskie Towarzystwo  Krajoznaw* 
cze i Polskie Towarzystwo Tas 
trzańskie powinny Już obetnie 
wspólnie nad tym pomyśleć, Cze” 
kają na to tysiące robotników lą" 
ska i Zagłębia Dabrowskiego, tak 
zresztą, jak i ihnych dzielnie Pol- 


ski, 
ELTE 
a cecnano nono enonocĆ 
ZEORK WICEMISTRZEM A REASY 
KIEL. OZPN 


KIELCE, Po  oOstathich tozgryw= 
kach w kieleckiej klasie A, skatźy= 
ski Zeork zdobył wicemistrzostwo 
Okręgu zwyciężając wysoko SKS z 
Sandomierza. Kielecka Tęcza zajęła 
ostatecznie przedostatnie miejsce w 
tabeli, 


ZEORK — SKS (Sandomierz) 4:8 


Zasłużone zwycięstwo elektryków 
nad zespołem sandomierskim. Gra tò 
czyła się przy dużej przewadze go- 
spodarzy, Tym samym Zieork zdobył 
wicemistrzostwo klasy A Okręgu 
Kieleckiego. 


RUCH — ŁUBNAĄ 2:0 (1:0) 


Dalsza porażka eukrowników z Ka 
zimierzy Wielkiej poniesiona na tere 
nie skarżyskowskim przekreśliła 
wszelkie szanse Łubny na zdobycie 
wicemistrzostwa Okręgu Kieleakiego 
Ruch wygrał załużenie będąc druży 
ną lepszą, 


GRANAT — TĘCZA 3:2 (2:1) 


Dalszy sukces Granatu na gruncie 
kieleckim, Po ciekawej i żywej grze 
metalowcy ze Skarżyska pokonali 
po trudnej walce kielecką Tęczę 3:2 
Bramki dla gości uzyskali: Sadza, 
Kopeckji i środkowy pomocnik, dla 
gospodarzy: Chałupko i Wydymus. 
Sędzia p. Budźko. Widzów 2 tys. 


TABELA 
1) Stal Starachowice 14 21 47:2 
2) Zeork 18 16 27:81 
38) Łubna 13 "IRE 
4) SKS Sandom: 14 KIOJRCZ a 
5) Granat 14 14 31:2 
6) Ruch 14 13 iu. 
4) Tęcza 13 10 22.70 
: 5 Qriicz 13 4 14:29 


LIMPIADZIE”" SZTU! 


ze spokojem patrzylismy w przyszlosc 


naszego sporiu 
Trzydniowa rewia sporłu szkolnego 
na sładienie WP 


WARSZAWA. W piątek rozpoczęły się w Wars: szawie I Ogólnopol" 
skie Szkolne Igrzyska Sportowe połączone z Okręgowym Świętem 
Wychowania Fizycznego Kuratorium Warszawskiego. 

Igrzyska zgromadziły 1.459 zawodników i zawodniczek ze wszyst- 


kich 14 okręgów szkolnych. Na uroczystość ctwarcia przybyli: 


min. 


cświaty dr Skrzeszewski i wicemin. oświaty Jabłoński. 
Min. Skrzeszewski w przemówieniu do uczestników Igrzysk pod- 
kreślił olbrzymie znaczenie kultury fizycznej i sportu dla milionowej 


rzeszy młodzieży szkolnej, 
szewski, 


Igrzyska sportewe, stwierdził min, Skrze” 
będą nie tylko przeglądem dorobku sportu szkolnego, ale 


ziłustrują również osiągnięcia nauczycieli wychowania fizycznego. 
W zakończeniu min. Skrzeszewski powiedział: „Życzę Wam, abyś- 


cie osiągnęli jak najlepsze wyniki sportowe i 


wałory zdyscyplinowanego i 
Polsce i 


świadomego sportowca, 
światu, że młodzież Polski Ludowej potrafi mie tylko wspa- 


wykazali wszystkie, 
Pokażcie całej 


niałe walczyć na boisku, ałe również w obronie pokoju i swej Lu- 


aowej Ojczyzny”, 


Następnie min. Skrzeszewski ogłosił I 
5 


Igrzyska Sportowe za- otwarte. 


Ogólnopolskie Szkolne 


Po wciągnięciu flagi państwowej na maszt, wszyscy uczestnicy 
powtórzyli słowa przyrzeczenia zawodniczego za wizytatorem okrę- 
gowym prof. Pruszewskim, a następnie w imieniu wszystkich zawod” 
ników przemówił uczeń Roman Zamiarą z Pomorza, 

W godzinach południowych delegacje uczestników Igrzysk złożyły 
wieńce ną Grobie Nieznanego Żołnierza oraz pod pomnikiem Bra- 
terstwa Broni Żołnierzy Armii Raczieckiej i Polskiej na Pradze. 


FINAŁOWE ROZGRYWKI IGRZYSK 
SZKOLNYCH W WARSZAWIE 


WARSZAWA, W drugim dniu Ogól 
nopolskich Igrzysk Szkolnych odhy- 
ły się finaty poszczególnych konku- 
rencji lekkoatletycznych, pływackich 
oraz gier sportowych. 


Konkurencje lekkoatletyczne: 

DZIEWCZĘTA: ł 

606 m.: 1) Adamska (Poznań) 8,0, 2) 
Ilwicka (Olsztyn) 8,3, 3) Dziemboro- 
wicz (Kraków) 8,3. 

sztafeta 4x5 m: 1) Wrocław (Mazur 
Lipińska, Gronczewslta, Machowska) 
40,3 2) Toruń 40,5 3) Śląsk 41,1, 

dysk: 1) Konikówna (Kraków) 
32,60 m., 2) Sołek (Szczecin) 27,61 M., 
3) Ozga (Kielce) 26,48 m. 

kula: 1) Konikówna (Kraków) 10,39 
m., 2) Kozłowska (Białystok) 9,72 m. 
3) Manowskia (Katowice) 9,75 m 

skok w dal: 1) Orsztynowicz (To- 
ruń) 4,94 m., 2) Kowalska (Toruń) 4,78 
m, 3) Ilwicka (Olsztyn) 4,49 m. 

skok wzwyż: 1) Borowiec (Kraków) 
1,44 m, (w eliminacjach uzyskała 1,46 
m) 2) Białkowska (Poznań) 1,44 m, 
3) Różalska (Katowice) 1,39 m, 


CHŁOPCY: 


100 m: 1) Adamski (Poznań) 1b5 
2) Walendzik (Toruń) 11,5 3) Rabenda 
(Gdańsk) 11,6 


sztafeta 4x100 m.: 1) Katowice (Kiu 
kas, Wójtowicz, Czajkowski, Bedkow 
ski) 45,9, 2) Toruń 46,0 3) Warszawa 
46,3 

1500 m: 1) Wideł (Kraków) 4:16,0 2) 
Werner (Katowice) 4:17,8 3) Józefo- 
wicz (Poznań) 4:139,0. 

dysk: 1) Tyll (Warszawa) 50,65 m., 
2) Walczak (Poznań) 49,42 m., 3) Hryń 
czuk (Toruń) 48,80 m. 

kula: 3) Soroka (Wrocław) 14,46 m, 
2) Zajączkowski (Łódź) 14,45, 3) Ank 
sztulewicz (Szczecin) 14,09 m. 

oszczey: 1) Walczak (Poznań) 54,11 
m, 2h Sidło (Katowice) 53,73 m, 3) 
Garmcarczyk (Warszawa) 50,27 m. 
skok Ww dal: 1) Ohnsorge (Poznań) 
6,47, 2) Poleszczuk (Lublin) 6,25 m 3) 
Janowski (Poznań) 6,12 m. 
skok wzwyż: 1) Zagadzki (Poznań) 
1,75 m, 2) Ohnserge (Poznań) 1,70 m, 
3) Skupny (Szczecin) 1,65 m. 

Do finału w skoku wzwyż dziew- 
cząt zakwalifikowały się: Borowiec 
(Kraków) 1,46, Białkowska (Poznań), 
1,41, Rótalska (Katowice) 1,41, Grzy- 
hówna (Kraków) 1,39 i Ronczewska 
(Wrocław) 1,36. 

dysk dziewcząt: I seria — 1) Koni- 
kówna (Kraków) 34,31, 2) Królikow- 
ska (Łódź) 28.83, 3) Ozga (Kielce) 
26.94 TI sevia — 1) Iwaszkiewicz (To- 
pit 2810 Sołek (Szczecin) 26,17, Ma- 
liszewska (Gdańsk) 23,27, 


CHŁOPCY: do finału skoku w dal 
zakwalifikowali się: Poleszczuk (Lub 
lin) 6.46 Ohnsorge (Poznań) 6,37 Okoń 
ski (Gdańsk) 6,28, Kun (Łódź), 6,26, 
Janowski (Pozna) 6,20, Rodański (Kra 
ków) 6,17, 1 

Do finalu rzutu dyskiem weszli: 
Walczak (Poznań) 51,55, Tyl (Warsza 
wa) 45,86, Trzeliński (Poznań) 45,51, 


Hryńczak (Toruń) 44,87, Bokus (Kra 
ków) 44,44, Andrzejczak (Wrocław) 
24,39, 


PÓŁFINAŁY: 100 m wygrali: 1 
pół, — 1) Adamski (Poznań) 11,6 2) 
Rabenda (Gdańsk) 11,6, 3) Lampa 
(Wrocław) 11,9, II półf, — 1) Walen- 
dzik (Toruń) 11,8, 2) Będkowski (Ka- 
towice) 11,9 5) Kun (Łódź) 12,0. 


1,500 m: I seria — 
ków) 4:22,8, 2) Józefowicz (Poznań) 
4:24,2, 3) Werner (Katowice) 4:243, 
JI seria — 1) Kiełczewski (Poznań) 
4:17,6 2) Boguoki (Kraków) 4:17,8, 3) 
Beldowicz (Gdańsk) 4:21,8, 


1) Wideł (Kra- 


Sztafeta olimpijska: seria I — 1) | 
Olsztyn 3:37,1, 2) Rzeszów 3:38,4, 3) 
Lublin 3:40,6, seria II — 1) Katowice 
3:30,6, 2) Kraków 3:32,4, Łódź 3:32,4. 

kula: seria I — 1) Anksztulewicz 
(Szczecin) 14,21, 2) Filipecki (Kielce) 
15,55, 3) Zajączkowski (Łódź) 13,38, 
seria II — 1) Soroka (Wrocław) 14,20, 
2) Bokus (Kraków) 13,79, 3) Dunicz' 
(Gdańsk) 12,60, 


W oszczepie najlepsze wyniki uzy- 
skali: Szulc (Łódź) 49,63 į Wisiołek 
(Rzeszów) 48,39, E 

W koszykówce chłopców padły na- 
stępujące wyniki: Rzeszów — Kielce 
19:8, Kraków — Gdańsk, 26:15, Toruń 
— Olsztyn 30:9. Katowice — Rzeszów 
15:22, Szczecin Katowice 19:15, 
Gdańsk — Kielce 21:13, Olsztyn — 
Białystok 22:17, 


W siatkówce chłopców Warszawa, 


"Gdańsk 1 Łódź uzyskały dotychczas 


najlepsze wyniki, wygrywając'wszyst 
kie swoje spotkania eliminacyjne. 


Szczypiorniak: Warszawa — Kielce 
6:3, Warszawa — Wrocław 4:5, Łódź 
— Szczecin 5:3, Lublin — Olsztyn 4:1 
Rzeszów — Katowice 1:3, Kraków — 
Katowice 3:1, 

JORDANKA: Kraków — Pomorze 


9:4, Warszawa — Kielce 11:1, 
W spotkaniu piłki nożnej Kraków 
pokonał Warszawę 7:2. 


Komplikacje w lidze 


żeńskiej 
wyniki: To- 


Spotkania w siatkówce 
przyniosły następujące 
rui — Kraków 2:0, Poznań — Ol- 
sztyn 2:0, Kraków — Olsztyn 2:0, 
Łódź — Rzeszów 2:0, Gdańsk — Ka- 
towice 2:0, Łódź Katowice 2:0, 
Warszawa — Kielce 1:1, Warszawa — 
Wrocław 2:0, Lublin — Kielce 1:1, 
Lublin — Wrocław 2:0. 

PŁYWANIE CHŁOPCÓW: 100 m st. 
dow.: 1) Jera (Łódź) 1:06,8, 2) Zimny 
(Śląsk) 1:07,0, 3) Marasek (Warszawa) 
1:07,2 4) Boniecki (Łódź) 1:07,33, 5) 
Ciężki (Kraków) 1:08,4, 6) Mroczkow- 
ski (Warszawa) 1:08,6. 

100 m, st. grzbiet.: 1) Jabłoński 
(Warszawa) 1:16,2, 2) Konkus (Kra- 
ków) 1:19,8, 3) Ludwikowski (Warsza 
wa) 1:20,2, 4) Kekuś (Kraków) 1:25,6. 


5) Sadomirski (Łiidź) 1:27,0, 6) 
Zając (Kielce) 1:27,0. 
PŁYWANIE DZIEWCZĄT: 50 m st 


dow.: — 1) Dzikówna (Katowice) 35,7 
2) Żurkówna (Poznań) 37,0, 4) Sob- 
czak (Łódź) 37.4 
50 m. st. grzbiet.: — 1) Biatkowska 
(Wrocław) 42,9 2) Budziszówna 
(Gdańsk) 44,0, 3) Żurkówna (Poznań) 
45,1. f | 
100 ra. st, klas, — 1) Proniewicz 
(Łódży 1:38, 2) Brysińska (Poznań) 
1:38,5, 3), Blejarska (Katowice) 1:43,1. 
sztafeta, 3x50 m st. zmien.: 1) 
Katowice (Mateja, Blejarska, Dzików 
1 
| 
| 


na) 2:10,2, 2) Łódź 2:11,5, 3) Poznań 
2:13,3 

Sztafeta 5x50 m st. dow, — 1) Kato 
wice (Mateja, Zawada, Gałązka, 
Blehm, Dzikówna) 3:22,6, 2) Łódź 


3:22,0, 3) Warszawa 3:338,8. 


Punktacja 1) Katowice — 139 pkt., 
2) Łódź — 125 pkt., 3) Poznań — 1% 


pkt., 
PŁYWANIE DZIEWCZĄT: 50 m. 
st grzbiet: — 1) Fiałkowska (Wro- 


ław) 43,7, 2) Budzisz (Gdańsk) 45,8 3) 
Żurek (Poznań) 46,04,4, Świącka (Szcze 


cin) 46,2 5) Gałązka (Katowice) 46,8, 
PLYWANIE CHŁOPCÓW: 100 m. 


6) Blehmówna (Katowice) 47,4. 

st dow. — 1) Zimny (Katowice) 1:06,0 
ti 
| 
1 
| 


2) Jera (Łódź) —1:07,3, 3) Boniecki 
(Łódźy 1:07,6 

100 m. grzbiet: — 1), Jabłoński, (War 
szawa) 1:15,7, 2) Kękus I (Kraków) i 
1:20,0 3) Ludwikowski (Warszawa) 
1:20,1 


200 m. st. klas, 
(Łódź) 3:01,5, 
ceław) 3:05,3, 
wa) 3:06,9 


1) 


3) 


Masarek, Jabłoński, „Ludwikowskiją 
2:26.5 (w eliminacji 2:26,0. 
klubowego rekordu Polski), 
ków 2:32,8, 3) Łódź 2:33,8, 

Punktacja: 1) Warszawa — 145 pkt., 
2) Łódź — 127 pkt. 
111 pkt. , 

w _ ogólnej punktacji pływania 
pierwsze miejsce zajęła Łódź — 252 
pkt., przed Warszawą — 242 pkt., i 
Katowicami — 228 pkt. 


lepszy od 
2) Kra- 


3) Kraków 


szczypiórnisiów 


SPÓJNIA — AZS 8:7 (2:1). 


KATOWICE, Po ciekawej grze za- 
służone zwycięstwo odniosła katowi- 
cka Spójnia oddalając tym samym 
od siebie niebezpieczeństwo spadku 
z ligi. Spółdzielcy byli zespołem bar 
dziej oranowanym nerwowo i lepiej 
dysponowanym  strzałowo. Zawody 
mimo dużej stawki prowadzone były 
nadzwczaj fair. 

Bramki zdobyli 
ki 2, Rozpenelowski 2, Sidelka i Har- 


| 

Tomec | 

| 

naś po 1. Dia AZS-u: Garcorz 2, Kat 
donek II 2! Kałdonck I, Foksiński | 
U 


dla Śvójni: 


Haufe po 1. 
Sędziował 


(b) 


bardzo dobrze  Zającz- 


kowski. 


AKS CHORZÓW — POGOŃ 9:3 (5:1). 


CHORZÓW. Zdecydowane zwycię- 
stwo odniosła drużyna AKS-u posia- 
dając przez cały czas spotkania dużą 
przewage. Doskonały bramkarz Po- 
goni Zorembik: ochronił swój zespół 
od wyższej norażki, Pogoniarze bra 
ki kondyczine próbowali nadrabiać 
gra faul i w efekcie Piechula į Pali- 


ca zostali usunięci z gry. Za to samo 
sędzia wykluczył Krawczyka — AKS, 

Bramki zdobyli dla AKS-u: Thiel 
Paweł 5, Thiel Jerzy 3, Latka 1. Dla 
Klukowski, Piechowicz i Pie 
(b) 


Pogoni: 
chula po 1. Sędziował Śliwowski, 


TABELKA GRUPY I 


1) AKS Chorzów 8 16 93:38" 

2) Cracovia 8 7 54:58 

i 3) Spójnia R 7 44:85 

4) Pogoń B 6 54:51 
8 4 


5) AZS 48:60 


Po niedzielnych meczach sytuacja 
w grupie I skomplikowała się. Pierw 
sze miejsce i udział w finale zapew- 
niony ma AKS Chorzów — drugiego 
jednak finalistę wyłoni dopiero do- 
datkowy mecz Spójnia Katowice — 
Cracovia na neutralrym terenie, 


Ostatnie miejsce przypadło katowic 
kim akademikom, którzy walczyć bę 
dą jeszcze z drużyną, która zajmie 
ostatnie miejsce w grupie TI, a be- 
dzie nią przypuszczalnie ZZK Gunie- 
zno. 


Ach (Belgia) 


WAGA ŚREDNIA 


Fapp (Węgry) | 


Kepoecsi (Wegry) 
| Fontana 
' Fontana (Włochy) | | 

Salo (Finlandia) rongan 
Swarko (CSR) 1 
Mac Koen (Irlandia) jene k 
Tendrewold (Norw.) j | 
eA (Szkócj a) '"Tendrevold '| 
Sjolin (Szwecja) 1 
Nielsen (Dania) f Siolin : 

Sjolin 
Pəwlic (Jugost.) 1 | 
Nowara (Polska) PZA P ri 


ddVd 


Dobrowolski 

2) Rodkiewicz (Wro- 

Jankowski (Warsza- 

sztafeta 3x100 m st. zmien: — 1) 

Warszawa (Jabłoński, Zelman, Lud- 

wikowski) 3:49,4, (w eliminacji 3:47;0) 
2) Łódź 3:57,2, 3) Kraków 4:07,1 S 
sztafeta 5x50 m. st, dow. 1) War- |; 
szawa (Mroczkowski, Koroikiewicz, |. 


TURNIEJ 
młodych talentów 


w Lublinie 


LUBLIN. W sobotę rozpoczął się w 
Lublinie tuwniej pięściarski młodych 
talentów, nad którym protektorat 
przyjął wojewoda lubelski Dąbek. 
Zawody obserwują przedstawiciele 
PZB Hanc i Maciejewski 

W pierwszym dniu rozegrano 10 
walk, które przyniosły następujące 
wyniki: 

w muszej — Gumowski (Śląsk) wy 
grał w III rundzie przez techniczne 
k.o., z Sierpińskim (Warszawa), posy 
łając go uprzednio do 3 na deski. 

w koguciej — Przybylski (Pamo- 
rze) ulegt na punkty Ścigale (Poz- 
nań) w drugiej walce tej samej wa 
Ei Baran (Lublin) pokonał Kwietnia 
przez t, k.0. w drugiej rundzie, 

w piórkowej — Pankemu (Poznań) 
poddał się po pierwszej rundzie Ma- 
kara z Lublina, a Szala (Lublin) wy 


punktował, po  nieciekawej walce, 
Błacha (Warszawa), 
w lakkiej — Sadłowski (Szczecin), 


po najładniejszej walce dnia, odniósł 
zwycięstwo przez t.k.o.'w trzeciej ruń 
dzie nad Janiszewskim (Warszawa), 
mając nad nim wysoką przewagę, 
natomiast Ponanta (Śląsk) wygrał na 
punkty z niezbyt czysto walczącym 
Piotrowskim (Pomorze), 

w półśredniej — Kwaśniewski (War 
szawa) wypunktował wysoko Osta- 
szewskiego (Lublin), a Zieliński (Lub 


lin) zmokautował w drugiej rnudzie 
Trawińskiego (Pozmań), 
w średniej — Cebulak (Pomorze) 


wygrał w drugiej rundzie przez no- 

kaut z Pietruszakiem (Warszawa), 
W ringu sędziowali na zmianę: Ku 

gacz (Pomorze) i Misiorny (Poznań), 


punxtowali zaś Bane (Poznań), Ma- 
cicjewski (Warszawa) j Marciniak 
(Lublin), 


Walki oglądało 2,500 widzów, 


N+ce prezes Duńskiego Związku 
Piłki Nożnej Pefersen, pierwszy 
opuszcza duński samolot na lotnisku 
Okęcia, 
W samolocie stoi Nielsen w towa- 
rzystwie duńskiej lotniczki. 
(Folo Otto Link) 


EGZ" TATW WEDEL a 


Rowniez Cracovia 
zmlenia nazwę 


KRAKÓW. Na ostatnim posiedze- 
niu zarządu ZKS Ogniwo -— Cra- 
covia postanowiono większością 
głosów zmienić dotychczasową na- 
zwę klubu ZRS Ogniwo-Cracovia 
na ZKS Ogniwo Kraków. 


OLIMPIJCZYK KUŽMICKI 
W KATOWICACH. 


x Znany lekkoatleta - Olimpijczyk. 
Kuźmieki przebywający dotychczas 
w Łodzi przeniósł się na stałe wraz 
ze swą żoną biegaczką Ireną Hej- 
ducką na Śląsk. Młodzi Sportowcy 
zamieszkali w Katowicach j,prawdo- 
podobnie zasilą jeden z klubów miej 
scowych. 


SIEMIANOWICE. W sobotę na 
basenie ZKS Stal w Siemianowicach 
rozpoczęły się mistrzostwa okręgu 
śląskiego dó których zgłosiło się 94 
pływaków i pływaczek z sześciu 
czołowych klubów śląskich: Polonii 
Bytom, Piasta Gliwice, Pogoni Ka- 
towice, Górnika Zabrze, Siemianowi- 
czanki i Górnika Janów. 

Falalne warunki atmosferyczne 
spowodowały, że osiągnięte wyniki 
były dalekim; od możliwości startu- 
jących w poszczególnych konkuren 
cjach zawodników, 

Wyniki pierwszego dnia mi- 
strzostw przedstawiają się następu- 
jąco: 

Klasa mistrzowska: 400 metrów 
stylem dowoinym mężczyzn: 1) 
Grem.owski (Polona) 5.35.2 2) Ra- 
mola (Zabrze) — 5.49.5 3) /Pzząda 


Olsztyn prowadzi w zgłeszeniach 
to mistrzostw lekostietycznych 
juniorów i juniorek w Katowicach 


KATOWICE. W dniach 25 j 26 czer 
wca br. ŚL OZLA organizuje w Ka- 
towicach na zlecenie PŹLA pierwsze 
po wojnie Lekkoatletyczne Mistrzo- 
stwa Polski juniorów i juniorek, Mi- 
strzostwa te mają być przeglądem 
młodych talentów i całego dorobku 
waszej młodzieży w tej dziedzinie 
sportu. Stanowić też będą poważny 
krok dla stworzenia rezerw sportu 
wyczynowego przez przyciągnięcie 
szerokich mas miodzieży, 

Zarząd PZLA doceniając znaczenie 
mistrzostw oraz by zachęcić kluby i 
zrzeszenia sportowe z całego kraju 
do jak najlicznieiszego obesłania za- 


- wodów postanowił pokryć koszty kwa 


ter į utrzymanią wszystzich uczestni 
ków przez czas zawodów oraz wy- 
starał się o poważne znążki kolejowe 
powrotne. W ten sposó kluby zgła- 
szające swych zawodników poniosą 
tylko koszty przejazdów. Ponadto 
dla młodzieży startującej w mistrzo- 
stwach przewidzianych zostało szereg 
cennych nagród, które ufundowali: 
Główny Urząd Kultury Fizycznej, 
Ministerstwo Oświaty, Min, Admini- 
stracji Publicznej, Min. Komunikacji, 


Min. Żeglugi, Redakcje wszystkich 
czasopism sportowych — „Sporiu”, 
„Przegladu Sportowego”, „Sportu i 


Wczasów”, Polskiej Agencji Praso- 
wej, oraz innych dzienników jak Try 
buna Łudu, Życie Warszawy, Express 
Wieczorny, Trybuna Robotnicza, Przy 
jaciółka, Ponadto dalsze nagrody u- 


fundowane zostały przez miejscowe 
władze i instytucje śląskie. 

„Program mistrzostw obcjmiuje dla 
juniorów: biegi — 100, 300. 200 płotki, 
1500 m., 4 X 100 i szwedzka, wzwyż, 
w dal, kula, dysk, oszczep, a dla ju- 
niorek, dla których poraz pierwszy 
wogóle olvganizuje się mistrzostwa. 
Polski: 60, 200, 4 X 10 m. wzwyż, 
w dal, kula, dysk, oszczep. 

Nadmienić należy, że w grupie ju- 
niowrek startować będzie 'wiele na- 
szych czołowych lekkoatletek, które 
zdołały już wejść do elity zawodni- 
czek Polski. 

Jak informuje Śl. OZLA zgłoszenia 
do mistrzostw napływają ze wszyst- 
kich. zakutków kraju bardzo licznie. 
Dotychczas poza klubami śląskimi, 
które oczywiście wystąpią najliczniej 


zgłosili się zawodnicy Olsztyna (z 
Gierukasówną, Markiewiczówną, Kle 
mensem, Majewskim, Przyborow= 


skim, Tomszysem, Borowskim i Stra- 
wińskim na czele), zawodnicy Po- 
znania, którzy będą prawdopodobnie 
z uwagl na wysoki poziom fawory- 
tami mistrzostw oraz Krakowa. 

Z uwagi na bliski termin zamknię- 
cia listy zgłoszeń dalsze zgłoszenia z 
inych okręgów napłyną w ponłedzia- 
łek, tak że w czwartek będziemy mo 
gli podać pełną listę startujących. 

Już te jednak zgłoszenia pozwalają 
przypuszczać, że mistrzostwa będą 
wielką rewią młodych talentów, przy 
szłości naszej lekkiej atletyki, 


Derby piłkarskie Rzeszowa 
przemiosły wynik remisowy 


ZKS STAL RZESZÓW — OGNIWO 
RESOVIA 1:1 (1:1) 

RZESZÓW. Rozegrane w: czwar- 
tek derby piłkarskie Rzeszowa, za” 
kończyły się wynikiem remisowym. 
Tak Stal jak i Resovia wystawiły 
szcreg młodych graczy przy czym 
szczególnie młodzi juniorzy Resovii 
mieli b. dobre zagrania. 

Stal zespołowo srała lepiej, ale 
jej napastnicy byli strzałowo nie- 
dysponowani, 

Samprzebieg zawodów:-był:inte- 
resujący, Gra prowadzona -bylą 
w szybkim, tempie i fair. Mecz 
był o wiele ładniejzsy niż poprzed- 
nie spotkania tych drużyn w*wal- 
kach mistrzowskich. 

Już w 2 minucie Stał uzyskała 
prowadzenie ze strzału Karpińskie- 
go. który prawie z linii bramkowej 
wpakował piłke do siatki, Dalsze 


a oba ataki marnują wiele dogod- 
nych pozycji. W 28 min. piłkę przej 
muje Drozd centruje, Sikora głów- 
kuje, a nadbiegający Kalemba do- 


WARSZAWA, Delegacja Polskiego 
Związku Łyżwiarskiego w osobach: 
prezesa dyr. Kłopotowskiego, wicepre 
zesów: inż Kalbarczyka į Staniszew= 


| skiego odbyła w GUKF „konferencję 


z dyr. Kucharem, w sprawie budowy 
sztucznego lodowiska oraz produkcji 
sprzętu łyżwiarskiego, 


Sprawa sztucznego. lodowiska w Ka 
towicach — jak oświadczył dyr, Ku- 
char — jest kwestią najbliższej przy 
Szłości, tymbardziej iź intejator tej 
budowy Związkowa Rada Kultury Fi 
zycznej i Sportu KCZZ przystąpiła 


rainuty upływaja na grze otwartej, 


bija i wyrównuje. 

Stan.ten utrzymuje się do końca 
zawodów, mimo wysiłków obydwu 
drużyn, aby mecz rozstrzygnąć na 
swoją korzyść 

Zawody prowadził 
Strzelecki. (Zbieg) 


b dobrze J. 


MISTRZOSTWA JUNIORÓW 
ROZPN 
RZESZÓW. Do mistrzostw junio“ 
rów zgłosiło się € drużyn, Związko- 


wiec — Nafta. (Krosno), Legia — 
(Krosno), Resovia PZL (Mielec), 
SKS (Rzeszów), Stał. (Rzeszów), 


Spójnia (Łańcut). 

Rozgrywki nrzeprowadzone hęćca 
w grupach: I grupa: Nafta i Logia, 
JI grupa — Fesnvia i PZL, III gru* 
pa — SKS i Stal. 


Terminarz I rundy 'mdstawia 
się nasioęvujaco: 12. VI — Spój- 
nia. — Stal, 25, VI. Sta! — SKS, 


26. VI. Związkowiec — Legia, Re- 
sovia — PZL, 29. VI. SKS — Spói- 
nia. (Zbig) 


DELEGACIA PZŁ W CUKF 


do odbudowy » całą energią | prace 
odbywają się planowó. 

Produkcja łvzew 
na dwutorowo, 


jest zaprojektowa 
Produkowane bedą 
łyżwy poņuiarne dia mloszieży 
oraz zawodnicze, z najlepszej stali — 
dla sportu wyczynowego. 

Zarząd PZŁ złoży w najbliższych 
dniach wizytę dyr. GUKF — posłowi 
Motyce oraz Związkowej Radzie Kul 
tury Fizycznej i Sportu KCZZ, w 
celu uzgodnienia współpracy nad u=- 
masowieniem oraz podniesieniem po- 
ziomu łyżwiarstwa w Polsce. 


Piłkarze duńscy po przybyciu do Warszawy na lotnisku Okęcia 


(Pol.) — 5.561: , 

50 metrów stylem dowolnym z 
granatem: 1) Gadzikiewicz (Poionia) 
87.6 2) Prządo (Polonia) 41.6 5) Pro 
cel (Pogoń) 42. 

Sztaleta 4x100 dow. kobiet: 1) Po 
lonia 6.24.6 2) Piast 6.38 3) Górnik 
Zabrze 7.22. 

Klasa I: 400 dow.: 1) Januszew- 
ski (Siem.) 6.26.1 2) Kaszowie (Pol) 
C2 

100 grzbiet kobiet; 
chówna (Pol) 1.43 
nik Zabrze) 1.50. 

200 klas. mężczyzn: 1) Sodomon 
(Pol) 3.12.5 2) Chwałczyk (Zabrze) 
3.13.8. 

100 dowolnym kobiet: 1) Slawi- 
czek (Zabrze) 1.36.9-2) Achtelików 
na (Piast) 1.44%; 


1) Szmatlo- 
Ż) Tyrała (Gór- 


deszcz i zimno pokonały 
pływaków siąskich 


200 klas, kobiet: 1) Jaworaka igi 
ES 3.52.4 2) Zawadzka (Pol) 3 


100 grzbiet. mężczyzn: 1) SRA 
(Pogoń) 1.30 2) Widera (Siem.) 
1.31.8. 

50 dow. z granatem: 
(Siem.) 43.1 
45.1, 


Po pierwszym dniu w punktacji 
klasy mistrzowskiej prowadzi Polo- 
mia Bytom 65 pkt. 2) Piast A 
21 pkt. 8) Górnik Zabrze 19 pkt., 

w punktacji klasy 1: 1) Polonia By 
tom 64, 2) Górnik Zabrze 62, 3) 
Siemianowiczanka 40 pkt. 


1) Widera 
2) Świerczek (Zabrze) 


e 


W niedzielę ze względu na dalsze 
pogorszenie się pogody zawody zo: 
staly przerwane 1 przełożone na nie 
dzielę 3 lipca, (z. 0.) 


Po zwyciesiwach 
w Polsce 
Ka-se wygrywa 
również w ČSR 


KA-SE ZEL. OSTRAWA 40:30 
(17:15) £. 
MOR. OSTRAWA. (tel. wł). Dru- 
żyna węgierskich koszykarzy KA-SE 
rozegrała w drodze powrotnej z 
Polski do Budapesztu spotkanie 
Zelezarny Morawska Ostrawa wy“: 
grywając je w stosunku 40:30 
(47:15). 
U Węgrów najlepszym graczem , 
był Nowakevsky, zdobywca 15 PRZ SĄ 
któw. 


WARSZAWA — KRAKÓW © PU- 
CHAR KAŁUZY 


WARSZAWA. Na spokanie piłkar= 
skie Kraków — Warszawa o puchar 
śp. Kałuży, które odbędzie się dnia 
23 bm, na Stadionie WP w Warsza- 
wie, kpt. zw. WOZPN wyznaczył na 
stępujących zawodników: Borucz, 
wołosz, Pruski, Brzozowski, Wiśniew 
ski, Świcarz, Ochmański, Szczawiń- 
ski (Polonia), Skromny, Wasko, Mor 
darski, Górski, Olejnik (Legia), Ol- 
szewski (Marymont) i Lewandowski 
(Znicz), 


Jugosiawia — 
Szwecja 3: 2 


ZAGRZEB. Dopiero w czwartek | 
zokończone zostało misdzypańsitwo- 
we spotkanie tenisowe o puchar 
Davisa Jugosławia — Szwecja. O-. 
statnie spotkanie Mitic (Jugosta- | 
wia) Bergelin (Szwecja) zakończyło 
Się zwyciestwem Mitica 6:3, 10:8, 
6:4. 

W półfinałe strety europejski | 
pucharu Jugosławig spotka się z 
Włochami. i 


M NAJLEPSZYCH WYNIKÓW | 


PRAGA. Po ustanowieniu przez | 
Zatopka nowego rekorika świata ma | 


stanie wyglada nasńgpiijąca: 


DM Zatopek CSR 29:27,2 m 1849 
2y Heino Finl. 2085A m 1845 
3 Maekki Finl, 2952/6 m 1939 
45 ATbertson Szw.  30;05,2 m 1848 
5) Salminen Fini. 30,056 m 1937 
© Nurmi Finl IMOR, Zm AN4 
Syring Niemcy 30:066 mm 1940 
3) Tuominen Finl. 3M07:6 m 1939 
$) Szilagy Wegr. 30;09/66m 1942 
10) Pekuri Finl. 38,10.6 m T939 


LKS - Gedania 13:3 w boksie 


ŁÓDŹ. W towarzyskim 'meczn pię 
ściarskim drużynowy mistrz IEdlski 
na rok 1949 „Gedania“ uległ w 
wysokim stosunku EKS-owi 8:13. 
Były to zawody o tmordlny tytuł 
mistrza, gdyż, jak wiadomo KS 
w mistrzostwach nie startował, a 
Ha posiadał przez dwa poprzednie 
ata. 

W drużynie „Gedanii“ zabrakło 
Chychły, który przebywa w Oslo. 
Nie walczyli również Soczewiński i | 
Kudłacik mimo, że przyjechali do 
Łodzi. W wadze średniej „Gedania“ 
została wzmocniona pięściarzem 
„Gwardii* — Kwiatkowskim, który 
doznał niespodziewanej porażki 
mistrzem juniorów iłódzkieh — Wie- 
ezorkiem. 


Walki w ostatnich dwóch Ikatego- | 
riach półciężkiej i ciężkiej stały ma 
bardzo niskim poziomie, mimo że 
w półciężkiej watczył Jaskóła, a w | 
ciężkiej Białkowski, zawodnicy, Iktó | 
rzy zaliczają się do czdłówki krajjo- | 
wej. | 

Najlepszą formę w drużynie zwy | 


cięzców wykazał Ddbisz i Miaroin- 
kowski, u pokonanych — Klein. Naji 


W lecie na żuż”u - Z 


jeżdżą motocykiiści szwedZCtj 
JESZCZE O MECZU 
POŁSKA — SZWECJA | 


Specjalny wywiad »Sportut. 


YZ p. Kallenbergiem (Sverige Motorfederation) 


WARSZAWA Szwedzcy motocyk 
liści pozyskali sobie Warszawę nie 
tylko wspaniałą jazdą na torze 
„Skry”, . lecz również prawdziwie 
sportowym koleżeństwem! 

Oto w poniedziałek po meczu 
Szwecja — Polska zaprosili Szwedzi 
na tor żużlowy wszystkich naszych 
zawodników, którzy nie rozjechali 
Się jeszcze do domów i tam zade- 
monstrowali cały swój kunszt jeż- 
dziecki, trenując jednocześnie Pola- 
ków, zwracając uwagę na ich błę- 
dy zarówno podczas Samej jazdy, 
jak i w przygotowaniu maszyn, Bez 
przesady można zaryzykować twier- 
dzenie, że niedzielny mecz i 
działkowy trening oworzył dopiero 
oczy naszym jeżdźcom, którzy. dopie 
ro teraz wiedzą, jak mają nad sobą 
pracować! 

Przed odjazdem Szwedów z War- 
szawy poprosiliśmy Szefa €kipy 
szwedzkiej p. 
znanego 
Sveriges  Moatorfederatien  podziele- 
nia się z Czytsinikami 
swymi wrażeniami i mwagami. 
„Jesteśmy 
przybycia do Polski” powiedział 
na wstępie p. Kalenberg — dotych: 


ponie- | 


Herberta Kallenberga, | 
działacza motocykiowego , 


„SPORT-u” 


bardze zadowoleni Z | 


czas ihowiemr nie mieliśmy takiego | 
kontaktu z polskimi motocyklistami | 


jakiegobyśmy sobie Żżyczyli. Mamy 
nadzieję, że rozegrany w niedzielę 
mecz zapoczątkuje jak najwyższe 
stosunki sportowe motocyklistów na 
szych krajów! 

— „Jakie wrażenia odnióst Pan z 
niedzielnego spotkania? Czy spodzie 


stwa? 


— Nigdy mie lekceważymy naszych 
przeciwników! Do meczu przygoto- 
waliśmiy się bardzo starannie, Nasi 


gowy w wyniku którego ustalitiśmy 
sktaątt drużyny. Martwiliśmy się bra- 


waliście się tak wysokiego zwycię- | 


chłopcy odbyli specjalny obóz trenin | 


| 
| 
| 
| 


wyjechali do Anglii na indywidual- 
ne mistrzostwa Świata na żużlu, 
waszym * zwycięstwie nad Czechosłto- 
wacją, której zawodników znamy 
dobrze, nie liczyliśmy na tgk wyso- 
kie zwycięstwo. Muszę tu sprostować 
głosy warszawskiej prasy. Nie przys 


łaliśmy do/ Warszawy drugiego j trze | 
Jak powiedziałem | 
brak było jedynie Carlssona i Nigri | 
na. Poziom naszej czołówki jest bar | 


ciego zespołu! 


dzo wyrównany i mamy dość 
rezerwy. 


— „Czym wytłumaczy Fan wielką - 
szwe- | 


różnicę miedzy zawodnikami 
cji Polski?*, 


1 


Po 


— „W waszych zawodników witać | 


jest — przy wielkim ich talencie — 
brak qdpstatecznego opanowania zry- 
wnych i szybkich, ale czułych ma 
niewłaściwą opiekę „fap-ów”. Brak 
im dalej rutyny, dobrej taktyki, no 
i w niektórych wypadkach wytrzy- 
mało$ści fizycznej. Wysokie nasze 
zwycięstwo przestało mnie dziwić, 
gdy tlowiedziedem się, że na „Martin 
Jap-ach”  jeździki wasi zawodnicy 
przez «dwa tygodnie przed meczem 2 
(Czechosłowacją. zaś na  „Excelsto- 


kaniem z nami By zostać dobrym 
zawodmikiem na żużlu trzeba starto 
wać mie jeden, czy dwa razy. Prze- 
de wszystkim zaś trzeba trenować 
i trenować! 
` po kitka razy w tygodniu „spotykają 
się z najlepszymi zespołami Huropy, 
to też dzisiaj jeżdżą zadawalająco. 
Ale — tu uśmietha się p. Katien- 
berg pamiętam nasze pierwsze 
spotkanie z Anglikami. Nie wiem, 
czy wówczas nasi chłopcy jechali le 
piej miż wy w niedziele. Także nie 
mogli opanować się nerwowo, jecha 
li kierowami tylko awibieją, nie ma- 
jac jeszcze koniecznych umiejętnoś- 


|| ei, no i rezuttat byt podobny.. 


kiem naszych dwóch czołowych žuż , 
lowców Bertiią Carlssona i Uno Ni- | 
grina, Którzy akurat w ub. tygodniu | 


w lecie 
lodzie! 


tok bez przerwy: 
a w zimie ma 


je cały 
ma żużlu, 


ładniejsza walkę dnia stoczyli w 
wadze półśredniej Olejnik z Musia- 
łem. 

Wyniki walk (na pierwszym miej 
scu pięściarze ŁKS-u). 


W muszej — Różycki, po żywej. 


i ciężkiej walce, zwyciężył na pun- 
kty Smidta. 

W koguciej — iKargier przegrał 
na punkty z Klleinem. 

W piórkowej — Marctmkowskie- 
mu jpodltlał sie w trzeciej runiłzie 
Drążkowski, Ibędąc uprzednio dy 6 
na deskach. 

W lekkiej — Debisz pokonał na 
punkty agresywnego Zielińskiego. 


który otrzymał tlwa upomnienia za i 


nieczystą walkę. 

W jpółśredniej — Olejnik wygrał 
ma punkty z Musiałem. 

W średniej — Wieczorek iniespo- 
üziewanie wygrał z Kwiatkowskim, 
punktujge przytomnie z dystansu. 


W półciężkiej — Jaskóła nieznacz , 


mie wygrał na punkty z Doleckim. 


W więżkiej — po  nieciekawej 
walce Grzelak zremisował z Biał- 
ikowskim. 


| 


ST. BRUN, DABROWSKI; ZYMIRSKI 
Sloriwa w miedzynarodowym 


fńaidzie Pokou 


ZAKOPANE PZM ustalił skład eki 
py polskiej, która weźmie udział w 
międzynarodowym raidzie samochodo ' 
wo-motocyklowym w dniach 4 ji 5 
lipca, pod nazwą: „Raid Pokoju”. 
Trasa raidu na terenie Polski przebie 


WOZEK EZ 


Kasperczak (P) 
Bandinelli (Wł) 


Steen (Dania) 
Van der Zee (Hol) 


„Majdloch (CSR) 
Łiundberg (Finl) 


j 
j 
j 


t 
í 


Rilley (Szwecja) 
Deplanque (Belgia) 


Van der Zee (Hol.) — | 


Deplangue (Belg.) 


h 


gać będzie od Łysej Polany przez Za 
kopane, Nowy Targ, Czarny Dunajec 
Hyżnę na stronę czechosłowacką, E- 
kipe polską tworzyć będzie trzech 
motocyklistów, a mianowicie; St. 
Brun, Dąbrowski i Żymirski, 


Kasperczak (P) 


| Kasperczak (P.) 


luro 


Liundberg (Finl.) 


'Deplangue (Belg.) 


Schmoeller (Austr.) 


JAR KASPERCZAK 
ZGSTAŁ MISTRZEM 
WAGI MUSZEJ. 


Andersson (Szwecja) 


Rocca (Fran.) 


Bednai (Węgry) > | 


| Bednai (Wegry) 


' Schmoeller (Austr.) 


| Wrodławiu piłkarz 


Sędziował w ringu Twardowski, 
na punkty Golański, Kubiak, Czer- 
nik. 


Widzów 4.000. 


Mistrz Dolnego Ślaska — Ggniw 


Nasi zawodnicy startuja | 


Wielu naszych zawodników startu- | 


| 


rach” zaledwie dwa dni przetl apot- 


Zaproponowaliśmy PZM, że dopo- 
"możemy w sprowadzeniu do Polski 
trenera szwedzkiego. Będzie miał 


Maewiysa Dp ołoefztwalwi 


Pozdrowienia mioiGcywkisiów s.wgfłzkich ula szysvelników 


Thoni Larsson jest mistrzem śŚwla- | 
ta w wyścigach ha lodzie, wiele suk 

cesów w tych wyścizach odniósł 

Löfquist. Poza tym wszyscy masi jeż | 
dźcy uprawiają również 1 inne spor 
ty, a przede wszystkim natciarstwo. 
Brinkeback zaczął sweja karierę od 
raidów terenowych. Na żużlu jeździ 
dopiero od roku i idzie mu to cat- 
kiem dobrze. Jest jednym z naszych 
asów, Również i Pramberg najmłod 
szy w naszej neprezentacii jeździ na 
żużlu dopiero od roku, a ma wspa- 
miałe wyniki w mistrzostwach druży 
nowych Szwecji na żużlu. Jest om 
najlepszym zawodnikiem klubu .. Wil 
ków", który prowadzi obecnie w mi 

strzostwach. Ten sam  Prąmkers | 
jeszcze 5 lat temu jeździł ma .Ście- 
mie śmierci” miewiele majacej wshól 
nego ze sportem. 


Jak pan wideiał ma treningu nasi 
chłopcy pokazali wam szereg wg- 
ów, jakie popełniają wasi zawolni | 


cy. W większości wypadków nie jęst 
to ich winą, bo detychczasowy ich 
trener Seberko jeździ innym stylem 
niż nasi. Stąd też zapewne wysokie 
siodełka przy waszych  „Excelsio- 
rach” w przeciwieństwie do naszych 
maszyn. Nasi zawodnicy przejęli naj 
nowocześniejszy stył jazdy Angli- 
ków. Tu muszę jednak zwrócić uwa 


żę, że każdy styl musi być jednak 
wybrany i dostosowany do warun- 
ków fizyecrnych zawódnika, w prze- ' 


ciwnym wypadku nie da on Trezwita 
tów. l 


TEZĘ 


NAŻrAbe dop Wan fearfzimaka 
Roj Obgj e Poreh (zza CH Po oaza 


> 


EJ s 


= 7 -~ 
x 3 

„Bport'u 
on wdzięczną pracę, bo 


wśród waszych zawodników macie 
doskonały. Smoczyk już dziś nie jest 


gorszy od naszych, brak mu jeszcze : 
zmie” | 
„Martin-Japa” ; 
podczas paru biegów, ale nie dziwię : 


Niepotrzebnie 
na 


tylko 
niał 


rutyny. 
„Bxeelsiora” 


się mu, że nie miał zaufania do i 
mniej znanej sobie maszyny, Wasz 


wielki atut to młodość zawodników. 
Wyobrażam sobie, 
np. Smoczyk, gd 
naszego najmłodszego — Pramberza, 
który ma obecnie 27 lat". 


— „Prosiłbym jeszcze o informacje 
inotocyklowym w Szwe- 


o Sparcie 
cji”. 

— „Sveriges Moto! 
tej siedzibą jest Mat 
tzłonków w  sekeji 


grupującej ogółem 1380 klubów. Po- 


ration, któ- 


i 


SEA 


materiał | 


jak będzie jeździł ; 
y będzie w wieku Í 


ilczy 20 tys. | 
" motoepkłowej | 


ma na lodzie. 


nalto mamy ok. 10 tys. automrobili- | 


, stów zrzeszonych. Ogólna liczba mo 
„sstka- ` 


tocykli 
mi" 


w Szwecji łącznie z 
wynosi ok. 130 tys. Nasz sport 


motocyklowy ma piekne tradycje: : 


w roku 1323 zwyciężyliśmy w Między 
mmarodowej  Sześciodniówce 
klowe] zdobywając „„mternational 
fmrophy”, 
wiele sukcesów odnosiły nasze wy- 
ścigówki „Husquanna*%, Na takiej 
właśnie maszynie Stanley Weods n- 
zyskał najlapszy czas okrążenia 
„M. Tw Anglii w r. 13834. Niestety 
obecnie „Husquarna” produkuje tyl 
Ko 125-tki i musimy sprowadzać ma 
tocykle wyścigowe z zagranicy 


"Pik) 


obawia sie tylko sosnowieckiej Stali 


4% Stoły Górnik doskonały pomoc- | 


w rozgrywkach o li-ga iige 


Trening prowadzi do sukcesów! 
Tak powiedzieli sobie piłkarze „OS- 


niwa” i zasalla ta jest przez nich su | 


miennie realktzowaha. Właśnie jeste- 
śmy na Stadionie Olimpijskim i obser 
wujemy grupę ćwiczących piłkarzy. 

Podchodzimy bliżej i stwierdzamy, 
że jest tu w komplecie cała jedenast 


ka, a trening prowadzi popularny we : 


Gajewski, 
nawet w lecie nie rozstaje się z na- 
usznikkami (!2) 

Korzystając z 'chwili wypoczynku 
prosimy go o wypowiedź na temat 
szans Ożniwa w rozgrywkach o wej- 
ście do tigi. — Gajewski jest bardzo 
uprzejmy i chętnie drień się z nami 
swoimi spostrzeżeniami. 

— Jak się pan czuje we Wrocła= 
wiu? Ą 

— We Wrocławiu zadomowiłem się 
na dobre. Cieszą mnie szczególnie 
olbrzymie parki wrocławskie gdyż z 
zawodu jestem leśnikiem. 

— Czy grywał pan zawsze na pozy- 
cji stoppera. 

— Nie, w Kresovii (Grodno) grałem 
jako junior w ataku, ale to są stare 
dzieje, zawsze pociągała mnie pomoc 
w której to linii czuję się najlepiej. 

— Którą grupę eliminacyjną uważa 
pan za najsilniejszą.? 


PZ TZ O ZZA ZERO ZEW Ż E RZE ZE 


( Kasperczak (P) 


(ystod) EZotodsuy 


Bednai (W. 


i 
| | 
| j 


| stolicy łatwo zdobędzie 1 


| nów), 


— Moim zdaniem grupy są niezwyk 
le wyrównane, wyłączam maturalnie 
grupę warszawską gdzie neprezentant 
miejsce i | 


prawo do dalszych rozgrywek, 


| 
Dziękujemy syrapatycznemu POZ- | 
mówcy ji idziemy dalej güze śruba, 
gumioriiw, przygląda się z zaintąreso 
waniem strzałom na bramkę papular 
mego mapastnika Laseckiego. 
IPrzerywamy mu to przyjstnte zaje 
cie i pytamy co szi © grupie Ogni | 


wa. 
4 


Myślę, że o wiele cieższą przeprawą 
będzie zajęcie piertwsżego miejsca w 
haszej grupie, aniżeli ostateczne wal 
ki w grupie pięciu. Za najgśroźniejsze 
go przeciwnika uważam Naprzód (Ja- | 
który znam z czasów mojego 
pobytu na Górnym Śląsku. Jednak 
myślę że na gorącym terenie janow- i 
skim potrafimy „wyciągnąć remis a 
wtedy będę już zupełnie spokojny. 


Największym pesymistą jest kierow 
nik sekcji piłki nożnej ob. Pasławski 


Wszystkich przeciwników ceni jed- 
nakowo, obawiając się "najbardziej 
meczu z Meftalem Sosnowiec, 

Czy przewiduje pan jakieś zmiany 
w zespole?, 

— Zmian nie będzie żadnych „Og- 
niwo” będzie grało w takim zestawie- 
miu jak w czasie spotkania z ZZK 
tzn. z nowopozyskańnym Siechem w. 
napadzie, Naturalnie obliczenie mo- 
je mogą pokrzyżować ewentualne kom 
tuzje zawodników. 


W tej chwili skończył się krótki wy 
poczynek i znów ‘rozpocznie się ostry 
trening. Zawodnicy w skupieniu słu 
ehają uwag Gajewskiego i wszystkie | 
ćwiczenia sumiennie wykonują. i 


2 Wroctaw'e/ 
sk Siech wystąpi w barwach wro- | 
©ławśkiego „Ogniwa” już w najbliż- 


szym czasie tzn. w rozgrywkach elimi | 
nacyjnych o wejście do drugiej ligi. l 


`~ 


| mik, który uległ kontuzji w ozasie me 


'©zu z Julią jest już zdrów i rozpoczy 
na normalne treningi, 

* Æ Antczak znany lekkoatleta jj siat 
karz wrocławskiego AZS-u kończy w 


Motocy- | 


w latach przedwcjennych 


w | 


l 


tym roku Studium Wychowania Ti- | 


zycznego. 


x Zwolennicy piłki nożnej we Wro | 


cławiu oczekują ma mecz 

Pa—Fa—Wagiem a Ogniwem. 
x |Pa-Fa-Wag zaangażował nowego 

trenera. Jest nim Maurer b gracz Po 


pomiędzy 


ikacyjrty kurs trenerski w Katowi- 


l 


Pogrom hskserów 
ryknickich w Ogolu 


ZKS BUDOWLANE (OPOLE) — 
ZKS KOLEJARZ (RYBNIK) 16:0. 
Opole. (D. S.) W meczu bokserskam 
o wejście do Śląskiej Ligi Booer-| 
skiej rozegranym w Opolu w dniu 


"15, VI. 49 r, Budowlani rozgromili sta 


by zespół „Kolejarza” z Rybnika. 
Wyniki w ringu były następujące: 

Waga musza: Górniak (B) wygrał 
na pkt. z Siedlaczkiem (K). Byta to 
jedyna walka, która trwała pelne 
3 rundy, 

Waga kogucia: Greń (B) wygrał w 
I r. przez tko, z Konopackim (K). 

Waza piórkowa: Jackiewicz (B) 
zwyciężył w I r. przez t.k.o. Cmoka 
(R), 

Waga lekka: Zarzycki (B) wygrał 
w H r. przez t.ko. z Mandiem (K). 

Waga półśrednia: Kiszka (B) wy- 
grał w I r. przez poddanie xig Raka 
T. 

Waga średnia: Kraus (B) zwyciężył 
w ITI r. przez tko, Haruka (K). 

Waga pólciężka: Krzemiński (B) 
wygrał w pierwszej runúgzje przez 
tko. z Kempa (K). 

Waga ciężka: Gađek (B) wygrał w. 


:o. wobec braku przeciwnika. 


Na punkty sędziował ob. Markow- 
ski, w ringu kot. Ćwikliński b. -do- 
prze. Widzów ok. 1500, 

ZAWODY MOTOCYKLOWE 
W OPOLU, 


OPOLE, Opolski klub motocyklowy 


| zorganizował w dniu 16. VI. 49 r. na 


otwarcie sezonu, uliczny wyścig moto 
cykłowy z utlziałem zawddników Po 
żoni katowickiej. Wyniki techniczne 
byty następujące: 

Kategoria do 130 em" trasa 7 T 
żeń (jedno okrążenie ok. 2 km.): 
1) Hennek Jan, DREW — Pogojt Kato 
wice, w czasie 12,43 min., 2) Barto- 
szek, DEW — Op. KI. M. 1%80 min. 
Startowało 7 zawodników. 

Kategoria do 250 cm — 18 okrążeń: 
1) Jaworski na DEW Włókniarz=Prur 
dnik w czasie 17,18 mim, 2) Hennek 
Herbert na DKW (125 em?) Pog, Kat. 
w czasie 18,45 min. Startowało 7 ma- 
wodników, ukończyło 4. Fodkieślić 
należy udział 1 kobiety Wiktorii "Chy 
li, która jednak biegu nie ukończyła. 

złategoria do 500 cm* — 14 okrążeń: 
1) Goguiski Op. KL M, na wyścigo- 
wym 'Triumhie w czasie 2247 min., 
2) Jaworski; Wiókniarz Prudnik na 
DEW 250 em? w czasie 25,32 min. 

Poza konkursem — w biegu moto- 
cykli z przyczepkami na 10 akrążeń 
startowali tylko dwaj zawodnicy Po- 
goni Katowickiej, Wygrał Grolębiow= 
ski na BMW w czasie 19,50 min. przed 
Pławeckim 21,47 min. 


MISPRZOSTWA ELASY B 
WIEL. OZPN 
LUDWIRÓW (Kielce) — Zwigzko- 
wiec (©strowiec) 411 (1:1) "Grana ri~ 
skim poziomie Bramki tla Tutdwiko 
wa zdobyli: Zieliński, i Koza z kar- 
nego po 1, Król — 32, Sędzia Sieradz 
ki — słaby. Największe szanse awan 
sudo A Klasy posiada Lnrdwfków i 
Gwardia z Jędrzejowa. 
a a 
DZIKIE DRUŻYNY 
NA STARCIE 


RZESZÓW. ZKS Ogniwo — Re- 
sovią zorganizował turniej dzikich 
drużym niezrzeszonych w PZPN, ee- 
lem. uzyskania młodego narybku 
dla swych rezerw i juniorów. 

Do turniejn zgłosiło się 40 Gru 
żyn jak: URS, Bajorko, Czami, 
Fościg,g  Rzeszowianka. Klement, 
Wicher, Jabłońskiego. Kraszewian- 
ka, Meteor. 

Na stadionie Resovii zespoly prze 
<łefilowały przed członkami zarzą” 
du Resovii po czym po raporcie i 
losowaniu przystąpiono do rozgry” 
wek. 

Zwycięzca 'turnieju zastanie na- 
grodzony sprzętem sportowym, ih- 
ne zespoły otrzymają dyplomy ho" 
norowe. Organizator turnieju do- 
starcza zawodnikom pełny sprzęt, 


| tejrzebny do meczów. 
goni lwowskiej, ktiry ukończył unifi i 


W pierwszym smotkaniu ZKS zre- 
misował z Bajoiko 2:2 (1:0). Bramki 
zdobyli dla UKS: Markiewicz i Laj" 
ko, dla FARES Adamiec TI, (Zbig) 


TOR Wiera 


Bukowska „SPARTA” 
wspolnie ze Śluzhu Foisce 


hudu'e 


Jednym z najstarszych klubów po- 
wiatu mowotomskiago jest Patria” 
BUK. W roku bieżącym 1 drużyna 
zdobyła mistrzostwo grupy kl. C i 
walczy w półfinale o wejście do kl. 
B. Klub posiada trzy drużymy piłki 
nożnej oraz sekcje gier sportówych. 
Projektuje się także powołanie lekko 
atletyki. 

W roku ubiegłym Zarząd Miejski 
przydzielił 4 ha na boisko sportowe. 

Obecnie członkowie klubu wraz z 
Junakami Służba Polsce w ramach 
trzydniówsk przeprowadzają niwela- 
cje terenu, Na ukończeniu jest břfeż- 
nia w koło boiska. W libou zamierza 
się rozpoczać budowe trybuny, tak że 
na święto wyzwolenia tj. 22 lipca od 
"beda się mistrzostwa powiatowe © pu 
char przechodni. (SK) 


"a OOO 
ZE SPORTU W POW: NOWOTOM- 
SKIM 


NOWY TOMSK W miedzialę odbyło 
sie na terenie powiatu szereg imprez 
sportowych. W Opbalenicy odbyła :się 
wielka impreza sportowa .zoarzanizową 
na przez nowotomska „Gwatdię”. w 
jej ramach odbył się bieg na 3000 


I OWAR Poznań. 
| zwyciężyła 


|! O dle dopisze pozoda. 


stadion 


„mtr. w który pierwsze miejsce zajął 
Jakubowski Józef z Buku w doskona 
łym czasie 9,34,4. 

W spotkamiu w piłkę nożną ponie- 
dzy KS Gwardia — KS Polonia Budo 
wiani Nowy Tomyśl uzyskano wynik 
remisowy 1:1. 

Cukrowniczy Ks Promień rozegrał 
spotkanie towarszyskie z rezerwami 
Zwiążkawiec Warta Ib Poznań, Po 
zaciętej grze zwyciężyli gospodarze w 
stosuriku 2:0. 

W Buku KS Patria, w meceu towa» 
rzżyskim z mistrzem grupy KL B 
Po ożywionej grze 
Patria” w stosunku 2:1. 

w woprzedmeczu spotkzli sje iunio- 
rzy obu klubów uzyskujac wynik 1:1. 
Zzawedom przygladało sie oknak 7-00 
asób. keni 


b CAŁA ha 
DALSZA PRZERWA W MDCT 
POLSKA — RUMUNIA 
BUKARESZT. Zapowiedziety na 
sobote dalszy ciąg meczu tenisowego 
Polska — Rumunia nie doszedł te 
skutku z powodu ulewn=sgo deszczu. 
rozgrywki zo- 
staną wznowione w niedzielę, 


Kp. Derda i frener Goraczniak 
przedstawia js film ot. 


„Droga Kaspercza 
tytulu misirza £ 


Natychmiast po otrzymaniu z Osio wiadomości o „sukcesie Ka- 
sperczaka, o tym, że zdobył omtytuł mistrza Europy, w wadze mu- 
szej łączymy się z kapitanem PZB Kazimierzem Derdą by`poðzielić 


się z nim radosną wiadomością, 


Kapitan Derda jest ucieszony nie mniej od nas. Przecież toon 
właśnie pierwszy stwierdził, że mały blondynek z Poznania jest tan 
lentem nanieprzeciętną skalę, kierował go na wszystkie obozy wy- 
szkoleniowe forsował, jego wyjazd do Londynu. 

— Przyznam się, że sukces Kasperczaka jest dla mnie wielką 


niespodzianka—mówi p. Derda. Wróżyłem  Kasperczakowi 


wielką ; 


karierę i wielką przyszłość, ale nie spodziewałem się, że już w O- 
slo zajdzie on tak daleko+.że. będzie pierwszym Polakiem, który 
po wojnie zdobędzie tytuł mistrze Europy. 


Kasperczak i Majdłoch (CSR) 


Nie mniej od kpt. PZB uradowa- 
ny jest z sukcesu Kasperczaka je- 
go pierwszy nauczyciel i instruktor 
p. Gorączniak. Obydwaj (kpt. Der- 
da i Gorączniak) opowiadaja nam w 
rewanżu za dobrą wiadomość wszy- 
stko co wiedzą o nowym mistrzu 
Europy. 


Janusz urodził się 29 września 
1927 roku. Wielkie Garbary robot- 
nicza dzielnica Poznania były miej- 
scerh rodzinnym. Kasperezak wy- 
chowywał sig w ciężkich Warun- 
kach. Ojciec robotnik zarabiał bar- 
dza mało, tak że już we wczesnej 
młodości Janusz zapoznał się z 
głodem i nędzą. 


Ojciec umarł gdy. przyszły mistrz 
Europy był jeszcze bardzo młody. 
Majac dziewięć lat stracił także 
matke. Wychowaniem  Kasperczaka 
i trojga rodzeństwa zajęła się bab- 
ka staruszka licząca obecnie 88 lat. 
Janusz musial zająć się pracą za- 
robkową. Był prawdziwym opieku- 

"nem całej rodziny, pomagał babce. 
Bardzo wcześnie spądły na niego 
kłopoty dorosłega człowieka, 

W roku 1945 poznał się przypad- 
kowo z Henrykiem Gorączniakiem. 
Gorączniak pracował na kolei jako 
strażnik. Ten wielki fanatyk boksu, 


Gliwice-Zabrze; 
szukajcie siebie 
SPORCIE" | 


| świetny pięściarz nie majac sam da- 
chu nad głową, postanowił wraz z 
, 12 chlopakami w wieku Kaspercza- 
(ka odgruzować i wyremontować ha 
le sportową w gimnazjum Marii 
Magdaleny, by pięściarze poznań. 
scy mieli gdzie trenować. Chłopcy 
uwijali się przy pracy z zapałem 
i już po kilku tygodniach odbył się 
pierwszy trening. Prowadził go Go- 
rączniak a wśród ćwiczących wy- 
| różniała się sylwetka małego szczu- 
plutkiego błondynka — Janusza. 


| Chlopcy robili szybkie postępy. 
| Wpstrzeni w swojego nauczyciela 
uaśladowali każdy jego ruch każdy 
čios.. Na salj było dwunastu Go- 
rączniaków. 

W międzyczasie ZZK Poznań 
zorganizował sekcję bokserską. Go- 
rączniak przyprowadził całą swoją 
»stajnię« do klubu i zapisał ją do 

| sekcji. 

| Kasperczak mając teraz nieco lep 
„sze warunki życowe zaczął się 
szybko rozwijać, przybrał „na wadze 
| i po trzech miesiącach kierownictwo 
| wsławiło go do pierwszej drużyny, 
i która wyjechała na mecz towarzy- 
ski do Inowrocławia, 

Przed pierwszą w życiu praw- 
dziwą walką .Kasperczak miał wiel- 
ką tremę. Jego przeciwnikiem był 
silny fizycznie. Szulc, Ta trema zgi- 


mn Dija Janusza, który będąc pięścia- 


UWAGA!| 


rzem lepszym technicznie przegrał 
z inowrocławiakieim minimalnie na 
punkty. 

To była jedna z nielicznych pora- 
<żek jakie odniósł w 92 walkach do- 
tychczas stoczonych. 

RU występie Kasper. 
| stoczył kilka dalszych walk ze 
słabszymi przeciwnikami. 


i 


"a 


Trenerem ZZK został .Smuiikow- 
ski, któremu pomagał Mis.urewicz. 
Janusz na skutek swojego żywego 
usposobienia niejednokrotnie spra- 
wiał wiele zmartwień swoim opie- 


kunom. Trzeba było go bardzo 
królko trzymać, trzeba było kiero- 


|ęwać tym pełnym życia chłopakiem. 


"W roku 1947 Kasperczak wyply- 
wana szersze wody. Z Dublina po- 
wraca reprezentacja Poiski biorąca 
udzia: w mistrzostwach Europy. W 
wadze \muszej reprezentował nas 
wówczas Malak, który w stolicy 
Irlandii stoczył wyrównaną walkę z 


„Bednalem.x Kasperczak zmierzył się 


z .Malakiem ;*wygrał przekonywują- 
co na punkty, awansując natych- 
miast do rep. Poznania, 


W następnym roku Janusz zdo- 
bywa mistrzostwo okręgu, a w War 
szawie nasmiistrzostwach Polski jest 
niemal bezkonkurencyjny. 

W kilka tygodni po zdobyciu ty- 
tulu mistrza Polski w' ramach me- 
azu Morawy — Śląsk walczy dwa 
azy z Majdlochem. Obydwie walki 
nięznacznie przegrywa głównie dzie 


ski brakowi rutyny i doświadczenia. 


Na londyńską olimpiadę pojechał 
po naukę. Przegrał pierwszą walkę 
Z Australijczykiem Grove, nieznacz- 
nie, tym niemniej jednak zdecydo- 
wanie. 

Po igrzyskach Kasperczak prze- 
chodził lekki spadek formy. Prze- 
niósł się do Wrocławia, gdzie wstą- 
pił do miejscowej Gwardii. Na mi- 
strzostwach Polski w stolicy Dol- 
nego Śląska nie zachwycił. Zdobył 
wprawdzie po raz drugi tytuł mi- 
strza, ale nie w taki przekonywują- 
cy sposób, jak w Warszawie. Wszy- 
scy niemal znawcy boksu byli zda- 
nia. że w Oslo nie odegra poważ- 
niejszej roli. 

Gdy dowiedzieliśmy się, że już 
w pierwszej walce trafił na wice- 
mistrza Olimpiady  Bandinelliego 
zdawało się, że na pierwszej prze- 
szkodzie zostanie. 

Kasperczak potrafił jednak akurat 
na Osło uzyskać szczytową iormę, 
Wszystkich swoich przeciwników, 
Bandinelliego, Van der Zee, Planqua 
i Bednaia pokonał w sposób bezape- 
lacyjny wywalczył dla Polski pierw- 
szy tytuł mistrzowski, Jako pięś- 
ciarz młodego pokolenia wskrzesił 
tradycje Polusów, Chmiełewskich i 
Kolezyńskich, 


ore 


KATOWICE, Przy dużym zaintere 
sowaniu publiczności odbyły się na 
boisku ZS Chemików Lignoząa w 
Krywałdzie propagandowe ogólno- 
śląskie zawody lekkoatletyczne oraz 
mistrzostwa okręgu śląskiego w pię 
cioboju mężczyzn i trójboju kobiet. 
Impreza wypadła bardzo "udatnie i 
zgromadziła na starcie czołowych 
lekkoatletów Śląska z Kiszką, Pra- 
skim, Szendzielorzem na czele. 


Uzyskano szereg dobrych wyni- 
ków. Na: czoło wybija się przede 
wszystkim wynik Kiszki w biegu na 
100 m, który po powrocie z obozu 
w Czerwieńsku wydaje się powracać 
do zeszłorocznej formy, Uzyskał on 
10,8 sek. a w skoku w dal 675 m. 
Również Praski znacznie się podciąg 
nał mając w kuli 14,09 m a w dysku 
41,71 m, Poprawiła wynik w rzucie 
oszczepem į Szendzielorzówna osią- 
gając 34,20 m. Dobrym : czasem pu- 
szczycić się może także sztafetą Lig 
noży 4x100 m — 15,4 sek z udziałem 
Kiszki. 


Z innych zasługują na uwagę Wil- 


czek, Gralka 1 Szendzielorz. 


Organizacja Spoczywająca w rę- 
kach Śl OZŁA į Lignozy tym razem 
sprawna, megafony zainstalowane 
na boisku umożliwiały stałe informo 
wanie widzów. Publiczności okolo 
3500. Propagandowo impreza zorgani 
zowana na głębokiej prowincji jed- 
nak w wysoko usportowionym ośrod 
ku powiatu rybnickiego spełniła swo 
je zadanie w zupełności, 


2) Szymura 


n dle swego gpauppóła 


WROCŁAW. Pięć telefonicznych 
dzwonków w redakcji „Gazety Ro- 
botniczej” we Wrocławiu dźwięcza” 
ło w piątek wieczór bez przerwy. 
Sportowcy Dolnego Śląska nie da- 
wali wytchnienia. 

— Kto wygral 


WRasperczak czy 


w 


treningu 
wchodzi również lekkoatletyka. 


Kasperczaka 

Na 

zdjęciu Kasperczak podczas biegu 

na 3.000 mir. na boisku W. F. 
w Poznaniu. 


program 


Bednai? — padało co chwila szablo 
nowe pytanie. — Najgorsze było to, 
że zwolennicy naszego reprezentan 


ta zapytywali o wynik już wówczas, | 


gdy do rozpoczęcią walki pozosta- 
wało jeszcze"Kilka godzin. Wrocła- 
wianie zapomnieli, że w czerwcu 
panują w Oslo białe noce. 

Kiedy maszyna rotacyjna wyrzu- 
cała po północy dziesiątki tysięcy 
gazet, sportowcy jeszcze nie spali. 
Zapytywali o wynik wiełkiego fina- 
łu, który przyniósł Kasperczakowi 
najwiekszy sukces w życiu, 

Była północ, gdy kierownictwo 
wręcławskiej Gwardii zostało zawia 
demione o sukcesie swego pupiłka. 

— Wcle zobaczyć czarno na bia- 
łym, bowiedział nam po kilkunastu 
minutach kpt. sportowy wroclaw- 
skicgo OZB Gostomski. Telefon, 
telefonem „ale pierwszą gazetę do- 
neszęcym o wielkim triumfie nasze“ 
go zawodnika. chcę zobaczyć na 
własne oczy. Nasz prezes płk. Za- 
bawski, wiceprezesi kpt. Paluszkie- 
wiez i Scbczyński śledzili z wiel- 
kim zainteresowaniem przebieg tur” 
nieju w Oslo. 


Wyniki szczegółowe 
się następująco: 

Tytuł mistrza Śląska w pięcioboju 
zdobył Wyleżoł Konrad (Związko- 
wiec Katowice) osiągając 2319 pkt. a 
w poszczególnych konkurencjach wy 
niki — 200 m — 249 sek, w dal — 
5,10 m oszczep — 41,04 m dysk 
25,53 m 1500 m — 457,6 min. Dalsze 
miejsca zajęli: 2) Wower (Włókniarz 
Sosnowiec) 2060 pkt, 3)  Kiełkowicz 
(Włókniarz Sosnowiec) 1920 pkt. 4) 
Faulhaber (AKS) 19Ł6 pkt., 5) Sowa 
(AKS) 1886pkt, Ogółem w pięcioboju 
startowało 12 zawodników, 

Mistrzostwo Śląska w trójboju zdo 
była BURZYKÓWNA (KKS Cho- 
rzów) osiągając 92 pkt., | wyniki: 
100 m — 15.6 sek. wzwyż — 1,24 m. 
oszczep 14.59 m. Drugie miejsce 
zajęła Kałużowa (AKS) — 74 pkt. 3) 
Wyrobkównaą (Lignoza) 68 pkt. Star= 
towało 13 zawodniczek. 


Inne wyniki: 
100 m — 1) Kiszka (Lignoza) 10,8 sek 


(Lignoza) 11,5 sek, 3) 
Krawczyk“ (Górnik Zabrze) 11,7 sek. 
110 m płotki — 1) Wilczek (Ligno- 
za) 16,5 sek, 2) Gralką (Górnik Zab- 
rze) 16,7 sek, 3) Mucha Bog. (Górnik 
Czeładź) 17,5 sek. 
400 m — 1) Gralka (Górnik żabrze) 


przedstawiają 


'53,8 sek. 2) Krawczyk (Górnik Zab- 


rze) 54,0 3) Kostrzewski (Lignoza) 
56,3 sek 
4x100 m — 1) Lignoza Krywałd I 


5,4 sek, 2) sztafeta kombinowana 


— Mnie lekarz zabronił wstać z 
łóżka, gdyż miałem zapalenie o0- 
skrzeli, ale nerwy nie wytrzymały. 
Wstałem i.. wyzdrowiałem. Pięści 
Kasperczaka  podziałały na mnie 
kojąco. Kpt. wroc, OZB Gostomski 
jest chodzącą encyklopedią. 

O Kasperczaku mówi nam: Ja- 
rusz nie pije, nie pali, — i prowa” 
dzi bardzo regularny tryb życia. Z 
zawodu jest urzednikiem państwo- 

| wym, zatrudnienym w naszej insty" 
tucji. Do pracy przyjeżdża na ro" 
-werze, który ctrzymał jako nagrodę 
za zdobycie tytułu mistrza Polski. 
Kasperczak jest nie tylko wzorowym 
pracownikiem „ale także przykład” 
nym ZMP-owcem. Aktywny czło” 
nek organizacji młodzieżowej, ucze- 
Szcza na wszystkie zebrania koła i 
pracuje społecznie. 


— Czy Kasperczak był we Wro- 
cawiu pb obozie kondycyjnym w 
Oliwie? 

— Tak. Przed wyjazdem do Oslo 
rozmawiał z nim wiceprezes Gwar- 
dii kpt. Maliszkiewicz, który zwró- 
cił Kasperczakowi uwagę na zna” 
czenie jego startu na mistrzostwach 
Europy. Kasperczak nie przyrzekł 
zwycięstwa w finale, ale obiecał, 


że będzie walczył tak, jak przysta” | 
Ludo- ; 


ło na reprezentanta Polski 
wej i Gwardii. Kasnerczak zrobił 
więcej aniżeli przyrzekł, 

Czy kierownictwo waszego 
klubu liczyło na tytuł mistrzowski 
polskiej muchy? 

— Jedyną pytią był trener Ro- 
raanow. Bezpośrednio po zwycię- 
stwie nad Włochem Bandinellim 
oświadczył on, że nikt inny tylko 
Kasperczak bedzie mistrzem. 

— A pan?... 

— Ja marzyłem, aby Kasperczak 
dostał się do półfinału. Byłem w 
Oliwie i wiedziałem, że jest on do“ 
skon'ale przygotowany kondycyjnie. 
Oczywiście, że jęst to w dużym 
stopniu zasługą Szłama i Romano- 
wa. 

— Jakie wrażenie wywarły mel- 
dunk? z Oslo na członkach wasze” 
go klubu? 

— U nas od tygodnia słyszy się 
tylko jedno słowo: Kasperczak! 
Bezpośrednio po zwycieskiej walce 


w półfinale. zarząd Gwardii zaku- 
pił Kasperczakowi wieczne pióro 
Farkera. Parker — cały ze złota. 


Gdy tylko otrzymaliśmy telefonicz- 
ną wiadomość o zwycięstwie nad 
Bedraiem, wysłaliśmy do Kasper- 


yniki w Krywatdzie 
Kiszka: 10,8 sek. Praski: 41,71 w dysku 14.09 w kuli 


47,2 sek, 3) Lignoza II 48,2 sek, 

w dal — 1) Kiszka (Lig) 6,75 m, 2%) 
Szymura (Lign) 6,24 m 

wzwyż — 1) Trzęsiok (Lignoza) — 
1,72,5 m, 2) Mucha Bogusław (Górnik 
Czeladź) 1,655 m. 3) Arkuszewski 
(AKS) 1,62,5 m. 

tyczka — 1) Szendzielorz (Lignoza) 
3,30 m 2) Pawliczek (Lignoza) 3,20 m 
3) Świętek (AKS) 3 m 

kula — 1) Praski (Górnik Zabrze) 
14,09 m 2) Weis (Górnik Zabrze) 
11,29 m 3) Kiszka (Lignoza) 11;22 m. 


dysk — 1) Praski (Górnik Zabrze) 
41,71 m. 

oszczep — 1) Szemdzielorz (Ligno- 
za) 50,95 m 

KOBIETY: 


kula — 1) Szendzielorzówna (Ligno 


za) 10,91 m 2) Wyrobkówna (Ligno- 
za) 9,86 m 3) Kotasowa (Zw. K-ce) 
8,96 m 4) Matlokówna (Zw, K-ce) 
8,60 m 5) Picleszówna (AKS) 8,43 m 

oszczep — 1) Szendzielorzówna (Di 
gnoza) 32,20 

w/wyż — Gallusówna (Górnik Zab 
rze 1,34 m 

w dal — 1) Burzykówna (AKS) 
472 m. 2) Wyrobkówna (Łignoza) 


4,18 m. 3) Kalużowa (AKS) 4,16 m. 
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czaka depeszę z pozdrowieniem i 
podziekowaniem za tak godne re" 
prezentowanie barw Poki Lude- 
wej i Gwardii Wrocław. 


Obecnie Gwardia a wraz z nią 
cały sportowy Wrocław oczekuje 
przyjazdu mistrza Luropy. Na: dwor 
cu głównym będzie chyba tyle lu- 
dzi, ile było na stadionie „Kislet”. 
My jesteśmy zdania, że Kasper- 
czak nie powinien brać obecnie u- 
działu w turnieju o „błękitną r wste- 


gę Bałtyku”. Należy mu się zasłu- 
żony odpoczynek, 
Wszyscy. nasi pięściarze będą 


mieli pracowniczy urlop w miesią- 
cu lipcu. Zarząd klubu, postanowił 
również urlopować  Kasperczaka. 
Mimo, iż ustiawcwo mu orm} cze 
nie przysługuje. Wyjeżdżamy ` do 
Rudowy Zdroju. 

Przed tym odbędzie się przyjęcie 
dla Kasperczaka, na którymi będą 
checni wszyscy członkowie klifbu. 
Na wspólnej herbatce Kaspęrczak 
opowie swoim kolegom o-turnieju 
wi. Oslo. To są nasze pierwsze pro” 
jekty, m 


MIECZYSŁAW DRAJGOR 


Bene III (Węgry) mistrz Europy 
w. ciężkiej. 


Bedna) (Węgry) wicemistrz Europy 
wagi muszej. 


ZARA 


Papp (Węgry) mistrz Europy > 
w. średniej. 


p m" 


Ii - goligowy Chelmek przegrywa 


z „kB 


TRZEBINIA, W czwartek rozegra- 
ny został w Trzekini tow. mecz pił- 
karski pomiędzy II-ligowym Chełm- 
kiem a miejscową Trzebinią, Spotka 
nie zakończyło się sensacyjnym zwy 
cięstwem B-klasowej Trzebini w sto 
sunku 3:1 (2:0). 

w drużynie zwycięzców 
szym graczem był Jandurąa, 
dwu bramek. Obok niego 
się bramkarz Kołodziej, 
oraz juniorzy Musialik i Matan, W 
Chełmku, który wystąpił w swym 


najlep- 
strzelec 
wyróżnili 


Mroczek - 


| 


*lasowu Trzebinia. 


najlepszym składzie najlepszym był 
Zatorski Ryszard, 

Warto zaznaczyć, że Trzebinią gra 
ła bez Wojtanowskiego i Jochymczy 
ka, a czwartej zdobytej przez nią 
bramki sędzia ob. Burkota nie uz- 
nat. 

' Jest to już drugie zwycięstwo Trze 
bini nad Chełmkiem, W roku ub. 
kiedy Chełmek został mistrzem kra 
kowskiej kl, A ji wywalczył a- 
wans do II ligi poniósł} porażkę Z 
Trzebinią w stosunku 2:5 (J.P.) 


Naprzód Lipiny remisuje w Opolu 


KS STAL-LWOWIANKA OPOLE 
NAPRZÓD LIPINY 2:2 (1:1). 
Opole, Dnia 16. VI. 49 r. drugoligo 
wy zespół Naprzód Lipiny, grając w 
pelnym składzie, zremisował z miej- 
scowĄ „Stal-Lwowianką” — gra na 
dobrym poziomie, h 


Dla Lwowianki bramki strzelili Pie 
tryk i Pastuszka J., a dla Naprzodu 
KRubocz i Kroczek. W Lwowiance b- 
dobrze zagrał bramkarz Paszkiewicz. 
z Naprzodu najlepsi Kuboez j Micha] 
ski. Sędziował ob. Świdziński z Or- 
la, Widzów około 3,000, 


